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ORAZ WYDAWNICTWA: 


Głowa Państwa 


(m.) Jedynem dziś „prawem praw“, 
jedynem źródłem wszelkich innych 
praw Rzęczypospolitej, jest nasza nowa 
Konstytucja. Jest ona tem, co nam z ręki 
Józefa Piłsudskiego pozostało jako spi- 
sane, formalne, wszystkich nas wiążące 
i obowiązujące prawo. 
| Ona to dokonuje rozłożenia ciężaru 
kompetencyj, praw i obowiązków wszy- 
stkich czynników w życiu Państwa. Ona 
ustaliła, kto i za co ma ponosić ciężar 
Ona  przedewszyst- 
kiem krystalizuje stanowisko Głowy 
Państwa. 

Dziś wiemy, czem jest i będzie Pre- 
zydent. Z tekstu nowej Konstytucji, z 
jej ducha, jasnej a zarazem ścisłej wy- 
mowy. 

Prezydent — głosi nam Konstytucja 
— „jako czynnik nadrzędny w Państwie 
harmonizuje działania naczelnych or- 
ganów państwowych“. 

„Na Nim — głosi nowa Konstytucja 
— spoczywa odpowiedzialność wobec 
Boga i historji za losy Państwa. Jego 
obowiązkiem naczelnym jest troska o 
dobro Państwa, gotowość obronną i sta- 
nowisko wśród narodów świata. W Jego 
osobie skupia się jednolita i niepodziel- 
na władza państwowa". ! 

On to mianuje wedle swego uznania 
szefa rządu i ministrów. On zwołuje i 
rozwiązuje Sejm i Senat. On jest Zwierz- 
chnikiem sił zbrojnych. On reprezentu- 
je Państwo nazewnątrz. On stanowi o 
wojnie i pokoju. 

I dlatego też premjer Sławek, zgod- 
nie z duchem Konstytucji, nazajutrz już 
,po uroczystościach pogrzebowych oddał 
do dyspozycji Pana Prezydenta teki rzą- 
du, stwierdzając tem samem, że tylko w 
osobie Prezydenta tkwi obecnie źródło 
zaufania i tylko w „oparciu o Jego zau- 
fanie' rząd podjąć może dalszą pracę. 

W ten to sposób wobec całego społe- 
czeństwa została zamanifestowana za- 
sada, która odtąd w Polsce będzie jedy- 
ną praktyką życiową, że źródłem wszel- 
kich poczynań w Państwie będzie Osoba 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wiemy dobrze z wielokrotnych 
oświadczeń Marszałka Piłsudskiego, że 
tak, a nie inaczej w Jego umyśle kształ- 
towała się rola i stanowisko Głowy Pań- 
stwa. W jego wypowiedziach zarówno 
wtedy, gdy ustępował jako Pierwszy 
Naczelnik Państwa, jak i wtedy, gdy w 
r. 1926 stwarzał 
Polski, znajdujemy te właśnie poglądy, 
które całkowicie pokrywają się z na- 
czelnemi tezami nowej Konstytucji, do- 
tyczącemi stanowiska Głowy Państwa. 
Przypomnijmy dziś ów moment przeło- 
mowy, w którym Marszałek zaprezento- 


wał społeczeństwu osobistość obecnej 
Głowy Państwa. Wtedy to — dnia 1 
czerwca 1926 — za pośrednictwem 


przedstawicieli prasy oświadczył: 

— „Prawda o metodzie wielkich 
prac i męce tworzenia łączy bardzo ści- 
śle ludzi jednakowego może w tej mie- 
rze charakteru. Dlatego też nieraz w 
przeszłości łatwiej mi było porozumieć 
się z profesorem Ignacym Mościckim, 
niż z wielu innymi kolegami życia i 
współtowarzyszami pracy. Umysł taki, 
jak profesora Mościckiego, nie daje się 
nigdy wepchnąć w ramy doktryn, a spe- 
cjalnie nie uda się zamknąć takiej du- 


szy w ramki malutkich doktrynek, cias- 
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Ikie zwyciestwo polityczne Baldwina 


Sir Simon ma zostać ministrem obrony narodowej 


Londyn, 23. 5. (PAT.) Debata w izbie 
gmin i w izbie lordów przedstawiana 
jest przez prasę angielską jako wielkie 
zwycięstwo rządu narodowego, a zwłasz- 
cza osobiście Baldwina. Podkreślany 
jest fakt, że opozycja liberalna głosowa- 
ła za rządem i że prógramowi ekspansji 
lotniczej, przedstawionemu przez Bald- 
wina, przeciwstawiła się jedynie labour 
party. 

Stanowisko Baldwina, jako przyszłe- 
go leadera rządu narodowego, uważane 
jest za bardzo wzmocnione. Zwracana 
jest również uwaga na zapowiedź Bald- 
wina, że rząd rozważa utworzenie nowe- 


go ministerstwa obrony narodowej, któ- 
re koordynowałoby wszystkie 3 resorty: 
marynarki, wojska i lotnictwa. Dzien- 


niki wyrażają przypuszczenie, że sir Si- 
mon obejmie to nowe ministerstwo, ustę- 
pując sprawy zagraniczne Edenowi. 


Podziemne składnice materjałów 
wybuchowych w Angliji 
Albion nie pozwoli wyprzedzić się innym w zbrojeniach lotniczych 


Londyn, 23. 5. (PAT). Agencja Reute- 
ra dowiaduje się, że przy opracowywa- 
niu programu rozbudowy lotnictwa an- 
gielskiego rozpatrywany był projekt u- 
rządzenia schronów podziemnych dla 
samolotów. Projekt ten jednak został 


Zatarg włosko-abisyński 


w dalszym ciągu na martwym punkcie 


Genewa, 23. 5. (PAT) W ciągu dzi- 
siejszego popołudnia trwały między de- 
legacjami mocarstw ożywione rozmowy 
w sprawie abisyńskiej, Rozmowy te nie 
doprowadziły jeszcze do wyjaśnienia sy- 
tuacji, gdyż, propozycja kompromisowa, 


tanji ministra Edena.nie została przyję- 
ta przez delegata włoskiego. 

W kołach włoskich podkreślają, że 
rząd włoski nie może przyjąć na siebie 
żadnych zobowiązań, któreby krępowały 
swobodę ruchów jego obywateli na tere- 


wysuwana przez delegata Wielkiej Bry- | nie Afryki wschodniej. 


Cesarz Abisynji Haile Selassie 


wygłasza mowę do żołnierzy z okazji wręczenia sztan- 
daru pułkowego. 


Z 


nych formułek i jeszcze ciaśniejszych 
prawidełek, jakiemi ludzie tak chętnie 
krępują i siebie, i tych, którzy muszą 
pracować nad większemi zagadnienia- 
mi“. 

Nad największemi zagadnieniami! — 
powiedzmy w tej chwili, równie przeło- 
mowej, jak wówczas, gdy te słowa pa- 
dły z ust Marszałka Piłsudskiego. 


I dlatego też, oparty o nową Konsty- 


tucję i zjednoczony dokoła tego źródła 


prawa, jakiem z ducha tej naszej usta- 
wy ustrojowej jest Prezydent — naród 
musi się wewnętrznie zespolić, gdyż 
tylko w ten sposób — jak to powiedział 
Józef Piłsudski — „wichurę złamiemy 
i tarczę ochronną przeciw wiatrowi 
znajdziemy”, 


zaniechany. Uznano bowiem, że skupie- 
nie zbyt wielkiej liczby samolotów w jed- 
nem miejscu może się okazać nieprakty- 
czne, jednakże zapasy paliwa i materja- 
łów wybuchowych będą zmagazynowane 
pod ziemią. 


Minister lotnictwa oświadczył w wy- 
wiadzie prasowym, że deklaracja rządu 
była z wielką przychylnością przyjęta 
przez cały naród. Minister dałej powie- 
dział, że rząd wita z całą życzliwością 
propozycję kanclerza Hitlera co do ogra- 
niczenia zbrojeń, lecz rząd Wielkiej Bry- 
tanji będzie nadal prowadził swoją po- 

| litykę, zmierzającą ku temu, aby podział 
lotnictwa angielskiego nie był niższy, 
niż u sąsiadów. 


Niezwłoczne realizowanie 
projektów 


Londyn, 23. 5. (PAT.) Ogłoszone zo- 
stało rozporządzenie ministra lotnictwa, 
wprowadzające w życie projekt, zapo- 
wiedziany przez Baldwina i lorda Lon- 
donderry. Kampanja rekrutacyjna roz- 
pocznie się niezwłocznie, aby 2.500 lotni- 
ków i 20 tys. żołnierzy było wyszkolo- 
nych przed kwietniem 1937 r. 


Znaczna zwyżka waluty angielskiej 


Warszawa, 23. 5. (PAT.) Na dzisiejszej 
giełdzie walutowej ponownie wystąpiła 
tendencja mocniejsza dla dewizy brytyj- 
skiej. Zwyżka była tak duża, że funt 
osiagnął oddawna nienotowany rekord 
wysokości kursu. Dewiza na Londyn 
notowana była w Warszawie 26,23 wobec 
26,09 wczoraj. 


Późniejsze notowania londyńskie 
świadczą o dalszej zwyżce funta. Wobec 
zwyżki funta dolar osiągnął oddawna 
nienotowany niski poziom. O godz. 14 
dewiza na Nowy Jork notowana była 
4,93 wobec 4,937/6. Od wczorajszego 
zamknięcia pewne osłabienie wykazuje 
dewiza na Amsterdam, która spadła w 
Warszawie z 389,55—389,35. Dewiza na 
Zurych pozostaje w dalszym ciągu na 
dolnym punkcie złota. 


eaii 


O obniżkę opłat za uzomnienia 
przy egzekucji należności 
skarbowych 

(o) Warszawa, 23. 5. (Tel. wł.) Orga- 
nizacje gospodarcze wystąpiły do Mini- 
sterstwa Skarbu z projektem obniżenia 


opłat na. upomnienia w postępowaniu 
egzekucyjnem. 


Projekt domaga się, ażeby przy należ- 
nościąch, nie przekraczających 100 zł 
opłaty wynosiły najwyżej 50 gr, przy na- 
leżnościach od 100 do 500 zł — 1 zł, od 509 
do 2.500 zł — 2,50 zł, od 2.500 do 10.000 zł 
— 5 zł i powyżej 10 tys. — 10 zł. 


PIĄTEK, DNIA 24 MAJA 1935 R. 


Monumentalny pomnik Marszałka 
stanie w Wilnie 


jako zbiorowy wyraz 


Wilno, 23. 5. (PAT.) W środę wieczo- 
rem w sali senatu Uniwersytetu Stefana 
Batorego pod przewodnictwem rektora 
Staniewicza odbyło się pierwsze posie- 
dzenie sekcji trwałego uczczenia pamię- 
ci Marszałka Piłsudskiego, wyłonionej 
z obywatelskiego komitetu wileńskiego. 
Ustalono, że komitet przystępuje do bu- 
dowy monumentalnego pomnika Mar- 
szałka, który zbiorowym wysiłkiem za- 


, równo całej Wileńszczyzny, jak wszyst- 


kich ziem b. Wielkiego Księstwa Litew- 
skiego ma stanąć w Wilnie. 


Komitet obywatelski na wniosek ko- 


” misji wyda w tej mierze odezwę do lud- 
' ności, nawołując do zbierania składek 


na ten cel. Komisja wyraziła dalej opi- 
nję, że udział ludności Wileńszczyzny w 
budowie wznoszonego obecnie kopca 
Marszałka w Krakowie powinien się za- 


.sadniczo odbywać tylko drogą bezpo- 
: średniego sypania kopca rękami zbioro- 


. Krakowa specjalnemi pociągami. 
'szcie komisja podkreśliła, 


wych pielgrzymek, które z Wileńszczyz- 
ny i ziem przyległych wyruszać będą do 
Wre- 


że ludność 


` Wileńszczyzny, niezależnie od budowy 


pomnika Marszałka Piłsudskiego w Wil- 
nie, powinna zadokumentować swój 


, hołd i miłość dla Marszałka drogą real- 


nej pracy w zakresie dokonywania o 
własnych siłach inwestycyj lokalnych o 


> 


Załoba nawet w odiegłych 
Chinach 


Szanghaj, 23. 5. (PAT). W dzień po- 
grzebu Marszałka Józefa Piłsudskiego na 
budynkach rządowych w całych Chi- 
nach, jak również na gmachach wszyst- 
kich ambasad i poselstw chińskich za- 
granicą zostały wywieszone flagi, opu- 
szczone do pół masztu. 


Pożar w kopalni węgla pod 
Chorzowem 
Energiczna walka z groźnym żywiołem 


Chorzów, 23. 5. (PAT.) Dziś w kopal- 
ni „Eminencja* na pokładzie „Fanny“ 
wybuchł pożar wskutek zapalenia się 
transformałora. Stwierdzono, że na 
głównym filarze pali się węgiel. Załoga 
w liczbie około 300 robotników opuściła 
w popłochu podziemia. Narazie stwier- 
dzono zaginięcie jednego robotnika Pa- 
wła Mrowca, który prawdopodobnie nie 
zdołał wydostać się na powierzchnię i 
pozostał w podziemiach. : 

Natychmiast rozpoczęto akcję w kie- 
runku odcięcia dopływu powietrza do 
poziomu, na którym pali się węgiel. 
Równocześnie celem zlokalizowania po- 
żaru buduje się tamy, przy których pra- 
cują robotnicy w maskach gazowych. 
Drużyny ratownicze rozpoczęły akcję 
celem odnalezienia zaginionego górnika. 
Kopalnia będzie przez jakiś czas nie- 
czynna. 


Motocyki najechał na tramwaj 
Kierowca został zabity na miejscu 

Poznań, 23. 5, (PAT). Wczoraj wieczorem 
wydarzyła się w Poznaniu na ulicy Dąbrow- 
skiego tragiczna katastrofa motocyklowa. 
Motocykl prowadzony przez niejakiego Każ- 
mierskiego wpadł w pełnym biegu na tram- 
waj. Wskutek zderzenia Kaźmierski poniósł 
śmierć na miejscu, a jadący na siodełku pa- 
sażer doznał ciężkich obrażeń. 


Katastrofa balonu „Belgica% 
Piloci zostali uratowani 


Paryż, 23. 5. (PAT). Balon belgijski 
„Belgica”, pilotowany przez aeronautę 
de Muytera, zdobywcę jednej z nagród 
Gordon Bennetta spadł na wybrzeżu Bre- 
tanji. Balon jest zniszczony, pilot i jego 
dwaj towarzysze uratuwani. 


Śmierć dwóch Matuzalemów 


Białogród, 23. 5. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym dziwnym zbiegiem okoliczności w 
dwóch miejscowościach Jugosławii zmarło 
dwóch starców, liczących po 123 lata, Pierw- 
szy z nich niejaki Stojan Krajaczicz z zawo- 
du rolnik pracował do ostatnich dni życia, 
drugi Tana Kriicz z zawodu nauczyciel 
uprawiał na podstawie jeszcze tureckiego 
zezwolenia praktykę lekarską. Wiek obu 


starców został na podstawie oficjalnych do- | kręgów. Ogółem istnieje 24 inspekcyj uzu- 


kumentów stwierdzony przez władze. 


| pełniających oraz 223 powiatowych okręgów | leżnie od tego, czy chodzi o służbę m 


hołdu wszystkich ziem b. 


charakterze użyteczności publicznej, jak 
brukowanie lub naprawa dróg, zalesie- 
nie nieużytków, osuszanie bagien, na- 
prawa lub wznoszenie budynków szkol- 
nych it. d. 

Postanowiono dalej przeprowadzić 
akcję celem jak najszerszego uprzystęp- 
nienia ogółowi ludności dzieł Marszałka, 
które będą mogły jak najżywiej służyć 
ugruntowaniu się w umysłach obywateli 
jego idei. 


Księstwa Litewskiego 


Na tem samem posiedzeniu sekcja 
wyłoniła z siebie trzy komisje wewnętrz- 
ne, mianowicie: komisję budowy pomni- 
ka pod przewodnictwem rektora Słanie- 
wieza, komisję organizowania pielgrzy- 
mek pod przewodnietwem dyr. P. K. P. 
w Wilnie Falkowskiego i komisję scen- 
tralizowania inicjatyw społecznych w 
kierunku uczczenia pamięci Marszałka 
pod przewodnictwem kuratora Szelą- 
gowskiego. 


Posiedzenie Rady Ministrów 


Warszawa, 23. 5. (PAT.) W dniu 28 
b. m. pod przewodnictwem p. premjera 
Walerego Sławka odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, poświęcone rozpatrze- 
niu prac bieżących. Rada Ministrów u- 
chwaliła m. in. rozporządzenie, ustalają- 
ce zasady udzielania ulg dłużnikom 
Skarbu Państwa i instytucjom prawa 
publicznego z tytułu należności prywat- 
no-prawnych jako rozporządzenie wyko- 


nawcze do dekretu Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o konwersji i uporządkowaniu 
długów rolniczych (na podstawie art. 12 
tegoż dekretu) oraz rozporządzenie o 
obowiązku zatrudniania inwalidów wo- 
jennych i wojskowych w przedsiębior- 
stwach państwowych. Następnie Rada 
Ministrów wysłuchała sprawozdania p. 
ministra skarbu o wynikach subskryp- 
cji Pożyczki Inwestycyjnej. 


W razie wojny Rumunja przepuści przez swe 


terytorium wojska sowieckie ? 


Pogłoski i domysły w prasie angielskiej 

Londyn, 23. 5. (PAT). Na temat spodzie- , sowieckich i przelot samolotów sowieckich 
wanej wizyty Titulescu w Moskwie kores- | przez Rumunję. Polska w żadnym wypadku 
pondent dyplomatyczny „Daily Heralda* pi- | nie pozwoli obcym siłom przekroczyć jej te- 
sze, że celem tej wizyty jest uzgodnienie za- | rytorjum. Jedyna droga, jaka pozostaje So- 
rządzeń dla wprowadzenia bezpośredniej ko- | wietom, aby zaatakować Niemcy jest to 
munikacji kolejowej pomiędzy Rumunją i | droga południowa przez Rumunję I Czecho- 
Związkiem Sowieckim. Korespondent do- | słowacię. 
wiaduje się, że daleko ważniejsze sprawy Dla wojska nie jest to droga idealna, ale 
będą jednak omawiane. odpowiednia dla samolotów, które mogą li- 

Będą się odbywały rokowania celem uzy» | czyć na bazy lotnicze w Czechosłowacji. 
skania zgody Rumunji na przemarsz wojsk | 


Wystawa sztuki polskiej w Monachium 


Obejmuje ona 730 eksponatów 

(o) Warszawa, 23. 5. (tel. wł.). Zorganizo- , cję artystów polskich szkoły monachijskiej, 
wana w czasie od 11 maja do 2 czerwca wy- | w skład której wchódzą Brandt, Wierusz- 
stawa sztuki polskiej w Monachjum cieszy | Kowalski, Kochanowski, Wilszyński i inni. 
się dużą frekwencją. W okresie żałoby narodowej na gmachu 

Objętościowo wystawa monachijska prze- | wystawy wywieszono czarną flagę, a popier- 
wyższa urządzoną niedawno wystawę w:| sie Marszałka, ustawione, w jednej z sal, 
Berlinie. spowito wieńcem laurowym z czarnemi szar- 

Zajmuje ona 23 sale, w których rozmie- | fami. 
szczonych jest 730 eksponatów. Z Monachjum wystawa będzie przewie- 

Przy wystawie utworzono specjalną sek- | ziona do Frankfurtu n. Menem. 


Miljonowa fortuna okupiona hańbą 


Mroczne dzieje bogactwa rodziny Michaelisów w Lublinie 


(o) Lublin, 23. 5. (tel. wł.). Przed Sądem Apelacyjnym toczył się tu proces o suk. 
cesję po zmarłym miljonerze Wiktorze Mich aelisie, który w r. 1912 zapisał cały swój 
wielki majątek, obejmujący kompleks domów z hotelem Europejskim jednemu z towa- 
rzystw dobroczynnych. Sukcesorowie wnieśli powództwo, żądając unieważnienia zapisu 
na podstawie jakiejś kartki, jakoby kasującej testament. Sąd po rozpatrzeniu sprawy, 
powództwo oddali? 

W toku przewodu sądowego jednak wyszły na jaw szczegóły, rzucające ponure 
światło na dzieje fortuny Michaelisów. Do towarzystwa dobroczynnego mianowicie, 
które otrzymało zapis, wpłynęło pismo od Zw. Weteranów z r. 1863, stwierdzające na 
podstawie protokularnych zeznań 3 weteranów, złożonych w towarzystwie prawniczem 
w r. 1916 eo następuje: 

W czasie powstania w r. 1863 partyzanci Lelewela znaleźli się w pewnej chwili 
w pobliżu miejscowości Batorze, gdzie mieszkał kowal Michaelis, ojciec hojnego ofia- 
rodawcy. 

Powstańcy schronili się u niego przed Moskalami, wśród nich zaś jeden, który 
miał ze sobą kasę oddziału. Michaelis wydał ich Moskalom, zatrzymując kasę, która sta- 
ła się podstawą jego przyszłego bogactwa. 

Panuje przekonanie, że Wiktor Michaelis, zapisując majątek na cele charytatyw- 
ne, chciał w ten sposób zmazać grzech swego ojca, o którym był poinformowany. 


Piękny wyraz hołdu 
włoskiego artysty 
Ofiarował Rządowi polskiemu 
portret Marszałka 

Rzym, 23. 5. (PAT.) Artysta malarz 
włoski prof. Marchegiani złożył w darze 
dla rządu polskiego na ręce ambasadora 
R. P. przy Kwirynale p. Wysockiego du- 
ży portret olejny Marszałka Piłsudskie- 
go, by dać wyraz swego udziału w żało- 
bie narodu polskiego. Obraz przedsta- 
wia Marszałka z okresu 1918 r. w mun- 
durzó legjonowym. Artysta ukończył 
portret przed kilku tygodniami w za 
miarze ofiarowania Marszałkowi Piłsud- 
skiemu. 


Dokoła sprawy kompetencyj 
Wysokiego Komisarza Ligi 

Narodów w Gdańsku 
Genewa, 23. 5. (PAT.) Zakulisowe 
rozmowy, dotyczące sprawy gdańskiej 
doprowadziły do uzgodnienia raportu 
w sprawie kompetencyj wysokłego komi- 
sarza Ligi w Wolnem Mieście Gdańsku. 
W związku z tem sprawa kompetencyj 
wysokiego komisarza załatwiona będzie 
przez Radę Ligi na posiedzeniu piątko- 
wem. 


Nagły zgon profesora Uniwetsy- 
tetu Poznańskiego 

Poznań, 23. 5. (PAT). Dziś w południe 
zmarł nagle na udar serca na ulicy Fre- 
dry profesor dr. Juljan Flatau. Profesor 
Flatau wykładał w Uniwersytecie Poz- 
nańskim technologję środków lekarskich, 
ponadto w wyższej szkole handlowej w 
Poznaniu wykładał towaroznawstwo. 


Katastrofa lotnicza w Poznaniu 
Pilot zmarł wskutek odniesionych 
ran 

Poznań, 23. 5. (PAT). Wczoraj wyda- 
rzyła się w Poznaniu na Ławicy kata- 
strofa samolotowa. Samolot pilotowany 
przez kaprala M. Zalewskiego, spadł 
wskutek defektu motoru z wysokości 
100 metrów. Zalewski zmarł wskutek 
odniesionych ran. 


Potępiona prowokacja radja 
kowieńskiego 

Warszawa, 23. 5. (PAT). W związku z 
prowokacyjnym i niespotykanym w krajach 
cywilizowanych audycją radja kowieńskiego 
z dn. 19 bm. na temat pogrzebu Marszałka 
Piłsudskiego, Polskie Radjo zwróciło się na- 
tychmiast z energicznym protestem do prze- 
wodniczącego międzynarodowej unji radjo- 
wej w Londynie. Przewodniczący unji p. 
Garpandale nadesłał do Polskiego Radja de- 
peszę, w której całkowicie solidaryzuje się z 
protestem, zawiadamiając jednocześnie, że 
poczynił odpowiednie kroki w Kownie. 


Przeor konwentu Benedyktynów 
zamordowany przez swego 
służącego 

Budapeszt, 23. 5. (PAT). W budynku gim- 
nazjum Benedyktynów w centrum Budapesz 
tu zamordowano wczoraj w nocy uderzeniem 
siekiery w głowę, dyrektora gimnazjum, zna- 
nego wychowawcę i ogólnie szanowanego 
przeora konwentu Benedyktynów o. Mattya- 
sovszky. Według przpuszczenia policji, mor- 
dercą jest służący zamordowanego, który, 
nocą zbiegł. Przyczyna morderstwa dotąd 
nieznana. . 


« 


Budowa wielkiej tamy 
ju Źródeł Nilu 
Londyn, 23.5. (PAT). Egipski gabinet po- 
stanowił wybudować nad jeziorem Tsana 


w Abisynji tamę w celu uregulowania Nie- 
bieskiego Nilu. 


Organizacja armji czynnej i rezerw w Niemczech 


roku 


Kierownik departamentu zbrojeń w mi- 
nisterstwie Reichwehry w wywiadzie pra- 
sowym podał szereg uzupełniających wyja- 
śnień do ogłoszonej ustawy wojskowej Rze- 
szy. Obowiązani do służby wojskowej będą 
rejestrowani w kadrach zapasowych. Bliż- 
sze postanowienie w tym względzie zawie- 
rać będzie regulamin wojskowy, którego 
pierwsza część ogłoszona zostanie jeszcze 
w bieżącym roku, jako „tymczasowe przepi- 
sy o poborze na rok 1935% 

Organizacja uzupełnień armji dzieli się 
na inspekcję uzupełniającą I powiałowe ko- 
mendy korpusów, podzielone znów na 10-o- 


korpusów. W strefie zdemilitaryzowanej re- 
jestrację poborowych w miejsce kadr zapa- 
sowych przeprowadzać będą władze cywilne. 

W roku 1935 odbędzie się pobór roczni- 
ków 1914 i 1915, przyczem rocznik 1914 po- 
wołany zostanie do czynnej służby, a rocz- 
nik 1915 odbyć musi przedtem służbę rocz- 
ną w kadrach pracy. Rejestracja obu tych 
roczników została już ukończona. Zaciąg 
rozpocznie się w Czerwcu, a powołanie do 
służby jesienią r. b. 

Uznani za zdolnych do służby w armji 
lądowej i we flocie powietrznej powołani 
będą na dzień 1 listopada r. b. W marynar- 
ce wojennej terminy powołania są róż: 


NE 


| 


bież. pobór roczników 1914 i 19135 


gach, czy też na morzu. 

W Prusach Wschodnich odbędzie się po- 
za tem pobór rocznika 1910 do służby czyn- 
nej. Na całym obszarze Rzeszy obowiązani 
do służby, a należący do roczników 1913-1910 
będą mogli na podstawie dobrowolnego zgło 
szenia być wciągnięci do służby czynnej. Po- 
bór i zaciąg tych roczników narazie nie 
może się odbywać ze względu na nieukoń- 
czenie odpowiednich przygotowań. Roczniki 
powyższe nie zostaną już użyte do czynnej 
służby, lecz odbędą tylko krótkie ćwiczenia 
rezerwy uzupełniającej. Prośby o dobrowo!- 
ne wstąpienie do armji zgłaszane być mogą 
tylko do 1 lipca rb. 


za 
e 


zmywam AE 


Niema nic trudniejszego, w polityce przy- 
najmniej — jak wyzbyć się starych uprze- 
dzeń i poddać jakieś zawiłe zagadnienie 
szczerej i gruntownej rewizji. Takiem zaga- 
dnieniem jest nietylko dla nas, lecz dla ca- 
łego Zachodu stosunek do Rzeszy Niemiec- 
kiej. Pokłócił ją z całym światem Bismarck, 
wzbudził do niej nienawiść wszystkich pra- 
wie ludów — Wilhelm II. Polska ma mniej 
od innych prawo przeklinania powszechnej 
wojny. Tej to wojnie zawdzięcza ona w du- 
żym stopniu odzyskanie swej niepodległo- 
ści. Nie należymy też do tych, co winę czte- 
roletniego krwi rozlewu zwalić usiłowali na 
jedną tylko stronę. Straszliwe starcie 1914 r. 
narastało stopniowo, jako wynik sprzeczno- 
ści interesów poszczególnych mocarstw, i 
było nieuniknionym prawie punktem prze- 
cięcia się ich aspiracyj, ich dążeń, ich am- 
bicyj. Gdyby Rosja naprzykład nie marzyła 
o cieśninach i protektoracie nad państwami 
bałkańskiemi, mord w Sarajewie, pomimo 
wszystko, nie wystarczyłby do wywołania 
wszechówiatowego pożaru i najbardziej sza- 
leńcze plany ostatniego Hohenzollerna nie 
znalazłyby dla siebie dogodnej konjunktury. 


Przyszli badacze stanu Europy w okresie 
przedwojennym rozłożą odpowiedzialność za 
rzeź spowodowaną — na różnych uczestni- 
ków jej wedle istotnej winy. Ale na to czas 
nie przyszedł jeszcze. Dziś wyobrażenia na- 
sze są w dalszym ciągu pod wpływem pro- 
pagandy, jaką oba walczące obozy długo po- 
sługiwały się bez żadnych skrupułów. Ta 
propaganda między innemi wpłynęła osta- 
tecznie na utrwalenie w nas germanofobji. 
Punkty sporne, pozostawione jakgdyby u- 
myślnie pomiędzy Polską a Niemcami przez 
traktat wersalski, sprzyjały bardziej jesz- 
cze utrwaleniu po obu stronach: polskiej i 
niemieckiej — wzajemnej do siebie nieufno- 
ści, a nawet wrogości nieustępiiwej, namię- 
tnej i zapamiętałej. 

Dia tych wszystkich, którzy liczyli się z 
nieuniknioną jakoby w dalszym ciągu agre- 
sją Niemiec, taki stan zapalny, chroniosnie 
trwający, w stosunkach polsko ~ niemiec- 
kich, był oczywiście pożądany. Niemoy, sza- 
chował on między innemi Polską, tę osta- 
tnią straszył wciąż  „niebezpieczeństwem 
niemieckiem*, woale nieurojonem zresztą. 
Polityka niemiecka aż nazbyt długo dawała 
się istotnie prowokować przy pomocy pod- 
suwanej jej przez własną krótkowzroczność 
równie jak przez różnych naszych „przyja- 
ciół* — przynętę „korytarza“, I histeryczne 
w tym kierunku wypady, wywoływały oczy- 
wiście właściwy, skutek w Polsce. Kopało to 
przepaść pomiędzy, sąsiadami i wyładowywa 
ło gromadzącą się energję niemiecką na je- 
dnym, najmniejszego dla nich znaczenia, od 
cinku. Ta gra przez podsycających ją była 
przemyślana znakomicie.  Poznały się na 
niej jednak w porę oba zainteresowane pań- 
stwa. I ku niemałemu i przykremu zdumie- 
niu różnych „czynników politycznych” sta- 
nął wreszcie pomiędzy Berlinem a Warsza- 
wą dziesięcioletni pakt o nieagresji. 


Powiedzmy raz otwarcie, że było to mo- 
żliwe tylko dzięki temu, iż zarówno losami 
Niemiec jak i Polski kierowały de facto rzą- 
dy autorytatywne. Inaczej długoby można 
czekać na owo obustronne wyzwolenie się 
z pod obcych sugestyj i z podszeptów wła- 
snego. poniekąd szowinizmu. To w Belwede- 
rze i w pałacu kancierskim na Wilhelm- 
strasse uczyniono ten pierwszy wielki krok 
ku trwałemu pokojowi cywilizowanego świa 
ta. Był on naprawdę wprowadzeniem zaga- 
dnienia pokoju na całkiem nowe tory. Był 
przezwyciężeniem długotrwałej psychozy, 
był wstępem do rewizji sytuacji ogólnoeuro- 
pejskiej poniekąd, był dziełem powszechne- 
go znaczenia. 

Ubolewać należy, że ta rozumna próba 
podjęcia własnej inicjatywy pokojowej zo- 
stała ograniczona przez rządy III. Rzeszy do 
ułożenia swojego współżycia tylko z nami. 
Polacy bardziej od innych społeczeństw 
zdolni są zrozumieć motywy, jakie podyk- 
towały w następstwie narodowym socjali- 
stom niemieckim chęć otrząśnięcia się od 
pewnych zobowiązań wersalskich, pomniej- 
szających równorzędność niemiecką. Poczu- 
cie dumy narodowej i dbałość o powagę mię 
dzynarodową państwa, to są motywy żywe 
iw naszych duszach, i rozbudzone w nich 
przez Wielkiego Wodza-wychowawcę. Nie 
dziwiliśmy się więc jednostronnym postano- 
wieniom niemieckim. mimo nieuniknionych 
dyplomatycznych protestów. Ale jedno było 
nam niepojęte — czemu to faktyczny wiel- 
korządca Niemiec nie pokusił się o dojście 
do porozumienia z tami mocarstwami Za- 


chodu, z któremi musiał wreszcie ułożyć 
swe stosunki, tak, by nie znajdować się z 
niemi wciąż w stanie wojny moralnej. 
Chcemy wierzyć, iż natrafiał w tym wzglę 
dzie na poważne zewnętrzne i wewnętrzne 
przeszkody, które pokonać mu było nieła- 
two. Wiemy też, że „straszak niemiecki“ był 
wygrywany przez różne egoizmy socjalne i 
państwowe w sposób. niesłychanie misterny 


ju było oddawna zdrowe porozumienie 
Francji, Anglji, Włoch, Polski i Niemiec. I 
wszystkie nasze posunięcia w ciągu ostat- 
niego roku zdradzały wiarę w tę jedną je- 
dyną racjonalną koncepcję. Pragnęliśmy na- 
pewno zostać wiernym sprzymierzeńcem 
Francji ale i dobrym, lojalnym sąsiadem 
Rzeszy. Nie chcąc na żadną stronę być ta- 
ranem walki, chcieliśmy stać się mostem 


Kanclerz Hitier wygłosił we wtorek w Reichstagu swą wielką mowę, poświęconą polityce 
zagranicznej. Po przemowie posłowie zaintonowali hymn narodowy. 


i stwarzał nieraz sztuczną atmosferę prze- 
sadnych i nerwowych obaw. Jednak ubole- 
wamy, że myśl polityczna nowych Niemiec 
zatrzymała się w pół drogi i długo nie mo- 
gła się zdecydować jakgdyby — na określe- 
nie swego rzeczywistego stanowiska w splo- 
cie spraw, posiadających wszechświatowe 
znaczenie. 

Ze strony polskiej nie brakło napewno w 
tym kierunku nietylko szczerych pragnień 


ale i dobrych rad. Dla nas gwarancją poko- | 


zgody. Skłonność do niej dojrzewała jednak 
w Niemczech, czy może raczej szukałą dla 
siebie wyrazu tylko, stosunkowo powoli. 
Lecz go znalazła wreszcie. 

Ostatnia mowa, wygłoszona w dniu 21 
maja przez kanclerza w Reichstagu niemie- 
ckim, jest faktem dziejowej doniosłości. 
Znają już ją w tej chwili wszyscy w mniej 
lub więcej obszernem streszczeniu a nawet 
w pełnym tekście. To nie jest mowa dra- 
pieżnika i zwolennika wojny. To są jednak- 


że słowa polityka - żołnierza, wierzącego w 
siłę. Ten punkt widzenia nie może nikogo 
zdziwić. „Ultima ratio“ — oręż nie stracił 
niestety po dziś dzień swego znaczenia, Ale 
Adolf Hitler nie pobrzękuje orężem i w wy- 
nurzeniach jego niema ani dawnych prus- 
kich przechwałek ani krzyżackiej buty. Jest 
tylko pewna nieugiętość i zakreślenie gra- 
nicy kompromisów. Jest też odważna szcze- 
rość: wobec obcych i wobec swoich. 

Ta ostatnia podkreśla nowy kurs w życiu 
Niemiec współczesnych i ujawnia nastawie- 
nie ich duchowości zbiorowej. To nie są 
o ile sądzić można, Niemcy, spragnione wal- 
ki i podbojów. To nie są Niemcy zaborcze, 
marzące o terytorjalnych zdobyczach. Te za- 
pewnienia kanclerza, pomimo wszystkich 
zbrojeń, robią wrażenie prawdy... I musimy 
im przyznać, iż nie są wcale mniej warte 
od jakichstam pisanych paktów. Raczej prze 
ciwnie. 

Słowa, mówione wobec całego swego na- 
rodu i całego Świata, bardziej zobowiązują 
od podpisów. To jest zobowiązanie honoru. 
Obyż pierwiastek ten szedł odtąd zawsze w 
parze z przezornym umiarem i trzeżwością. 
Wymaga tego nietylko sytuacja międzyna- 
rodowa, ale i sytuacja gospodarczo - społe- 
czna III. Rzeszy. Ma ona do odzyskania. 
dwie rzeczy: kredyt polityczno - moralny w 
całym cywilizowanym świecie i kredyt fi- 
nansowy, o którym nie może marzyć szyku- 
jący się do nowych wojen. 

Od zobowiązań Locarna Niemcy się nie 
uchylają. Musi to być zapewne bardziej 
sprecyzowane i bardziej ujęte w jakieś wy- 
raźne kształty. Odwracać się i w dalszym 
ciągu plecami do Ligi Narodów Niemcy nie 
będą mogły. I sprawy wyrównania zbrojeń, 
co najmniej zlekceważyć nie mogą. Zachód 
cały poczuć musi, iż znajdzie w nich pew- 
nego współtowarzysza pracy. W tym celu 
wznowione muszą być rozmowy: Paryż -— 
Berlin i Berlin — Londyn co najmniej. Czy 
jednak istnieje do nich gotowość zobopólna? 
Czy spotkanie w Krakowie zmieniło coś w 
tym względzie? Czy pozostaje ono w związ- 
ku z mową kanclerza? 

Jeśli tak — Polska ma w dalszym ciągu 
wdzięczną rolę. W. 


W stolicy Piastów i Jagiellonów 


IV. 
(Dokończenie). 

I płynęły tak tłumy za tłumami na 
Wawel za trumną Wodza. Reprezento- 
wane były tam wszystkie stany, wszy- 
stkie zawody, wszystkie dzielnice Pań- 
stwa. Wszystkich złączył jeden ból i żal 
po stracie najlepszego Przewodnika i 
Wychowawcy Narodu. 

A tymczasem na dziedzińcu zamku 
wawelskiego Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej żegnał Pierwszego Marszałka 
Polski ostatniem przemówieniem. Po 
chwili ramiona wiernych generałów 
wniosły trumnę do katedry wawelskiej 
i dalej do krypty, w której na wieki ma 
ona pozostać. Zatrzęsły się dostojne mu- 
ry starej świątyni i zamczyska od huku 
dział. Ostatnia sałwa żałobna, 101 wy- 
strzałów armatnich, żegnało na wieczny 
spoczynek Tego, który hukiem armat 
niegdyś znaczył granice Rzeczypospo- 
litej. 

Było to zarazem znakiem, że ciało 
Wodza znalazło się już na miejscu wie- 


|eznego spoczynku. « 

Tłumy płynęły tymczasem bez prze- 
rwy na Wawel. Jak okiem sięgnąć ciąg- 
nął się różnobarwny korowód  najroz- 
maitszych sztandarów różnych organi- 
zacyj, które wysłały swe reprezentacje 
dla oddania ostatniej posługi Wodzowi. 

Czoło pochodu sztandarów docierało 
już do stóp wawelskiego wzgórza, a ko- 
niec był jeszcze gdzieś w okolicach 
dworca głównego, na ulicy Basztowej. 
Wił się długim, poczwórnym wężem 
przez całą drogę żałobnego konduktu. 

Niezapomniane wrażenia wynieśli 
uczestnicy żałobnych krakowskich uro- 
czystości. Godnie, po królewsku królew- 
skie miasto chowało Wodza Narodu. 

* % * 

W sobotnie popołudnie i wieczór cały 
Kraków tętniał i wrzał niezwykłem ży- 
ciem. Ulicami przelewały się tłumy 
zdawna niewidziane. Podobno przybyło 
do Krakowa na żałobne uroczystości ze 
wszystkich stron kraju ponad 150.000 


ludzi, nie Hcząc mieszkańców okolicz- | 


nych miast, miasteczek i wsi, którzy po- 
przyjeżdżali końmi czy samochodami. 

Pociąg specjalny, wiozący delegację 
Pomorza i poczty sztandarowe, odszedł 
z Krakowa w nocy z soboty na niedzielę 
i drogą przez Katowice—Herby Nowe-— 
Kępno — Ostrów — Jarocin — Gniezno 
— [Inowrocław powrócił do Torunia. 
Mieliśmy raz jeszcze okazję podziwiać, 
jak składnie i sprawnie dawały sobie 
koleje radę z tym nadzwyczajnym ru- 
chem. 

W niedzielę popołudniu zarysowały 
się na horyzoncie znowu wieże i cha- 
rakterystyczne sylwety kościołów to- 
ruńskich. Pociąg zajechał na peron 
dworca Toruń-Przedmieście zgodnie z 
rozkładem jazdy. 

Byliśmy z powrotem w domu. Ze 
świeżem wciąż jeszcze uczuciem bólu i 
żałoby trzeba się będzie zabrać do co- 
dziennej pracy. 

Przykład ofiarnego i pracowitego ży- 
cia Wielkiego Zmarłego musi stać nam 
wciąż przed oczyma... " EF 


a 


„Przyznanie praw publiczności. 
gimnazium polskiemu w Bytomiu 


Sprawa gimnazjum polskiego w By- 
tomiu została nareszcie pomyślnie roz- 
wiązana. Uczelni polskiej przyznano 
prawa publiczności z natychmiastową 
mocą obowiązującą. Wobec tego egza- 
min dojrzałości w gimnazjum bytom- 
skiem odbędzie się już w roku szkolnym 
1934/35 w myśl przepisów obowiązują- 
cych dla gimnazjów państwowych. 


Marja (urie-Skłodowska 
na znaczkach tureckich 


Z okazji Międzynarodowego Kongre- 
su Kobiet w Stambule tureckie mini- 
sterstwo komunikacji wydało serję zna- 
czków pocztowych, na których umiesz- 
czono podobizny wybitnych kobiet 
współczesnych. Znalazła się między nie- 
mi również zmarła uczona polska, Ma- 
rja Curie-Skłodowska. 


Ubezpieczenie przeciw ... 
wypadkom politycznym 


Angielskie towarzystwo ubezpieczeń 
Lloyd przyjęło szereg ubezpieczeń od... wy- 
padków politycznych. I tak na początku ro- 
ku bież. szereg osób ubezpieczyło się w sto- 
sunku 26 do 1 na wypadek gdyby Wielka 
Brytanja była wciągnięta do wojny w roku 
1935 r. w stosunku do 19 do 1 na wypadek 
gdyby Francja i Niemcy rozpoczęły wojnę 
i w stosunku 10 do 1 wogóle na wypadek 
wojny w roku 1935 r. 


Drzewa elektryczne 


Jednym z największych dziwów natury 
są „drzewa elektryczne” rosnące w Indjach 
Centralnych. Liście tego drzewa są tak na- 
sycone prądem elektrycznym, że działają 
one na igłę magnetyczną nawet na odległość 
kilku metrów. Przy dotknięciu takiego drze 
wa człowieka przechodzi silny prąd elektry- 
czny. Interesującem jest, iż napięcie œe- 
lektryczne drzewa najsilniejsze jest w po- 
łudnie, a najsłabsze w nocy, w czasie desz- 
czu zaś drzewo traci całkowicie swą energję 
elektryczną, 


Ostatnio botanicy odnaleźli w Nepalu je- 
szcze dziwniejsze drzewo, zwane „saymal'*, 
które pożera inne drzewa. Nasionw tej za- 
dziwiającej roślin roznoszone są przez pta- 
ki. Gdy nasienie takie upadnie w rozwidie- 
nie innego drzewa, „saymał* rozwija się 
szybko pasożytując na swej ofiarze, zapusz- 
cza w nią swe korzenie i rozszerza się na 
pień swego gospodarza, wysysając z niego 
soki i otaczając gęstemi konarami jego gałę 
zie. W końcu pasożyt zabija swą ofiarę, któ- 
rą usycha. 


Znakowanie wielorybów 


Angielski statek wielorybniczy powrócił 
do portu w Hull.z oryginalnej wyprawy. 
Celem raidu było znakowanie wszystkich na 
potkanych w drodze wielorybów. Do tego 
posługiwano 'się specjalną armatką, która 
przy każdym wystrzale wbijała w grzbiet 
wieloryba znak metałowy w kształcie owal- 
nej blachy. Blachy te wdrążały się w ciało 
i pozostawały pod skórą w warstwie tłu- 
szczu, nie czyniąc zwierzęciu żadnej szkody. 
W ten sposób nacechowano 800 wielorybów. 
Znakowanie wielorybów ma na cęlu roze- 
znanie później trasy i drogi, jaką one prze- 
bywają w czasie swoich wędrówek po mo- 
rzach. W kołach zainteresowanych powstał 
projekt ustanowienia czasu ochronnego dla 
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Jak umierali królowie? 


Historja nie zostawiła wiadomości o przy- 
czynach śmierci wszystkich naszych kró- 
lów i bohaterów narodowych. Wśród nich 
pamięć zachowała przedewszystkiem pierw- 
szego twórcę mocarstwowej Polski — Chro- 
brego. 

Umarł on jako 60-letni starzec, do ostat- 
nich chwil troszcząc się o los państwa i u- 
trzymanie go jako mocarstwa. 

Bolesław Krzywousty przed zgonem ka- 
zał pisać testament, „czterem synom przy- 
kłady cnót przodków i następstwo w rzą- 
dach“ przekazując, a piątego syna powie- 
rzając opiece braci. 

Ostatni z Jagiellonów, Zygmunt August, 
w smutku i osamotnieniu umierał w Kny- 
szynie (7. VII. 1573), przeżywszy lat 52, nie 
zostawiając dziedzica korony, jak tego zaw- 
sze pragnął, 1a dwa miesiące przedtem spo- 
rządziwszy testament, którym przekazywał 
obu państwom, unją związanym, miłość, zgo 
dę i jedność. Król chory na podagrę i chira- 
grę, opuścił Warszawę spowodu zarazy i w 
łóżku, wstawionem na wóz, przeniósł się do 


ulubionego Knyszyna. Tutaj w przeddzień 
zgonu lekarze poradzili królowi, by przyjął 
Sakramenta, gdyż często one sprowadzają 
ludziom poprawę zdrowia. Król posłuchał 
rady i polecił biskupowi krakowskiemu 
Franciszkowi Krasińskiemu wszystko przy- 
gotować. Nazajutrz ducha wyzionął. 

Spośród królów elekcyjnych, Stefan Ba- 
tory zmarł przedwcześnie w Grodnie (12. 
XII. 1586) w wieku 53 lat. Rozchorował się 
po łowach i mimo ataków wieczornych 
drgawek i duszności w towarzystwie wyso- 
kiej gorączki i bólu głowy był najlepszej 
myśli. Utrzymywał go w tem mniemaniu le- 
karz Simonius, który nie zgadzał się ze 
swym kolegą Buccela, ani w ocenie stanu 
zdrowia, ani w rozpoznaniu i leczeniu cho- 
roby. Buccella bowiem uważał chorobę kró- 
la za poważną, zabronił picia wina i cyna-. 
monówki i domagał się djety w potrawach. 
Pokazało się, że Buccella miał rację. 

Ostatni król polski Stanisław August, 
padł rażony apopleksją w 67 roku życia w 
Petersburgu. 


Badanie stratosfery w strefie 
polarnej 


W Leningradzie otrzymano informacje o 
niezwykłych wynikach, jakie uczeni sowiec- 
cy uzyskali w dziedzinie aerologji. 

W zatoce Tichaja na Ziemi Franciszka 
Józefa oraz na wyspie Dickson przeprowa- 
dzono po raz pierwszy w Arktyce badania 
stratosfery w czasie trwania nocy polarnej. 
Radjosondy osiągnęły tam wysokość 21—23 
kilometrów. 


Jedną z radjosond, wypuszczono ubiegłej 
zimy w Jakucku przy temperaturze —53 st. 
na powierzchni ziemi. Próba ta dała niezwy- 
kle ciekawe wyniki naukowe. W miarę pod- 
noszenia się sondy, temperatura powietrza 
podnosiła się a na wysokości 4,500 mtr. tem- 
peratura, zarejestrowana przez sondę, wyno- 
siła 28 st. poniżej zera. 


W CWA RZEC T E ZZ, S ZĘO 
Przed uroczystościami weselnemi w Sztokholmie 


wielorybów, gdyż w niektórych okolicach zo- | Stolica Szwecji stoi pod znakiem zaślubin następcy tronu z księżniczką duńską. Na 
ilustracji: przybycie duńskiej pary królewskiej. 


stały one już prawie doszczętnie wytępione. 


ALICE DE PAYER 


Przekład Karola Forda. 


Król Stanisław Leszczyński 
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Zgaszono światła; mogłoby się zda- 
wać, że wszyscy uczestnicy tego tajem- 
niczego zebrania zniknęli jednocześnie. 
Podczas gdy grupa zwykłych adeptów z 
zachowaniem wszelkich środków ostroż- 
ności rozeszłą się po parku, wsiąkając 
potem w zaułek i tonąc wreszcie w gwa- 
rze miasta, czterej wielcy dygnitarze 
wrócili jednak do sali, gdzie ponownie 
zapłonął wosk kandelabrów. 

Posiedzenie rozpoczęło się na nowo; 
każdy, kto obserwowałby zebranie od 
początku, byłby się łatwo zorjentował, 
że wszystko dotąd odbywało się jedynie 
na pokaz, dla źle poinformowanych o 
ostatecznych celach stowarzyszenia. Te- 
raz dopiero miało miejsce prawdziwe i 
ważne posiedzenie. 

Sir Reginald Thornciiff, którego czy- 


telnicy z pewnością poznali w czwar- 
tym mówcy, otworzył ogień: 
— Panowie! Czas nagli! Musimy 


przystąpić dla wielkiej sprawy, o której 
wiecie. Król polski, August II Saski nie 


Powieść historyczna 


króla polskiego Stanisława Leszczyń- 
skiego, który wprawdzie jest katoli- 
kiem, jak August, ale który byłby kró- 
lem nietolerancyjnym, czego nie może- 
my znieść — dodał, skłaniając się spe- 
cjalnie w stronę biskupa Pamiers. 

— Oczywiście, nie możemy do tego 
dopuścić — odrzekł duchowny z nie- 
zwykłym spokojem. — Zresztą w tym 
wypadku zgadzamy się z Jego Świąto- 
bliwością Klemensem XII, który nad 
teścia króla francuskiego przekłada 
pretendenta Augusta Saskiego, owego 
luteranina nawróconego z wielkim hu- 
kiem na katolicyzm. 

— W ten sposób znajdujemy — wtrą- 
cił teraz przewodniczący — nieoczeki- 
waną pomoc w obozie nieprzyjaciel- 
skim. Możemy cieszyć się z tego, ale nie 
wolno nam tracić czasu. Niestety u jed- 
nostek i ludów w epoce, w jakiej żyje- 
my, dość szybko zmieniają się poglądy! 

— Toteż nie straciłem ani chwili — 
dodał z dwuznacznym  uśmieszkiem 


ma już miary w niczem. Je i pije nad- | magnat angielski. — Czego potrzeba 


miernie. W dodatku jest sangwinikiem. 
Już w najbliższym czasie tron polski bę- 
dzie wolny. Otóż my nie chcemy na 


przyszłemu Augustowi III, aby odzie- 
dziczyć tron po swoim ojcu Auguście II, 
gdy ten umrze z przejedzenia? 


Na to pytanie odpowiedział ostatni z 
wielkich dygnitarzy, który był właśnie 
skarbnikiem stowarzyszenia czynu: 

— Potrzeba mu pieniędzy. Dużo pie- 
niędzy! — rzekł bez dalszej argumen- 
tacji. 

— To było dobrze powiedziane i to 
przez znawcę! — odrzekł sir Reginald. 
— Właśnie ubiegłej nocy pokierowałem 
pewną wyprawą, która przyniesie nam 
siedemset do dziewięciuset tysięcy pol- 
skich dukatów. 

Wszyscy trzej krzyknęli równocześ 

— Ależ to majątek! 

— Właśnie, moi panowie, i ten mają- 
tek należy do czarującej istoty, która w 
moich oczach ma jedną jedyną wadę — 
lub też zaletę, jak kto woli. 

— Jaką mianowicie? 

— Jest sierotą i bliską krewną tego 
Augusta, który będzie jej spadkobiercą, 
gdy ona... zniknie.. 

Trzej obecni zadrżeli; biskup nie 
mógł powstrzymać się od sprzeciwu: 

— Mam nadzieję — rzekł — że znik- 
nięcie to będzie tylko czasowe; w prze- 
ciwnym bowiem razie... mój charakter 
osoby duchownej i moje ukochanie 
ludzkości... 

Sir Reginald uśmiechnął się. 

— Nie jestem mordercą, Wasza Eks- 
celencjo, i jak rzekłem, sam pokierowa- 
łem wyprawą, która otworzyła drogę 


| naszemu pretendentowi. - 


- 50-lecie śmierci Victora Hugo 


W tych dniach przypadała 50-ta rocznica 
śmierci pisarza francuskiego Victora Hugo, 
którego zwłoki spoczywają w Panteonie. 


ŚĆ 


Zainteresowanie jezykiem pol- 
skim w Niemczech 


W ostatnich czasach wzrosło w bar- 
dzo znacznym stopniu zainteresowanie 
dla języka polskiego w Niemczech. 
Świadczy o tem m. in. fakt, że czasopis- 
mo lingwistyczne „Weltverkehrs-Spra- 
chen“, wydawane w Lipsku przez Insty- 
tut Bibljograficzny, a poświęcone stu- 
djom głównych języków światowych, 
przeprowadza w ostatnim numerze an- 
kietę wśród swoich czytelników w spra- 
wie założenia działu polskiego, a to wo- 
bec bardzo licznych zapytań i życzeń, 
otrzymywanych przez redakcję owego 
pisma. 


Hitler przeciwko grze hazardowej 


Niemieckie biuro prasowe w Wies- 
badenie donosi, że kanclerz Rzeszy, A- 
dolf Hitler, odmówił udzielenia koncesji 
na urządzenie „Banku gry“ w Wiesba- 
denie. 


Rekordem uczciwości można nazwać 
śmiało uczynek niejakiego Martina Hoer- 
da, który po 50 latach spłacił dług. wyno- 
szący wszystkiego 2 szylingi. Wierzyciel 
jego, pewien kupiec londyński, otrzymał w 
tych dniach przekaz pocztowy z następują- 
cym dopiskiem: „Drogi panie, sprawia mi 
prawdziwą przyjemność, iż mogę mu dzisiaj 
przekazać dwa szylingi, które przed 50 laty 
pożyczyłem od ojca pańskiego. Załączam u- 
kłony i sądzę, że pieniądze otrzyma pan we 
właściwym terminie". Odbiorca był mocno 
zdziwiony przesyłką, gdyż ojciec jego zmarł 
przed kilkunastu laty, a o długu on sam nic 
nie wiedział. Uczciwy dłużnik nie podał 
swego adresu, tak, że wierzyciel jego nie 
mógł mu nawet podziękować za pamięć. 


— A dziewczyna? 

— Jest w mojej mocy. 

— A jeśli ucieknie? 

=— To niemożliwe. É 

— Nie może jej pan przecież wiecznie 
więzić! | 

— Toteż zwrócę jej wolność, ale do- 
piero wtedy... 

— Kiedy? 

— Kiedy nie będzie już śmiała wró- 
cić do swoich... 

Przez chwilę panowało w sali ciężkie 
milczenie. 

— Ależ, łaskawy panie, to jest mor- 
derstwo moralne! — wtrącił po chwili 
biskup, bardzo zafrasowany własną 
godnością. 

— A czy panowie wolicie, aby Stani- 
sław Leszczyński zdobył tron polski? 

Nikt na to nie odpowiedział, gdyż 
zaden z obecnych nie chciał brać tej 
możliwości pod uwagę. Z drugiej strony, 
nikt nie chciał brać na siebie odpowie- 
dzialności za „ekspedycję“ sir Reginal- 
da; rozumiano doskonale, że nazywa 
tak tę sprawę jedynie przez eufemizm. 

— Moi panowie — rzekł wreszcie 
Anglik z tak wyraźną pogardą wewnę- 
trzną, że wyczuwało się ją nawet w gło- 
sie. — Pozwólcie, że sam poprowadzę tę 
sprawę i nie troszczcie się o środki, ja- 
kiemi. będę operował, bo zaciążą one je- 
dynie na mojem własnem sumieniu! 

(Dalszy ciąg nastąpi), 
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Oszczedno 


Jak Wam zapewne już doniosły depesze, 
dn. 20 bm. otworzony został w Paryżu III 
Międzynarodowy Kongres Oszczędnościowy, 
z udziałem 18 państw należących do. Mię- 
dzynarodowego Instytutu Oszczędnościowe- 
go. Kongres poprzedziło zebranie stałego 
Komitetu Oszez. Międzynarodowego Insty- 
tutu Oszczędnościowego, przy udziale prze- 
wodniczącego markiza de Capitani d'Orza- 
go, Ministra Stanu i Wiceprezydenia Sena- 
tu włoskiego, sir Spencerą Portala, prezy- 
denta federacji angielskich Kas Oszczędno- 
ści, senatora p. Andre Lebert'a, prezydenta 
najwyższej komisji francuskich Kas Oszczę- 
dności, jako wiceprezydenta Międzynarodo- 
wego Instytutu Oszczędnościowego i gene- 
ralnego dyrektora Instytutu Międzynarodo- 
wego p. Filippo Ravizza. 

Sam Kongres otwarty został w ponie- 
działek o godz. 16, przyczem zaszczycił go 
swą obecnością Prezydent Rzeczypospolitej 
Francuskiej, witany Marsyljanką i huczne- 
mi oklaskami zebranych. 

Polska bierze w Kongresie bardzo liczny 
udział, gdyż obesłała go 65-cioma delegata- 
mi ze wszystkich dzielnic Polski. Najwięcej 
dopisało Poznańskie i Pomorze. Naszą dziel- 
nicę reprezentują Starosta Krajowy Pomor- 
ski Wincenty Łącki, prezydent miasta 
Grudziądza Włodek i dr. Siudowski jako 
członkowie Zarządu Komunalnego Związku 
Kredytowego w Poznaniu, oraz dyrektorzy 
Kas — p. Sobolewski (Pomorska Wojewódz- 
ka KKO), p. Donarski (KKO powiatu świec- 
kiego), p. Kruszczyński (KKO powiatu bro- 
dnickiego), p. Jaśtak (KKO miasta Chełmży) 
i adwokat Rozwadowski z Brodnicy. 

Oficjalnemi językami Konkresu są fran- 
cuski i angielski, pozatem dopuszczono do 
prawa przemawiania w języku ojczystym 
delegacje — polską, niemiecką, czeską, hisz- 
pańską i włoską, z tem, że przemówienia te 
będą tłumaczone na języki oficjalne. To 
zwycięstwo zawdzięcza Polska temu, że tak 
liczną przysłała na Kongres delegację, ma: 
jącą ponąd 60 delegatów. Jeszcze lepiej obe- 
słali Kongres Czesi, gdyż przyjechało do Pa- 
ryża aż 120 ich delegatów. Praktycznie spra- 
wa językowa rozwiązana została w ten spo- 
sób, że każde przemówienie tłumaczone by- 
ło na języki — polski, czeski, niemiecki, wło- 
ski i hiszpański i nadawane przez lokalne 
radjo. Każdy delegat zaopatrzony był w słu- 
chawkę i mógł brać pełny udział w posie- 
dzeniu, a nie być tylko niemym widzem. 
Szkoda, że aparat był trochę wadliwie skon- 


"struowany i od czasu do czasu słychać by- 


ło np. jednocześnie tłumaczenie polskie i 
niemieckie, niczem jak w Toruniu w nie- 
których radjoodbiornikach, gdzie Warszawa 
stale zmaga się z Toruniem. 

Kongres wyłonił z pośród siebie nastę- 
pujące sekcje: I Oszczędność w szkołach (20 
bm.), II Zagadnienie stopy procentowej (2i 
bm.), III Zabezpieczenie pożyczek hipotecz- 
nych, IV Kasy Oszczędnościowe a kryzys, 
V Oszczędność a ubezpieczenie na życie. 

Polska wydelegowała swych przedstawi- 
cieli do każdej sekcji, przyczem zgłosiła re- 
feraty p. dyr. Kazimierza Słomskiego, p. 
Zygmunta Konopki, p. Marjana Wł. Tułacza 
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Zakopane nie chce tego rodzaju 
obywateli honorowych... 


Zakopane, 23. 5. (PAT.) Rada miejska 
na posiedzeniu w dn. 22 bm. jednomyśl- 
nie uchwaliła skreślić z listy obywateli 
honorowych Zakopanego Wojciecha Kor- 
fantego, który uzyskał tę godność w: ro- 
ku 1921. 


Niesławny koniec gadzinowego 
żywota „Gazety Warszawskiej 


Centralny organ Str. Nar. w Warszawie, 
„Gazeta Warszawska* onegdaj przestała 
wychodzić. Jak wiadomo pismo to samo za- 
dało sobie śmiertelny cios przez swoje nie- 
poczytalne wystąpienie po zgonie Marszał- 
ka Piłsudskiego. 


Wielkie nadużycia w Rosji 


W Moskwie rozstrzelano kasjera i bu- 
chaltera oddziału banku miejskiego za roz- 
trwonienie w ciągu przeszło 3 lat ponad 400 
tys. rubli. 

W wydziale zaopatrywania robotniczego 
w truście Stalinugol w zagłębiu donieckiem, 
wykryto w ciągu ostatnich 15 miesięcy oko- 
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acy na Międzynarodowym Kongresie 
ściowym w Paryzu 


Korespondencja własna). 


i dyr. Grubera. Referentem generalnym na 
sekcji „Oszczędność a ubezpieczenia na ży- 
cie“ miał być dyrektor PKO p. Henryk Gru- 
ber, niestety jednak na zjazd nie mógł przy- 
być, tak, że jego referat odczyta w zastęp- 
stwie urzędnik Polskiej Kasy Opieki w Pa- 
ryżu (siostrzana instytucja na totajzyn | 
gruncie naszej PKO). 


Paryż, dnia 20 maja. 


Kongres potrwa 6 dni, w czasie których 
delegaci w wolnych chwilach będą mogli 
zwiedzić Wersal, oraz wszelkie osobliwości 
Paryża. W oficjalnych przyjęciach oraz ban- 
kietach z powodu żałoby narodowej Polacy 
udziału nie wezmą. Decyzja ta w formie de- 
klaracjj zakomunikowana została Kon- 
gresowi. K. S. 


Przykre nieporozumienie 
mależy zlikwidować 


Powszechnie wiadomo, iż Senat gdański 
kilkakrotnie zapewniał Komisarjat General- 
ny Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, że 
winni wykroczeń przeciw ludności polskiej 


podczas ostainich wyborów będą ukarani, 


a szkody wynagrodzone, Ostatni raz zapew- 
nienie takie czytaliśmy w prasie w dniu 
6 maja br. 

Powszechnie wiadomo.. Nie! nie jest 
„powszechnie wiadomo*, ponieważ gdyby 
tak było, pewien nasz rodak, któremu szo- 
winiści niemieccy zabrudzili ścianę domu 
smołą wypisanemi hasłami i przekleństwa- 
mi wyborczemi, na prośbę o wzrot kosztów 
wyłożonych na odczyszczenie domu, nie o- 
trzymałby pisma, w którem wyraźnie po- 
wiedziano, że wszelkie jego starania.. nie 


Powódź interpelacyj poselskich 
w Gdańsku 


INTERPELACJA W SPRAWIE | 
POŚREDNICTWA PRACY. 

Frakcja centrowa w sejmie gdańskim 
złożyła interpelację, w której interpelanci 
twierdzą, że w ostatnim czasie wska: 
zywanie wolnych posad przez urząd pracy, 
względnie jego filje, poszukującym pracy 
uzależnione zostało w licznych wypadkach 
od przynależności do partji narodow - so- 
cjalistycznej. 

Interpelanci domagają się usunięcia łącz- 
ności urzędów pracy z czynnikami partji 
narodowo - socjalistycznej oraz przestrzega- 
nia przepisów par. 30 ustępu 1, na zasadzie 
którego pośrednictwo pracy powinno być 
bezpartyjne. 


INTERPELACJA W SPRAWIE KOMISA- 
RZA SENACKIEGO TEMPA W SOPOTACH. 


Posłowie niemiecko - narodowi w Sejmie 
gdańskim zgłosili interpelację, w której 
stwierdziwszy, że w Sopotach dokonano już 
wyboru rady miejskiej i honorowych rad- 
ców miejskich, domagają się odwołania ko- 
misarza senackiego Tempa w Sopotach. 


INTERPELAGJA W SPRAWIE 
SAMOCHODÓW. 


Pod adresem Senatu złożyli posłowie na- 
rodowo - niemieccy w Sejmie gdańskim in- 
terpelację, domagającą się wyjaśnień w 
sprawie samochodów, a mianowicie jacy 
urzędnicy otrzymali do użytku swego sa- 


mają widoków powodzenia. 

Jasne jest, że treść pisma, które otrzymał 
nasz rodak, pisma urzędowego, jest sprzecz- 
na z deklaracją Senatu gdańskiego. Prawdo- 
podobnie treść ta stanowi pewnego rodzaju 
nieporozumienie, gdyż nie możemy nawet 
przypuścić, ażeby redagujący ją urzędnik 
lekko sobie ważył dawane przez Senat, obo- 
wiązujące go zapewnienia. ' 

Mamy nadzieję, że sprawa wynagrodze- 
nia szkód naszemu rodakowi, wyrządzonych 
rozmyślnie przez elementy powszechnie 
znane, o czem świadczy treść napisów smo- 
łowych, ostatecznie będzie załatwiona w 
myśl zapewnień Senatu i stosownie do pro- 
śby petenta. 


mochody i z jakich funduszów senackich 
lub komunalnych zostały zakupione, jakie 
wydano kwoty na zakup tych samochodów 
oraz jakie wydaje się bieżące na ich utrzy- 
manie. 


Interpelacja domaga się wreszcie, ze 
względów na trudne położenie gospodarcze 
ludności, zlikwidowania tych samochodów. 


GENTROWCY DOMAGAJĄ SIĘ BEZ- 
WZGLĘDNEGO WYJAŚNIENIA W SPRA. 
WIE DEWALUACJI GULDENA. 


Frakcja centrowa w Sejmie gdańskim 
złożyła interpelację, w której domaga się 
bezwzględnego wyjaśnienia w sprawie de- 
waluacji guldena. Interpelanci wyrażają 
swoje niezadowolenie z wyjaśnień dotych- 
czasowych w tej kwestyj i wymieniają- nie- 
które okoliczności, które ich zdaniem przy- 
czyniły się do spadku wartości guldena. Po- 
za tem wyrażają interpelanci zdanie, że 


prezes Banku Gdańskiego i pełnomocnik se- 


natu w Banku Gdańskim nie dorośli do 
swego zadania. 


W interesie uspokojenia ludności i przy- 
wrócenia zaufania do guldena domagają się 
interpelanci od Senatu wyjaśnień, co uczy- 
nił względnie zamierza uczynić, aby: 1) po- 
ciągnąć winnych do odpowiedzialności, 2) 
wykluczyć możliwość powtórzenia się de- 
waluacji i 8) zapobiec upadkowi gospodarki 
państwowej i prywatnej. 


Zamiast flagi gdańskiej — bandera Panamy 


Okretowe Tow. Deutsch-Amerikanische Petroleum Gesellschaft zmienia banderę 


Towarzystwo Okrętowe Deutsch - Ameri- | 
kanische Petroleum Gesellschaft, którego 
statki, kursujące między Ameryką i Europą 
korzystały dotychczas z flagi gdańskiej, 
przeszło obecnie pod banderę republiki Pa- 
namy. 


Na torze kolejowym pod Kapuściskami 


Wskutek tego Wolne Miasto Gdańsk 
straci poważne dochody, uzyskiwane od te- 
go towarzystwa z tytułu ubezpieczeń społe- 
cznych i chorobowych oraz opłat, pobiera- 
nych za dokumenty rejestracyjne. 


Tczeba tylko pomięlać, 


iby conajmnięj dwa 
$rozy dziennie wefrzeć 
A skó kolwiek 


polemice 


Ulgi kolejowe do Krakowa 
Kilkadziesiąt pociągów popular= 
nych pojedzie z całej Polski 

. Pragnąc ułatwić ludności całej Pol- 
ski złożenie hołdu prochom Pierwszego 
Marszałka Polski, orąz wzięcie udziału 
w budowie Kopca Józefa Piłsudskiego 
— zarząd kolei uruchomi za: pośrednic- 
twem Ligi Popierania Turystyki kilka- 
dziesiąt pociągów popularnych do Kra- 
kowa. Pociągi te zaczną kursować w 
czerwcu r. b. Pomiędzy Krakowem a So- 
wińcem uruchomiona zostanie dogodna 
komunikacja autobusowa. Również u- 
rządzone będą w Krakowie tanie nocle- 
gi masowe. 


Niezależnie od pociągów popular- 
nych obowiązywać będzie ulga grupowa 
dla conajmniej 10-ciu osób, udających 
się do Krakowa w wysokości 50 proc, 
którą przyznawać będą kolejowe dyrek- 
cje okręgowe członkom organizacyj, in- 
stytucyj społecznych i t. p. 

Ulgi te stosowane będą tylko pod 
warunkiem rzeczywistego wzięcia u- 
działu przy budowie Kopca. Od osób 
nadużywających ulg w innych celach 
ściągnięte będą pełne dopłaty. 
| WIEJCE lm LĄ WOWICOI 


Załoba w Berlinie 


Y 


Na wszystkich gmachach publicznych Ber- 
lina na wiadomość i zgonie Marszałka Pił- 
sudskiego opuszczono na znak żałoby do 
połowy masztu flagi państwowe. Na zdję- 
ciu — gmach Prezydjum Rady Ministrów 
w Berlinie z opuszczoną flagą ze swastyką, 


Podczas usiłowanej kradzieży wegla 21-letni mieszkaniec baraków dostał się pod koła pociągu 


Fatalny węzeł kolejowy koło Kapuś- 
cisk pod Bydgoszczą (Bydgoszcz-Wsch.), 
co kilka dni przypominą się jakimś krwa 
wym wypadkiem. Od lat wielu miejsce 
to słynie smutnie z licznych kradzieży 
węglowych, które od czasu do czasu koń- 
czą się krew w żyłach mrożącemi zaj- 
ściami. Przed kiłku zaledwie dniami pi- 
saliśmy o postrzeleniu Weigta, podczas 
kradzieży węgla, a w dniu wczorajszym 
znów tor kolejowy koło Kapuścisk był 
terenem nowego wypadku. 

W godzinach rannych grupa bezrobo- 


ło 2.000 nadużyć na sumę półtora miljona | tnych z baraków dla bezdomnych w Byd 


rubli. 


goszczy wybrała się po węgiel. Na prze- 


jeżdżający przez tamt. węzeł w wolnem 
tempie pociąg usiłował dostać się wraz z 
innemi 24-letni mieszkaniec baraków 
Franciszek Ostrowski, który podczas wy- 
konywania skoku poślizgnął się tak nie- 
szczęśliwie, iż jedna z jego nóg dostała 
się pod koła pociągu. Rozległ się przera- 
źliwy krzyk nieszczęsnego; wszyscy zło- 
dzieje węglowi rzucili się do ucieczki, po- 
zostawiając Ostrowskiego w kałuży krwi 
na łasce losu. 

Dopiero po trzech godzinach nieprzy- 
tomnego z bólu i upływu krwi młodzień- 
ca znaleźli przypadkowo przechodnie, 
którzy zawezwali pogotowie. W lecznicy 


dokonano natychmiast amputacji nogi 
Ostrowskiemu, jednak stan jego wsku- 
tek znacznego upływu krwi jest bezna- 
dziejny. 


Ostrowski był mężczyzną zdrowym, 
w tym roku stawał do poboru i zakwa- 
lifikowany został jako zdolny do odby- 
cia służby wojskowej. 


Fatalny węzeł kolejowy coraz częściej 
przypomina się krwawemi wypadkami. 
Tego rodzaju stan rzeczy na dłuższą me- 
tę jest nie do pomyślenia. Jakoś trzeba 


złu zaradzić. 
el a 


Na ziemiach fomorza 


PIĄTEK, DNIA 24 MAJA 1935 R. i 


Ziemia Kujawska - Pierwszemu 
Marszaikowi Polski 


Przeprowadźmy syntezę wszystkich obja- 
wów hołdu dla zmarłego Wodza Narodu, 
złożonego przez całą ziemię Kujawską: a 
więc Włocławek i takie ośrodki jak: Ale- 
ksandrów, Nieszawa, Ciechocinek, wraz z o- 
sadami i miasteczkami okolicznemi. 

Zgon  Marszaka Józefa Piłsudskiego 
wstrząsnął wszystkimi. Żal i smutek połą- 
czyły lud z mieszczaństwem. Poszły w ruch 
spontaniczne odruchy. Zebrania. Komitety. 
Organizacja udziału w powszechnej pań- 
stwowej i narodowej żałobie. Tem spręży- 
ściej ona idzie, im większy cios i stratą nas 
spotyka. Mamy w sobie dużo zmysłu społe- 
cznego i wiele inicjatywy, a przecież tu i- 
dzie o hołd pośmiertny dla Tego, który nam 
personifikował Ojczyznę, wywalczoną Jego 
trudem i krwią ofiarną. 

Na łamach pism, murach, słupach uka- 
zały się odezwy, orędzia, najpierw Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Rządu, a później 
władz miejskich i gminnych, organizacyj i 
stowarzyszeń. Poszedł z nich żal, smutek, 
żałoba, co człowieka nastraja, pobudza do 
współudziału w największej, jaka nas spot- 
kała, żałóbie. Pierwsza myśl, to modlit:a. 
Kościoły napełniły się po brzegi te najwięk- 
sze, jak katedra, większe i pomniejsze... Ka- 
tafalki kiróm spowite, w zieleń i kwiecie 
wszelakie, z syrcbeliczremi trumnami, a na 
nich emblema marszałkowskie: maciejów- 
ka, szablice skrzyżowane, przed niemi pudo- 
bizny w rysunku, druku, czy rzeźbie. Świa- 
tła moc. Las sztandarów. Całe zwoje krepy. 
przybierające filary, ołtarze, zasłonięte nia 
okna. Wszystko w czerni, oto obraz kujaw- 
skiego smutku w tych dniach, pozgonnych 
pochodów po ulicach Warszawy i Krakowa. 
I to słowo Boże o Józefie Piłsudskim. Czci- 
ciel Matki Boskiej Ostrobramskiej, z którą 
nie rozstawał się całe życie i z nią poszedł 
do trumny. Obrońca Warszawy przed tłusz- 
czą bolszewicką. Przekonało to lud do te. 
go, że umarł nie zwykły sobie jakiś mini- 
ster i generał, ale sam Wódz i największy, 
jakiego Polska miała. Przypominały mu to 
dzwony kujawskie, które rozbrzmiały ze 
wszystkich kościołów i wieściły ból potrzy- 
kroć dziennie, aż do końca pogrzebu w Kra- 
kowie. 

Włocławek zmobilizował wszystkie siły. 
Podniosłą odezwę ogłosił prezydent Witold 
Mytkowski. Nawoływała ona do wywiesze- 
nia flag, noszenia opasek, wzięcia udziału w 
nabożeństwach, Ukazały się takież odezwy 
również ze strony wojskowości, organizacyj, 
przysposobienia wojskowego, przemysłow- 
có, rzemieślników, kupców, związków zawo- 
dowych. Poszło polecenie ks. Biskupa do 
wszystkich parafij i organizacyj katolickich 
by się odbyły nabożeństwa i obchody żało- 
bne. Nawet sam Pasterz udał się na pogrzeb 
do Warszawy, by tam z innymi dostojnika- 
mi Kościoła zamanifestować względem Te- 
go, który z kościołem, a szczególniej z jego 
najwyższym zwierzchnikiem był zawsze w 
najlepszych stosunkach i sam dał przykład 
katolickiej śmierci, pojednania się z Bo- 
giem i przyjęcia ostatnich Sakramentów. 
Pozatem Włocławek dał szeroki upust ofiar- 
ności na kopie. Marsz. Piłsudskiego. Rada 
miejska uchwaliła 1.000 zł. 

W Aleksandrowie Kuj. dzieje się to sa- 
mo. W kościele parafjalnym, wspaniale 
przybranym, odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne, z rozrzewniającem kazaniem 
ks. proboszcza W. Waleckiego, który nawo- 
ływał społeczeństwo tego miasta powiato- 
wego do realizowania testamentu Marszał- 
ka. I tutaj tłumy wzruszone, ze łzą w oku 
i pytaniem na ustach, co będzie po zgonie 
Tego, który był wszystkiem w Polsce. 

W historycznej jagiellońskiej Nieszawie, 
wypełniona po brzegi fara. W pięknem jej 
prezbiterjum katafalk w czerwieni, a przed 
nim biust Zmarłego. Podczas przejmującej 
egzorty żałobnej wśród tłumów słuchaczów 
szloch. Załamuje się nawet głos samego ka- 
znodziei, nie z braku sił, ale z przejęcia. 
Przemawia ks, W. Kneblewski. W Radzie 
Miejskiej na wniosek burmistrza Michal- 
skiego uchwalono ufundowanie tablicy pa- 
miątkowej i wmurowanie jej w prześlicz- 
nej farze nieszawskiej. Należy przypomnieć, 
że w temże miasteczku jest pierwszy pom- 
nik, poświęcony Marszałkowi, będącemu je- 
dnocześnie i jej honorowym obywatelem. 


Jednocześnie miasto uchwala 100 zł. na ko- 
piec. 

O Ciechocinku już pisano. Dodać tylko 
należy, że poza uroczystem nabożeństwem, 
odprawionem przez ks. Asta w parku zdro- 
jowym wobec kilku tysięcy ludzi, pracow- 
nicy Państw. Zakładu Zdrojowego i Komisji 
Zdrojowej, pod przewodem dzielnego dyr. 
Wiśniewskiego, opodatkowali się na rzecz 
pomnika Józefa Piłsudskiego, który stanie 
pomiędzy tężniami i to w najbliższym już 
czasie. Ogłoszono już nawet konkurs wśród 
rzeźbiarzy, gdyż pomnik ma być dziełem 
sztuki, monumentalnym wyrazem czci, ja- 
ką mają ciechociniacy dla Marszałka. 

Oto wiązanka wieści z miast Kujaw, tej 
prastarej ziemicy polskiej, pełnej wielkich 
tradycyj i nie dającej się dzisiaj wyprze- 
dzić innym dzielnicom Rzeczypospolitej w 
wyścigu pracy dla dobra Ojczyzny i uko- 
chania tych, którzy jej dali niepodległość, 
wolność i zjednoczenie. m 

A kiedy zajrzysz bracie do mniejszych 
ośrodków kujawskich i tam wielka żałoba 
w narodzie. W nabożeństwie żałobnem w 
Grabkowie bierze udział ok. 1000 osób, a w 
manifestacji prawie 2.000. Kowal zebrał na 


Akademji prawie 1300 zł. Gromadnie wy- 
powiedział swój żal historyczny Brześć Ku- 
jawski. W Lubrańcu żałobny pochód tworzy 
3000 osób. Nie daje się wyprzedzić Chodecz. 
Nawet niewielki Niemiec i ten tłtumami wy- 
pełniony. Przy nim idą, Przedecz, Boniewo, 
Wistka, Dąbie, Piotrków Kujawski, Służe- 
wo, Raciążek, Kruszyn, Kłubka, Lubraniec. 

Ludzie modlą się, manifestują, serdecz- 
nie, z przekonania, w zrozumieniu powagi 
chwili, jaką Polska przeżywa w związku ze 
zgonem swego Odnowicięla. Czynią to wszy- 
stkie wyznania i nasze mniejszości, solidary 
zując się z całym narodem polsk., jako oby- 
watele państwa. Gminy i organizacje nie ża- 
łują gotówki i deklaracyj na kopiec Mar- 
szałka. Wszystko trwa w żałobie. Odwołano 
bowiem wszelkie inne obchody i zebrania. 
W niektórych wsiach wiszą jeszcze dotąd 
flagi, krepą okryte. Powstają nawet komi- 
tety stałego czczenia pamięci Wielkiego O- 
bywatela. Gazety z wiadomościami o dal- 
szych manifestacjach kraju i zagranicy są 
rozchwytywane. 

Tak więc i wieś kujawska bierze udział 
w hołdzie pośmiertnym po Wodzu Narodu. 

X. W. Kneblewski. 


Jutro ostatni dzień 


TŁ którym listowi przyjmuia przedpłate 
ma miesiac czerwiec b. r. 


ym. 


Sześć pocztów sztandarowych 
kolejowych organizacyj Pomorza 


uczestniczyło w uroczystościach pogrzebowych Marsz. Piłsudskiego 


Na uroczystości żałobne Pierwszego Mar- | goszczy. 
szałka Polski śp. Józefa Piłsudskiego Po W uroczystościach tych wzięły udział na- 
morski Zarząd Okręgowy Związku Urzędni- | stępujące sztandary: Pomorskiego Zarządu 
ków Kolejowych w Bydgoszczy wysłał kil- | Okręgowego Związku Urzędników  Kolejo- 
ka pocztów sztandarowych do Warszawy | wych w Bydgoszczy, Koła Związku Urzędni- 
celem wzięcia udziału i oddania ostatniej | ków Kolejowych: Toruń, Chojnice, Koście- 
przysługi Ukochanemu Wodzowi. rzyna, Tczew i Gdynia. Sztandary te brały 

Poczty sztandarowe prowadził prezes Za- | udział w uroczystościach pogrzebowych w 
rządu Okręgowego p. Bolesław Gaca z Byd- | Krakowie. 


Dziennikarze sgdyńiscy 
w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu 


W dniu wczorajszym, w sali Rady 
Miejskiej w Gdyni odbyło się żałobne po- 
siedzenie Koła dziennikarzy gdyńskich, 
zrzeszonych w Syndykacie Dziennikarzy 
Pomorskich, na którem prezes red. Do- 
brostański, wygłosił przemówienie, od- 
dając w niem hołd Cieniom Zmarłego 
Wodza Narodu, I. Marszałka Polski Jó- 
zefa Piłsudskiego. 

Dla uczczenia pamięci Wielkiego 
Zmarłego, obecni na zebraniu powstali 
z miejsc, trwając w 1-minutowej skupio- 
nej ciszy. 

Zkolei dziennikarze gdyńscy postano- 


wili jednomyślnie urządzić w dniu 13-go 
czerwca br. uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy śp. Marszałka Pił- 
sudskiego. Nabożeństwo to zorganizowa- 
ne zostanie współ z Gdyńskiem Towa- 
rzystwem Muzycznem, które w ten spo- 
sób również odda hołd Największemu z 
Polaków. 
Wreszcie przeprowadzono na zebra- 
niu zbiórkę wśród dziennikarzy, którzy 
| zadeklarowali sumę 150 zł. Z kwoty tej 
przeznaczono 50 zł. na Kopiec Marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie i 100 zł. na po- 
mnik Marszałka w Gdyni, 


- - Wielki pomnik 
Marszałka Piłsudskiego w Ciechocinku 


Staraniem urzędników Państwowego Za- 
kładu Zdrojowego i Komisji Zdrojowej w 
Ciechocinku zawiązał się Komitet trwałego 
uczczenia pamięci Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. 

Na zebraniu Komitetu uchwalono dobro- 
wolnie opodatkować się na fundusz budowy 
pomnika Marszałka. 

Pomnik stanie przed basenem  kąpielo- * 


Publiczna Szkoła Dokszłałcająca Zawodowa Nr. 1 w Toruniu 
w hołdzie Wodzowi i Wythowawcy Narodu 


W szkole przy ul. Wały 12 urządzono | mieślnicza szkoły wysłała na ręce „p. woje- 
w dniu 14 maja uroczystą Akademję ku | wody Stefana Kirtiklisa kondolencje nastą- 
uczczeniu pamięci zmarłego Wielkiego Wo- | pującej treści. 
dza i Wychowawcy Narodu śp. Pierwszego „W chwili bolesnej straty i wielkiej ża- 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.. Po | łoby, jaka okryła cały Naród Polski śmierć 
odczytaniu przez p. dyr. Gruszezyńskiego | Wielkiego Wodza i Wychowawcy młodzieży, 
Orędzia Pana Prezydenta R. P. oraz wygło- | łączymy się w smutku pogrążeni, przesyła- 
szeniu wzruszającego przemówienia, pod-| jąc wyrazy głębokiego współczucia oraz za- 
kreślającego zasługi Zmarłego, uczniowie | pewnienie silnej woli pracy w myśl wska- 
wzięli udział w nabożeństwie żałobnem na | zań idei Pierwszego Marszałka Polski". 
Placu św. Katarzyny. Na twarzach uczniów 
widać było smutek i przygnębienie. 

Grono nauczycielskie i młodzież rze- 


wym na tle wspaniałych starych tężni cie- 
chocińskich. Imponujący ten monument 
wielkością swą królować będzie w promieniu 
kilkaset metrów. 

Już zwrócono się do najwybitniejszych 
artystów o zaprojektowanie pomnika. 

Budowa pomnika rozpocznie się jeszcze 
w bieżącym sezonie. 


Muzeum Ziemi Pomorskiej im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 


Kondolencie Stowarzyszeń Czechs- 
słowacko-Polskich do Związku 
Słowiańskiego w Toruniu 


Związek Słowiański w Toruniu otrzyma! 
od Stow. Czechosłowacko - Polskiego w Pra- 
dze telegram: 

Prezydjum Stow. Czechosłowacko - Pol. 
skiego w Pradze wobec zgonu Marszałka 
Wskrzeszonej Polski wyraża najgłębsze 
współczucie dla całego Związku Słowiań- 
skiego i łączy się z bólem Narodu Polskiego. 

Radca Józef Urban, prezes. 
O. Jeniszta, sekretarz. 


Klub Czechosłowacko - Polski z Przerawy 
pisze: Ciężki cios, który dotknął cały Naród 
Polski i nas dotknął w równej mierze. Do 
głębi przejęci zgonem Marszałka Piłsudskie- 
go, pochylamy się z głęboką czcią przed gro- 
bem wielkiego działacza państwowego Pol- 
ski, dla którego niezachwiana milość do 
Ojczyzny była najwyższem świętem pra- 
wem. 

Posiedzenie naszego zarządu, odbyte 14 
maja rb. poświęcone było pamięci Zmarłe- 
go i jednocześnie vostanowiło zespolić się z 
bólem bratniego Narodu Polskiego i prosić 
Was o przyjęcie wyrazów naszego najgłęb- 
szego współczucia dla wszystkich członków 
Waszego Związku. 

Z wyrazami głębokiego oddania łączymy 
słowa czci. 

Prezes: Jarosław Mósl. 
Sekretarz: Franciszek Kalabus. 


Dnia 20 maja rb. odbyło się w lokalu 
Tow. Naukowego zebranie zarządu Tow. Sło 
wiańskiego w Toruniu, na którem uchwalo- 
no urządzenie Akademji ku czci zmarłego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w dniu 6-go 
czerwca w sali Tow. Naukowego (Wysoka 
16). 

25 zł. przeznaczono na fundusz Muzeum 
Pomorskiego im. Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego w Toruniu. 


Postanowiono sprowadzić partję pierw- 
szego tomu Bibij. Słowiańskiej, świeżo wy- 
danej w Warszawie, zawierającego prace: 
Dr. Tadeusza Zielińskiego, prof. Un. Warsz. 
„Wschód i Zachód a Polska* oraz prof. St. 
Szobera: „Polska wóbec Słowiańszczyzny'". 


Na zakończenie zaprojektowano urządzić 
kameralny koncert muzyki słowiańskiej we 
wrześniu. 


Krajoznawcy toruńscy w hołdzie 
śp. Marszałkowi 


Dnia 20 bm. odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie zarządu miejcowego Oddziału Pol- 
skiego Towarzystwa Turystyczno - Krajo- 
znawczego ku czci zmarłego Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

Prezes p. inż. Maćkowski po krótkiem, 
lecz rzewnem przemówieniu odczytał odezwę 
Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, które podejmuje w obliczu 
śmierci Marszałka Józefa Piłsudskiego ideę 
dalszego służenia wielkości i chwale ziemi 
rodzinnej i kultury polskiej z pełnem po- 
czuciem swego wiernego współudziału w 
spełnieniu obowiązku pokolenia, w mnoże- 
niu wysiłkiem własnym siły i potęgi Pań- 
stwa. 

Dając wyraz swego żalu, zebrani uczcili 
pamięć Zmarłego kilkuminutowem milcze- 
niem. 


Terespol Pomorski 


— Hołd pośmiertny Marszałkowi Piłsuds- 
kiemu. Dnia 18 bm. w przepełnionej sali 
„Hotelu Dworcowego* odbyła się akademja 
żałobna ku czci Marszałka Piłsudskiego. A- 
kademję w podniósłym nastroju po odegra- 
niu marsza żałobnego zainaugurował naczel 
nik miejscowej poczty. Deklamacje dziatwy 
szkolnej, członków Pocztowego i Kolejowe- 
go PW., oraz członków Zw. Strzeleckiego 
świadczyły o głębokiej miłości jaką otacza- 
ło miejsc. społeczeństwo Marszałka Wzrusza 
jący zwłaszcza był moment, gdy miejsco- 
wy Oddział ZS. stanął przed kirem przybra- 
nem portretem Marszałka, ślubując wierną 
służbę Ojczyźnie w myśl zasad głoszonych 
przez Wodza Narodu. - 

W uroczystości uczestniczyło nietylko 
miejscowe obywatelstwo gremjalnie, lecz 
również liczne rzesze społeczeństwa z dale- 
kiej okolicy. 


Dąbrówka Nowa 


,— Uroczysta akademja ku czci śp. Mar- 
szałka Piłsudskiego odbyła się w Dąbrówce 
w dniu 18 bm. Uczestniczyły w niej wszyst- 
kie miejscowe i okoliczne organizacje, m. 
in. pododdziały Zw. Strzeleckiego, Kolejowe 
PW. Straż Pożarna z Mochla i poczet sztan- 
darowy Sokoła kruszyńskiego. 

Uroczystość poprzedziła msza Św. ża.łob- 
na w miejscowym kościele. Po nabożeństwie 
ludność miejscowa, oraz obywatelstwo zrze- 
szone w organizacjach zebrały się wokoło 
obelisku na placu przed kościołem, ustawio- 
nym przez członków Związku Strzeleckiego, 
gdzie odbyła się uroczystość żałobna. Do 
zgromadzonych okolicznościowe przemówie- 
nie wygłosił miejscowy obywatel p. Pańczyk 
poczem nastąpiły deklamacje. Odśpiewa- 
niem przez Związek Strzelecki marsza żałob- 
nego uroczystość zakończono, poczem  od- 


Uchwalono złożyć 40 zł na rzecz budowy | chodząc — wszystkie organizacje przedefi- 


lowały przed wizerunkiem Marszałka, <e- 


dając Cieniom Jego ostatni hołd. 


Przy obstrukcji, zaburzeniach narzą- 
dów trawienia, zgadze, uderzeniach 
krwi do głowy, bólach głowy i ogólnem 
niedomaganiu zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalec. przez lekarzy. 


W sprawie rzemiosła rzeźnickiego 
i wędliniarskiego 


Pan Wojewoda Pomorski ze zgodą Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu, uwzględnia- 
jąc specjalne warunki na Pomorzu, polecił 
władzom przemysłowym, by wszystkim 
tym rzeźnikom, którzy już prowadzą legal- 
ne przedsiębiorstwa rzeźnicko - wędliniar- 
skie, a mają karty rzemieślnicze, opiewają- 
ce tylko na rzeźnictwo, wystawić po myśli 
art. 198 ust. 4 prawa przemysłowego w 
brzmieniu ustawy z dnia 10. 3. 1934 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 40, poz. 350) dodatkowe karty 
rzemieślńicze na wędliniarstwo (masarstwo) 
i to na podstawie tych samych dowodów u- 
zdolnienia zawodowego, które służyły za 
podstawę do wystawienia kart rzemieślni- 
czych, opiewających na rzeźnictwo. 

Ponieważ w najbliższej przyszłości tak 
istniejące jak i nowopowstałe przedsiębior- 
stwa tej branży będą musiały urządzić od- 
dzielnie warsztaty rzeźnickie i wędliniar- 
skie, a więc posiadać też karty rzemieślni- 
cze osobne na każde z tych rzemiosł, przeto 
łeży w interesie rzeźników w Wejherowie, 
którzy posiadają karty rzemieślnicze tylko 
w rzeźnictwie, ażeby wnieśli jaknajprędzej 
prośby do Zarządu Miejskiego o wystawie- 
nie im dodatkowych kart rzemieślniczych w 
wędliniarstwie. Prośby te mus”ą być popar- 
te przez Izbę Rzemieślniczą w Grudziądzu. 

Ci rzemieślnicy, którzy nie wniosą próśb 
o wystawienie im dodatkowych kart rze- 
mieślniczych w wędliniarstwie w terminie 
do dnia 30 czerwca br. muszą wykonywanie 
rzemiosła ograniczyć jedynie do rzeźnictwa. 


Zebranie plenarne izby P.-H. 
w Gdyni 

Wczoraj dn. 23 bm. odbyło się w hali 
Państwowej Szkoły Morskiej zebranie 
plenarne Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Gdyni. Na porządku obrad znalezł się 
referat prezesa p. Stanisława Tora o za- 
daniach Izby w bieżącej kadencji, spra- 
wa mianowania korespondentów Izby, 
wybór stałych komisyj izbowych, sę- 
dziów polubownych, oraz statutu sądu 
polubownego. 

Sprawozdanie z obrad Izby podamy 
w jutrzejszym numerze. ; 


Zebranie tymczasowej rady portu 
w Gdyni 


W dniu 28 bm, odbędzie się w sali Urzędu 
Morskiego w Gdyni zebranie tymczasowej 
Rady portu, pod przewodnictwem dyr. inż. 
St. Łęgowskiego. 

Na zebraniu tem będą omawiane sprawy 
inwestycyj. i opłat portowych oraz bieżące 
zagadnienia portowe. 


Większy transport węgia 

polskiego do Jugosławii 

Wczoraj opuścił port gdyński parowiec 
grecki „Georgios Mautacas*, zabierając ta- 
dunek 5.107 ton węgla do portu jugosłowiań- 
skiego Bakar. 


Nowi mistrzowie stolarscy 

W środę, 22 maja. w gmachu Izby Rze- 
mieślniczej w Grudziądzu odbył się egza- 
miny na mistrzów stolarskich. Komisję eg- 
zaminacyjną tworzyli p. Kazimierz Rolew- 
ski z Torunia, jako przewodniczący oraz p. 
Jan Palke z Grudziądza i p. Demant z Cheł- 
mna. 

Na mistrzów stolarskich zakwalifikowali 
się pp. Jan Strippentrop, Jan Goliński i Jan 
Aust z Nowego, Jan Niedzielski z Tucholi, 
Jan Wyprecht z Gruty w powiecie grudziądz- 
kim i Wenanty Lietz z Bratjana w powiecie 
lubawskim. Pierwsi dwaj zdali egzamin z 
wynikiem bardzo dobrym. 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 238 maja o gcdz. ? rano: 

W Krakowie (—2,58) —2,58; w Nowym 
Sączu (Dunajec) (1,35) 1,25; w Przemyślu 
(San) (—1,94%) —1,98; w Zawichoście (1,46) 
1,82; w Warszawie (1,32) 1,47; w Wyszke- 
wie (Bug) (0,48) 0,55; w Pułtusku (Narew) 
(1,38) 1,37; w Płocku (1,13) 1,16; w Toruniu 
(1,20) 1,21; w Fordonie (1,27) 1,30; w Chełm- 
mie (1,08) 1,03; w Grudziądzu (1,32) 1,32; w 
Korzeniewie (1,45) 1,45; w Piekle (0,64) '0,62; 
w Tczewie (0,68) 0,67; w Einlage (2,14) 2,16; 
w SŚchiewenhorst (2,32) 2,34. 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 

Temperatura wody wynosiła e godz. 7 
rano w dniu 22 bm. 11,4 st. C, a w dniu 23 
bm. 12 st. C. 

Temperatura powietrza wynosiła 22 bm. 
o godz. ? rano 12 st. C, a w dniu 23 bm. o 
tej samej godzinie 15 st, C. 


Kierunek wiatru: południowo-wschodni. ` 


El 
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VII krajowe zawody balonów wol- 
nych o puhar im. pułkownika Wańko- 
wicza, których start odbędzie się w nie- 
dzielę, 26 maja, w Toruniu, będą obok 
zawodów o puhar Gordon-Bennetta naj- 
poważniejszą tegoroczną imprezą lot- 
niczą. 

Prócz znanych asów lotnictwa woj- 
skowego jak 3-krotny zdobywca puha- 


Harcerzy. 


Morskiej. 


go p. wojewoda śląski dr. Grażyński. 


do dnia 27 maja b. r. 


ły w Grudziądzu zebrania, konferencje sek- 
cji, grupy czy Komitetu, które realizują po- 
stulaty Głównego Komitetu Wykonawczego 
„Pomorskich Pokazów Gospodarczych" w 
Grudziądzu. 


Utworzono już Podkomitety, które się 
zbierają i radzą, w jaki sposób przeprowa- 
dzić propagandę „Pokazów Gospodarczych”. 


Ostatnio utworzył się Podkomitet Prze- 
mysłowy. Zainteresowanie pp. przemmysłow- 
ców jest wielkie. Przemysłowcy z całego Po- 
morza zgodnie wyrażają chęć współpracy. 

W ubiegły czwartek odbyło się w gabi- 
necie p. prezydenta miasta zebranie, które 
zagaił i przewodniczył obradom p. wice- 
prezydent Michałowski, wyjaśniając zara- 
zem cel i zadanie Podkomiłetów, oraz jak 
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W 13-łym dniu ciągnienia IV Klasy 32 Lolerji Państwowej 
GŁOWNA WYGRANA 


-MILJON zł 


padła na nr. 87.111 w krakowskiej kolekturze 


E RACIA SAFIER KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6 


Szczęśliwe losy do I. klasy 33 Loterji Państwowej wysyłamy na zamówienie odwrotną pocztą. 


ru im. pułk. Wańkowicza por. Jan Za- 
krzewski z 2 baonu balonowego w Ja- 
błonnie i por. Tadeusz Kasprzycki z 1 
baonu balonowego w Toruniu, poraz 
pierwszy w bież. roku w zawodach wez- 
mą udział cywilni piloci balonowi z klu- 
bów w Warszawie, Legjonowie, Krako- 
wie i Mościcach, a między nimi mało 
znany, ale bardzo zdolny i wszechstron- 


Walny Zjazd Harcerstwa Polskiego w Gdyni 


W dniach 25 i 26 maja br. obradow ać będzie w Gdyni XV Walny Zjazd Har- 
cerstwa Polskiego. Zjazd ten jest, jakoby sejmem ustawodawczym harcerstwa, 
wytyczającym zasadnicze drogi i programy, wybiera władze naczelne itd. Na 
Zjazd przybędą harcmistrzynie i harcmistrze z całej Polski, 
zarządów oddziałów wojewódzkich, Kół Przyjaciół Harcerstwa i Kół Starszych 


jakoteż delegacje 


Zjazd rozpocznie się w sobotę, mszą świętą w kaplicy Państwowej Szkoły 


O godz. 9,40 odbędzie się przegląd hufców morskich. O godz. 10 rozpoczną 
się obrady plenum, które otworzy przewodniczący Związku Harcerstwa Polskie- 


Przez dwa dni Zjazd będzie obradować w komisjach i na plenum. Ogłosze- 
nie wyników obrad, t. j. uchwalonych postulatów, wniosków, oraz wyborów no- 
wych władz nastąpi w niedzielę wieczor em. 


pc 


Numer elektrotechniczny 


jest jedyną dobrą okazją dla przemysłu i handlu 
Klient będzie kupowa, gdy pozna towar Il l 


a 


NajwięKszy nakład i poczytność naszych wy- 
dawnictw daje gwarancję skuteczności reKlamy. 


Ogloszenia do numeru elektrotechnicznego przyjmujemy tylko 


Przed „Pomorskiemi pokazami 
gospodarczemi* w Grudziądzu 
Zebranie Podkomitetu Przemysłowego i wybór Prezydium 


Niema prawie dnia, aby się nie odbywa- | daleko sprawa wystawy grudziądzkiej po- 


sunęła się naprzód. 

Skład Podkomitetu przedstawił zebra- 
nym kierownik biura „Pokazów* p. S. Wa- 
chowiak. , 

Wybrano Prezydjum i to; prezesem p. 
dyr. Jagodzińskiego, wiceprezesem p. inż, 
Markowicza, sekretarzem -— p. dyr. Wąsika, 
i czł. prezydjum p. inż. dyr. Handzelewicza. 


Pan inż. Czerwiński zaapelował do wszy- 
stkich członków „Podkomitetu*, aby rozwi- 
nąć energiczną propagandę w celu zainte- 
resowania wielkiego przemysłu „Pokaza- 
mi“. 

Uchwalono wspólne zwiedzenie terenów 
wystawowych w terminie, który Prezydjum 
jeszcze ustali. 

peere A 
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VII krajowe zawody balonów wolnych o puhar 
im. pik. Wańkowicza 


jedną z najipoważniejszych tegorocznych imprez 


ny pilot i obserwator zarówno płatow- 
cowy jak i balonowy p. Bronisław Wło- 
darczyk z Krakowa, który wraz z p. Ole- 
chem Truszkowskim leci na „Krako- 
wie“. 

Zawody w zasadzie będą się odbywa- 
ły tylko w granicach państwa. Zwycię- 
ży załoga, której balon wyląduje w od- 
ległości najdalej położonej od Torunia. 
W wypadku nieodpowiedniej pogody 
(np. niepomyślnych wiatrów) kierowni- 
ctwo zawodów może nawet na pół godzi- 
ny przed startem zmienić rodzaj konku- 
rencji i kazać załogom balonów lęcieć 
do jakiejś określonej miejscowości. 
Wówczas zwyciężą ci piloci, którzy wy- 
lądują najbliżej wyznaczonego celu. 

Dla zdobywców pięciu pierwszych 
miejsc są przewidziane nagrody pienięż- 
ne. Zwycięscy otrzymają 500 zł. oraz 
cenny puhar wędrowny im. pułk. Wań- 
kowicza, ufundowany dla uczczenia za- 
sług pierwszego szefa i organizatora 
polskich wojsk balonowych przez ofice- 
rów wojsk aerostatycznych. Druga na- 
groda wynosi 300 zł, trzecia 200 zł, 
czwarta 150 zł. i piąta 100 zł. Pierwsze 
trzy nagrody ufundował Aeroklub Rze- 
czypospolitej Polskiej, czwartą i piątą 
pomorski okręg wojewódzki L. O. P. P. 


Nad całością zawodów, które — jak 
wiadomo — Aeroklub Rzeczypospolitej 
polecił urządzić 1 baonowi balonowemu 
w Toruniu, będzie czuwała Komisja Or- 
ganizacyjna, z szefem wojsk balono- 
wych ppułk. Wolszlegierem, jako prze- 
wodniczącym, dowódcą 1 baonu balono- 
wego mjr. Kamieńskim, jako zastępcą i 
kierownikiem zawodów oraz pp. kpt. 
Świerzyńskim, kpt. Gumińskim i kpt. 
Januszem, jako członkami. 


Specjalną Komisję Sportową będą 
tworzyli pp. mjr. Kamiński — przewod- 
niczący, delegat Aeroklubu R. P., kpt. 
Świerzyński, kpt. Gumiński, kpt. Ja- 
nusz, por. Wawszczak i por. Paszkie- 
wicz. 


Start pierwszego balonu nastąpi 
punktualnie o godz. 16. Same zawody 
rozpoczną się jednak o godz. 15.30, gdyż 
poprzedzi je konkurs baloników dla 
dzieci. 

Wstęp na pole wzlotów, które się 
znajduje obok hali balonowej przy sz6- 
sie Gen. Bema, wynosić będzie od osoby 
30 gr, -- dla szeregowych i młodzieży 
szkolnej — po 10 groszy. 

Ze względu na to, że całkowity do- 
chód zostanie przekazany na budowę 
Muzeum Ziemi Pomorskiej im. Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego przypuszczać 
należy, że publiczność toruńska licznie 
przybędzie na miejsce startu. 


Ruch pasażerski w porcie gdyń- 
skim w kwietniu rb. 

W kwietniu rb. ogólny ruch pasażerski w 
porcie gdyńskim wyniósł 1708 osób z której 
to ilości przyjechało 728 osób. wyjechała zaś 
980 osób. 

W porównaniu do miesiąca ubiegłego da- 
ło się zauważyć zwiększenie ruchu pasażer- 
skiego o 1.235 osób. 


NYSA > PADAM 
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ludujemy Muzeum Ziemi Pomorskiej 


im. Marszałka Piłsudskiego 


W ciągu dnia wczorajszego napły- 
wały dalsze ofiary na Muzeum Ziemi 
Pomorskiej im. Marszałka Piłsudskiego. 

W naszej Administracji pp. genera- 


łostwo Maxymowicz-Raczyńscy złożyli 
zł. 20—. 
Również w Administracji sumę zł 


98.— złożyli na budowę Muzeum ezłon- 
kowie IV Koła kolejowego BBWR — Pa- 
rowozownia Toruń-Przedm. 

ZŁ 15.— złożyła w Administracji p. 
inżynierowa A. Drzymuchowska i rów- 
nież zł 15.— p. Janusz Rymkiewicz. 

Rada Nadzorcza K. K. O. powiatu to- 
ruńskiego uchwaliła zasilić fundusz bu- 
dowy Muzeum sumą zł 5.000.—. 

Dyrektor Lasów Państwowych inż. 
Chwalibogowski zawiadomił Komitet 
Budowy Muzeum, że urzędnicy Dyrek- 
cji Lasów postanowili opodatkować się 
na rzecz budowy Muzeum w wysokości 
1 procent od poborów miesięcznych i 5 
procent od dodatków służbowych. 

Pan Dr. Otton Steinborn w Toruniu 
zadeklarował na budowę Muzeum Zie- 
mi Pomorskiej im. Marszałka J. Piłsud- 
skiego kwotę 120,— zł. Wczoraj p. Dr. 
O. Steinborn wpłacił na rachunek Komi- 
tetu Budowy Muzeum I ratę w wysoko- 
ści 10,— zł. 


WYKAZ SUM WPŁACONYCH W Wo- 
JEWÓDZKIEJ K. K. 0. POMORSKIEJ 
NA KONTO KOMITETU BUDOWY 


MUZEUM 
W, ciągu dnia wczorajszego do Po- 
morskiej Wojewódzkiej Komunalnej 


Kasy Oszczędności (ul. Mostowa 11 — 
gmach Starostwa) wpłynęły na konto 
Komitetu Budowy Muzeum Ziemi Po- 
morskiej im. Marszałka Piłsudskiego 
` następujące kwoty: 

Stowarzyszenie b. Więźniów Poli- 
tycznych d. Frakcji Rewolucyjnej Od- 
dział w Toruniu zł 5—, 

Dr. O. Steinborn w Toruniu jako I 
rata zadeklarowanych zł. 120.— zł. 10. 

Dr. Stanisław Gąsowski, Wicestaro- 
sta Krajowy Pomorski w Toruniu zł. 20. 

Ks. prałat Czaplewski, Miłobądz 
zł 20.—. 

Organizacje wsi Brzeźno i Słomkowo 
pow. nieszawski zamiast wieńca zł 27.50. 

Centrala Rolników S. A. w Poznaniu, 
Oddział w Gdańsku zł 100.—. 

Zjednoczenie Kolejowców Polskich, 
Zarząd Okr. Dyrekcji Gdańskiej w Byd- 
goszczy zł 50.—, 

„Rolnik* w Grudziądzu, Spółdz. Rol. 
Panonie z odp. ogr. w Grudziądzu zł 

; F-ma Hahn i Co w Bydgoszczy, zło- 
zone na skutek odezwy Związku Eks- 
porterów Ziemniaków zł 10.—. 

Stanisław Szyndler, kpt. w st. spocz. 
w Toruniu za pośred. Adm. „Dnia Po- 
morskiego“ zł 5—, 

Koło B. B. W. R. Parowozowni Toruń 
„Przedmieście za pośrednictwem Adm. 
„Dnia Pomorskiego zł 98.—, 

Generał Maxymowicz-Raczyński w 
Toruniu za pośrednictwem Adm. „Dnia 

Pomorskiego" zł 20.—. 
) Hufiec Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet nr. 1 przy Państwowej Szkole 


Nieuczciwy sekwestrator 
został skazany na 10 lat wiezienia 


Przed Sądem Okręgowym w Grudziądzu 


toczyła się Sprawa przeciwko sekwestratoro- 
wi Urzędu Skarbowego Albinowi Kołodziń- 
RA Oskarżony pełniąc funkcję poborcy 
rzędu Skarbowego w Świecie nie Spraw- 
dzał należycie kwitów, a nadto dopuszczał 
się często przekroczenia swej władzy przy 
egzekucjach, wyrządzając tem Skarbowi 
Państwa dotkiiwe szkody. 

Przeprowadzając egzekucję u niejakiego 
Cybulskiego zawarł z nim prywatną trans- 
akcję, dzięki której zarobił większą sumę 
pieniędzy. Również w wielu innych wypad- 
kach nie odprowadzał pieniędzy do Kasy 
Skarbowej działając na szkodę Skarbu Pań- 
stwa. 

W wyniku rozprawy w której przewodni- 
czył sędzia Sądu Okręgowego Pikor w asy- 
ście sędziów Piłata i Rylskiego skazano nie- 
uczciwego sekwestratorą na 10 lat więzienia 
z warunkowem zawieszeniem, na 100 zł. 
grzywny oraz na utratę praw obywatelskich 
i honorowyc!. na lat 5. 

Oskarżał prok. Szbądrowski, 


pre 


Zawodowej Żeńskiej w Toruniu zł 10.00. |rostwa) wpłynęły na konto Funduszu 
Razem wpłacono zł 425.50. na Budowę Muzeum Ziemi Pomorskiej 
Stan z dnia 22 b. m. zł. 20284.—. > |lImienia Marszałka J. Piłsudskiego na- 
Stan na dzień 23. b. m. 20709.50. stępujące kwoty: 


WYKAZ SUM WPŁACONYCH ae A 3 powiatu toruńskiego zło- 

W K. K. O. POWIATU TORUŃSKIEGO iaz K. Putz 

NA KONTO BUDOWY MUZEUM ZIEMI zł: 500.— > ; 
POMORSKIEJ. x 


E. Mysłakowski, Jedwabno zł. 150.—. 
W ciągu dnia 23 maja br. do Komu- Z. Mellin, Kuczwały zł 100.—, 
nalnej Kasy Oszczędności powiatu to- 


A. Kalksteinowa, Pluskowęsy zł 200. 
ruńskiego (Plac Teatralny, Gmach Sta- | Razem zł 5.950. 


EET OE AEE mm AO E TRZE WE COZ COŻ ÓW ZZ WWIAÓE ORÓOOOZRCC WE IE, 


Pomorscy lekarze weterynarii 
obradowali w niedzielę w Tczewie 


W ostatnią niedzielę lekarze weteryna- 
ryjni naszego Województwa mieli swoje zwy 
kłe zebranie kwartalne, które tym razem od- 
było się w Tczewie w sali tamtejszego wy- 
działu powiatowego. Pomimo dosyć częstych 
zebrań i dosyć dalekich dojazdów zebrania 
odbywają się zazwyczaj licznie, bo dochodzą 
do 80 proc. członków. 


majętność Raciniewo 


Ze sprawozdania wynika, że pomorscy le- 
karze weterynaryjni biorą czynny udział w 
życiu swojego zawodu i to na jego korzyść. 
Jedno z najpilniejszych bolączek tego za- 
wodu, to jest brak samorządu — Izby We- 
terynaryjnej. W braku tej ostatniej zawód 
ten nie ma własnej reprezentacji i nie mo- 
że należycie bronić swoich interesów. Dru- 
giem podobnem niedomaganiem jest brak 


Ostatnie zebranie było poświęcone uro- 
RE P ochrony dyplomu. 


czystościom. żałobnym z powodu osierocenia 
Narodu po zgonie jego Wodza. Uchwalono 
wręczyć panu Wojewodzie 100 zł na budowę 
Muzeum Pomorskiego, zamiast wieńca na 
trumnę. Pora tem wysłano depesze kondo- 
lencyjne na ręce pana Wojewody. 

Referat naukowy wygłosił powiatowy le- 
karz weterynaryjny Połomski o pryszczycy 
i jej zwalczaniu. Okazuje się, że jak w Niem- 
czech zachodnich, tak i w Prusach Wschod- 
nich od pewnego czasu istnieje ta groźna 
choroba i pomimo środkowego położenia na- 
szego Pomorza do tej pory nie pozwoliliś- 
my sobie zanieść zakażenia na Pomorze, a 
zatem i wogóle do Polski. 

Poza tem lek. wet. Leszko z Brodnicy 
składał sprawozdanie ze zjazdu warszaw- 
skich lekarzy weterynaryjnych, gdzie był w 
swoim czasie delegowany celem przeprowa- 
dzenia i obrony postulatów wysuniętych 
przez pomorski oddział. 


Celem jeszcze większej współpracy z rol- 
nictwem i społeczeństwem postanowiono 
brać żywy udział w pracach P. T. R.i Izby 
Rolniczej, poza tem zorganizowano referat 
prasowy. 


W, 


nin 


W ostatnich tygodniach artykuły 
prasowe zaalarmowały szerokie koła 
naszego społeczeństwa wiadomościami 
o wzmożonej działalności niemieckich 
organizacyj politycznych, gospodar- 
czych i kulturalnych, które podjęły po- 
nowną próbę wciągnięcia nie uświado- 
mionych narodowo i nękanych skutka- 
mi kryzysu gospodarczego jednostek 


a M 
Nauczycielstwo Pomorza i Poznańskiego 


subskrybowało 1.792.800 zł Pożyczki inwestycyjnej 


Nauczycielstwo państwowych szkół śred-j zł, państwowych seminarjów nauczyciel- 
nich ogólno - kształcących, zawodowych i | skich 106.600 zł, państwowych gimnazjów 
rolniczych oraz publicznych szkół powsze- | 234.300 zł, państwowych szkół zawodowych 
chnych w okręgu szkolnym poznańskim speł | 78.600 zł, państwowych szkół rolniczych 
niło znowu chlubnie obywatelski obowiązek | 15.800 zł, państwowych szkół artystycznych 
wobec Państwa, rozumiejąc dobrze potrzeby | 20.500 zł. 
bieżące i na apel władz szkolnych subskry- W ten sposób cały personel administracji 
bowało kwoty na trzechprocentową Pożycz- | szkolnej i nauczycielstwo subskrykowali w 
kę Inwestycyjną. łącznej sumie 1.792.800 zł. 

Urzędnicy, pracujący w Kuratorjum Okrę Jestto duży wysiłek nauczycielstwa, bar- 
gu Szkolnego Poznańskiego i 17 obwodo- | dzo cenny dla Państwa, świadczący niewąt 
wych inspektoratach szkolnych subskrybo- | pliwie o wysokiem wyrobieniu państwowem 
wali łączną sumę 45.800 zł, nauczycielstwo | i obywatelskiem pracowników oświatowych. 
publicznych szkół powszechnych 1.291.200 


U 


Wielka ofiarność społeczeństwa 
powiatu tczewskiego 
na rzecz Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 


Społeczeństwo powiatu tczewskiego, któ- 
niejednokrotnie już złożyło egzamin ze 
swej ofiarności na rzecz odbudowy Pań- 
stwa, doceniło obecnie apel naszego Rządu 
oraz znaczenie jakie ma dla kraju rozpi- 
sana przez Rząd Premjowa Pożyczka Inwe- 
stycyjna, to też subskrypcja Pożyczki wy- 
padło w powiecie tczewskim wprost impo- | subskrybentów nadesłane nam przez Komi- 
nująco. tet Obywatelski tejże Pożyczki. 
E EE E E 0 O r 


Ilość 


Według danych, jakie otrzymaliśmy z 
Komitetu Obywatelskiego Premjowej Poży- 
czki Inwestycyjnej, ogółem subskrybowano 
zł 736.550. 

Dla zilustrowania jaki przebieg miała Po- 
życzka Inwestycyjna w naszym powiecie, u- 
mieszczamy poniżej dokładne zestawienie 


Rodzaj przedsiębiorstwą aybi Ogólna Zadeklarowano: 
lub innej gałęzi tów suma zł Gotówką  |Poż. Narod. 
1. Przedsiębiorstwa handlowe 136 47.500 27.800 20.100 
2. Przedsiębiorstwa przemysłowe 29 95.900 49.400 46.500 
3. Rolnictwo 118 24,100 15.350 8.750 
4. Rzemiosło ; 46 7.200 4600 2.600 
5. Pracownicy i urzędnicy publiczni 121 30.500 21.400 9.100 
6. Pracownicy i urzędnicy prywatni 150 44.100 25,850 18.250 
7. Wolne zawody 93 39 300 23.200 16.100 
8. Instytucje samorządowe N 2 8.000 8.000 — 
9. Urzędnicy państwowi | 2495 | 380.600 | 227.550 153.050 
10. Urzędnicy samorządowi 117 19.450 | 13500 | 5.250 
11. Wojsko 166 | 39500 | 28.800 | 10.700 
Razem: | 3478 736.550 kz 291.100 


Mistrzostwa główne Pomorza 
w lekkiej atletyce 

odbędą się w niedzielę w Bydgoszczy 

W niedzielę dnia 26 bm, odbędą się w 
Bydgoszczy na Stadjonie Miejskim przed- 
południem o godz. 8,30 oraz popołudniu o 
godz. 16 mistrzostwa główne w lekkiej at- 
letyce pań i panów na rok 1935. Kolejność 
konkurencji (godz. 8,30 przedpołudniem): 
przedbiegi 100 m. panów, przedbiegi 60 m. 
pań, skok o tyczce, rzut dyskiem panów, 
bieg 1500 m., bieg 200 m. pań, skok wdal 
panów, przedbiegi 200 m. pań, skok wzwyż 
pań skok wdał z miejsca pań, finał 100 m. 
panów, rzut oszczepem pań, 400 m. płotki, 
stafeta 4 razy 100 m. 

Godz. 16: bieg 110 m. przez płotki, finał 
100 m. pań, pchnięcie kulą panów, finał 200 
m. panów, skok wzwyż panów, bieg -800 m. 
panów, bieg 80 m. przez płotki pań, rzut 
oszczepem panów, bieg 400 m. panów, rzut 
dyskiem pań, rzut młotem, bieg 5000 m, 
bieg 800 m. pań, skok wdal pań, pchnięcie 
kulą pań, 4 razy 100 metrów pań, 4 razy 100 
mtir. pahów. 

Ostateczny termin zgłoszeń upływa z 
dniem 25 maja 1935 r. Zgłoszenia kierować 
należy na ręce przewodniczącego komisji 
sportowej p. J. Głowackiego, Bydgoszcz, 
ul. Nowodworska 55. 

Chełmno 

— Wizytacja pasterska parafji. W czasie 
od 27 do 29 maja br. przebywać będzie w 
mieście naszem J. E. Ks. Biskup-Ordynar- 
jusz na wizytacji parafji, 

Z tej okazji prosi Zarząd Miejski obywa- 
telstwo miasta o udekorowanie domów cho- 
rągwiami o barwach papieskich i narodo- 
wych oraz o gremjalny udział w powitaniu 
Najdostojniejszego Arcypasterza. 


NERO PE WOODA 
Przed zjazdem Działaczy Społecznych 
w Kartuzach 


społeczeństwa polskiego w orbitę swoich. 
wpływów. Obietnicą pracy lub innego 
rodzaju korzyści materjalnych stały się 
narzędziem działalności organizacyj nie- 
mieckich. Szczególnie północne powia- 
ty Pomorza są terenem tej akcji. Reak- 
cja ze strony społeczeństwa polskiego 
przybrała w ostatnich czasach charak- 
ter sporadycznych wystąpień antynie- 
mieckich — nie znajduje natomiast, jak 
dotąd, dostatecznie, silnego wyrazu w 
planowej 1 systematycznej pracy, mo- 
gącej jedynie na przyszłość skutecznie 
paraliżować poczynania niemieckie, 

Polski Związek Zachodni postano- 
wił podjąć na terenie powiatów kaszub- 
skich Pomorza intensywną pracę orga- 
nizacyjną, kulturalno-oświatową i go- 
spodarczą, przyciągając do tej akcji 
wszystkie miejscowe organizacje pol- 
skie. Zapoczątkowaniem prac P. Z. Z. 
na tym terenie ma być Zjazd Dzłałaczy 
Kaszubskich, który odbędzie się w Kar- 
tuzach w dniu 26 maja br. 

Celem tego Zjazdu będzie: 1) skon- 
frontowanie zebranych  informacyj e 
robocie niemieckiej, niedomaganiach i 
potrzebach terenu kaszubskiego z opi- 
nją przedstawicieli poszczególnych po- 
wiatów;. 2) uzgodnienie i ustalenie 
szczegółowego planu prac, mającego być 
realizowanym przez Polski Związek Za- 
chodni na tym terenie w najbliższym 
okresie. Zjazd powyższy odbędzie się w 
Kartuzach w najbliższą niedzielę w sa- 
li „Dworu Kaszubskiego“ o godzinie 
11-tej rano. 

Porządek dzienny Zjazdu jest nastę- 
pujący: 1) zagajenie, 2) obecne między- 
narodowe położenie Polski — referat 
wiceprezesa Zarządu Głównego P. Z. Z. 
p. Jana Dębskiego, 3) referaty przedsta- 
wicieli poszczeg. powiatów o potrzebach 
gospodarczych i kulturalnych swoich 
powiatów, 4) referat kierownika Okręgu 
Pom. P. Z. Z. p. Jana Olecha pt. zadania 
i organizacja P. Z. Z. w północnych po- 
wiatach Pomorza, 5) dyskusja nad re- 
feratłami, 6) uchwalenie rezolucyj, 7) 
wolne głosy i zamknięcie Zjazdu. 


; Chełmża 


— Powiatowy Komitet Pracowniczy Pro- 
pagandy Pożyczki Inwestycyjnej w Chełm- 
ży informuje, że na terenie działalności Ko- 
mitetu subskrybowało Pożyczkę Inwestycyj- 
ną (poza pracownikami państwowymi) w 
placówkach subskrypcyjnych w Chełmży 
339 subskrybentów na kwotę 307.200 zł. — 
Nadto wielu mieszkańców pow. toruńskiege 
subskrybowało Pożyczkę [Inwestycyjną w 
Toruniu. 

Wszystkim, którzy przyczynili się bez- 
interesowną pracą w propagandzie Pożycz- 
ki Inwestycyjnej na terenie powiatu toruń- 
skiego Komitet wyraża podziękowanie, 


sz A A i. 
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„leko idących zniżkach kolejowych. Indywi- 


'zacje i zrzeszenia, pragnące urządzić gru- 


— Dyżur nocny aptek do dnia 26 bm. 
włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, 
ui. Niedźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod Ko- 
roną, ul. Dworcowa 48, tel. 38-01. 

"Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Piątkowy wieczór wypełni „Kiki“ — we- 
soła i pogodna komedja A. Picarda z p. 
Chmurkowską, niezrównaną  odtwórczynią 
roli tytułowej. 

REPEATUAR KIN. 
ADRIA: „Jestem zbiegiem“. 
APOLLO: „Nadja* i dodatek kolorowy. 


BAŁTYK: „Pionierzy zachodu“ i „Reporter 
nr, 7“. 


KRISTAL: „Kobieta pamięta“. 


MARYSIEŃKA: „Melodje cygańskie“ i „W 
lasku wiedeńskim“. 


REWJA: „Dziewczyna na rozkaz“ i „Brater- 
stwo ludów“. 


Jnformator 


dla przyjeżśdżających 
do B ud$ś$oszctw 


Odjazd pociąć. x Bydżoszczu 


(ważny od dn. 15. V. 1985 r.) 


TORUN—WARSZAWA: 2,42, 6,50, 8,05, 9,58 |. 


a 15,85, 17,56, 18,26, 21,26 (tranzytowy), 
TCZEW—GDAŃSK—GDYNIA: 0,30 (do Las- 
Kkowic), 3,50, 5,20 (do Laskowic), 7,54, 12,33, 
. 13,13 (do Laskowice), 17,15, 19,85, 20,00. 
KOŚCIERZYNA—GDYNIA: 8,01, 15,20, do 
Rynkowa: 16,10, 20,30, od 19/V—L/TX. 
NAKŁO—PIŁA: 0,02, 6,15, 10,41, 14,45, 19,49. 
UNISŁAW--BRODNICA: 4,46, 8,11, 13,45, 
16,20, 21,45. 
INOWROGŁAW — POZNAŃ: _0,46, 
6,38, 9,25, 14,01, 18,32, 22,18, 23,00. 
WĄGROWIEC—POZNAŃ: 5,05, 10,40, 13,30, 


18,35, 
INOWROGŁAW — KARSZNICE — HERBY 
NOWE: 0,46, 14,01. 


3,01, 


Restauracje i Kawiarnie 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro- 
wa kuchnia, wyśmienite ciastka, 


m zn) 


z miasta 


-— Pociągi popularne do Krakowa. Wo- 
hec licznych zapytań w sprawie ulgowych 
przejazdów do Krakowa Polskie Biuro Po- 
dróży ORBIS podaje, do wiadomości: wy- 
cieczkom organizacji społecznych będą przy- 
znane ulgi 50% na przejazdy do Krakowa 
(przy grupach od 10 osób).  Każdorazowo 
wymagane będzie zezwolenie Dyrekcji Kole- 
jowej. Dla umożliwienia szerokim masom 
społeczeństwa odbycie pielgrzymki do Kra- 
kowa będą uruchomione w ciągu czerwca i 
lipca specjalne pociągi popularne, przy đa- 
dualne zniżki nie będą udzielane. Organi- 
pową pielgrzymkę do Krakowa, zechcą we 
własnym interesie zgłaszać swój udział na 


czas do Oddziału Orbisu w Bydgoszczy. | 


I pociąg odejdzię z Bydgoszczy w dniu 1 
czerwca. Następny na Zielone Świątki w 
dniu 9 czerwca. Z Krakowa zostanie urzą- 
dzona wycieczka do Wieliczki. Dokładne 


ceny zostaną podane w poniedziałek, dnia 
Informacje i zapisy w Orbisie, | 


27 maja.. 
Plac Teatralny 6. (4709) 

— Odwołane z powodu żałoby przedsta- 
wienie teatralne dla uczestników zjazdu b. 
działaczy niepodiegłościowych na obczyźnie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 
8 wieczorem. Teatr Miejski wystawi „Zem- 
stę“ Fredry.. Bilety, które uczestnicy zjazdu 
otrzymali na dzień 13 maja są ważne na 
dzień 26 bm. Pózostałą, niewielką ilość bi- 


letów odebrać można w składzie firmy | 


Schmelter i Wesołowski przy Starym Ryn- 
ku do soboty. 

— 61 p. p. podaje do wiadomości, iż te- 
goroczne. uroczystości Święta pułkowego, 
przypadające na dzień 29 maja z powodu 
żałoby nie odbędą się. 

— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 
Plenarne zebranie odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 27 bm. o godz. 8-ej wieczorem na 
przystani BTW. Na porządku obrad bardzo 
ważne sprawy (spływ naokoło Berlina, mię- 
dzynarodowe regaty w Gdańsku i Bydgo- 
szczy). Przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne. 

— Zarząd Szybowcowego Klubu Związku 
Strzeleckiego Okręgu VIII w Bydgoszczy ze- 
brał w drodze publicznych zbiórek kwotę 
529,60 zł na budowę szybowca. Kwotę tę zło- 


żyły w darze różne miejscowe urzędy i fir- | 


my, którym Klub składa na tem miejscu 
serdeczne podziękowanie. 

— Szczepienie ochronne przeciwko ospie 
niemowląt jednorocznych i dzieci starszych 
dotychczas nieszczepionych, wzgl. szczepio- 
nych ze skutkiem ujemnym odbędzie się w 
b. roku w dn. 4—15 czerwca 


szkolnych, według -planu ogłoszonego 


Kalendarzyk rzym.=lMHat. 
Piątek: Joanny — Sobota: Grzegorza 


wraz z planem rozplakatowane będą na słu- 
pach miejskich. Informacyj w sprawie 
szczepień udziela Wydział Zdrowia Publ. 
ul. Grodzką 25, pokój 10. 

— Uwaga szklarze! W piątek, dn. 24 bm. 
o godz. 20 odbędzie się w sali p. Węglew- 
skiego przy ul. Teofila Magdzińskiego 9 ze- 
branie konstytucyjne samodzielnych szkla- 
rzy, zwołane celem utworzenia cechu 
szklarskiego w Bydgoszczy... I 


Akademja żałobna w Teatrze Miejskim 


W nadchodzącą niedzielę, dn. 26 bm. 
o godz. 12,30 w południe odbędzie się 
w Teatrze Miejskim staraniem Federa- 
cji Związków Obrońców Ojczyzny i 
miejscowego Oddziału Polskiego Białe- 
go Krzyża uroczysta akademja żałobna 
ku czci ś. p. I. Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. 

Na program uroczystości złożą się: 
przemówienie wstępne prezesa Fed. Z. O. 
O. p. ppłk. rez. mec. Siody, przemówienie 


Uroczyste posiedzenie żałobne 
Klubu Polskiego ku czci pamięci Marszałka 
Piłsudskiego 


Z powodu zgonu Marszałka Piłsud- 
skiego, w. dniu 18 bm. odbyło się nad- 
zwyczajne uroczyste zebranie żałobne 
członków Klubu Polskiego w Bydgosz- 
czy, na którem uczczono pamięć Wiel- 
kiego Syna Polski i oddano hołd Jego 
pełnej poświęcenia pracy dla Państwa. 
Wobec licznie zebranych przedstawicieli 
inteligencji naszego miasta zebranie ża- 
łobne zagaił prezes Klubu p. dr. Czesław 
Wiecki, kreśląc we wnikliwie ujętem 
przemówieniu wyniosłą na przestrzeni 
dziejów ostatniego stulecia sylwetkę 


Żałoba w-Zw. Pracy 


Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet, któ- 
remu od zarania swego istnienia zawsze 
i niezmiennie przyświecał ideał Marszał- 
ka Piłsudskiego, odczuł zgon Wodza Na- 
rodu nad wyraz boleśnie. Już w ponie- 
działek, pamiętnego dn. 13 maja wszyst- 
kie panie z zarządu bydgoskiego samo- 
rzutnie zeszły się w lokalu Z. P. O. K. 
jak gdyby tam, wśród pracy chcąc zna- 
leść schronienie przed strasznym cio- 
sem. W ciszy wymowniejszej niż naj- 
serdeczniejsze słowo, ze łzami w oczach 
przybrano portret Marszałka kirem i 
kwieciem. Zarząd był w komplecie, to 
też odbyto nadzwyczajne zebranie zarzą- 
du, na którem omawiano program ob- 
chodów żałobnych. 

W dn. 16 i 17 bm. urządzono akade- 
mje żałobne w lokalu Związku i w od-| 

CEZ N ERD GR. 


+ 


Pomnik Marszałka Piłsudskiego 
w Bydgoszczy 


powinien stanąć w najpiękniejszym punkcie miasta 


Po ukończeniu uroczystości żałob- 
nych, w których wziął udział cały naród 
do głębi wstrząśnięty zgonem Pierwsże- 
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskie- 
go — społeczeństwa wszystkich miast, 
miasteczek i najmniejszych nawet osie- 
dli polskich przystępują. do trwałego 
uczczenia Jego pamięci. - 

Stowarzyszenie Techników Polskich 
w Bydgoszczy wyraża przekonanie, że 
najgodniejszą drogą oddania czci Wiel- 
kiemu Budowniczemu Państwa Polskie- 
go i Wodzowi Narodu jest ufundowanie 
Jego pomnika. 


delegata Zarządu Głównego Rezerwi- 
stów p. posła na Sejm Romana Tomcza- 
ka, deklamacja dyrektora Teatru Miej- 
skiego p. Władysława Stomy, występ 
chóru śpiewackiego „Echo*, oraz żałob- 
ny koncert orkiestry 62 p. p. pod batutą 
p. kapelmistrza por. Grabowskiego 

Bezpłatne bilety na akademję naby- 
wać można w sekretarjatach organiza- 
cyj sfederowanych. 


Marszałka, Genjusza naszego Narodu. 9 
którym świat cały wyraża się z szacun- 
kiem i podziwem. Mówca podniósł bez- 
graniczną bezinteresowność Wielkiego 
Zmarłego, która zabroniła Mu, nawet już 
wówczas gdy stanął u szczytu, dbać o 
siebie i o Śwych najbliższych, skrom- 
ność Samotnika z Belwederu, właściwą 
tylko rzeczywistym potentatom ducha. 

Chwilą milczenia i skupienionej za- 
dumy oddano hołd Wielkości reprezen. 
towanej przez Świetlaną Postać Marszał- 
ka. 


Obywatelskiej Kobiet 


działach Z. P. O. K. Po odczytaniu orę- 
dzia Pana Prezydenta Rzplitej członki- 
nie Związku złożyły uroczyste ślubówa- 
nie, iż nadal stać będą wiernie na stra- 
ży dobra Ojczyzny, pracując w myśl 
wskazań pozostawionych przez Wodza 
Narodu. 

Chwilą nastrojowej ciszy, w czasie któ- 
rej uczestniczki akademji przeniosły się 
myślą do stóp strumny, w której snem 
wiecznym spoczął ś. p. Marszałek Pil- 
sudski — uroczystość żałobną zakończo- 
no. Pozostanie ona na zawsze w sercach 
i pamięci uczestniczek. : 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Bydgoszczy brał gremjalny udział we 
wszystkich ogólnych obchodach, jakie 
odbyły się w ub. tygodniu ciężkiej żałoby 
w naszem mieście. 


Wzruszający obchód żałobny Zw. Powstańców i Wojaków 


ma Szwederowie 


Krótko, po żołniersku, lecz jakże wzru- 
szająco uczcili pamięć zmarłego Wodza Na- 
rodu członkowie 4 placówki Związku Pow- 
stąńców i Wojaków OK. 8 na Szwederowie. 
Członkowie placówki zeszli się na wezwa» 
nie Zarządu w dniu 17 bm. w sali zebrań, 
by na skromnej wieczornicy złożyć kornie 
hołd Cieniom Marszałka Piłsudskiego. Wszy- 


scy powstańcy byli świadkami wiekopom- 
nych czynów Wodza. Narodu, to też nie wie- 
le słów o Nim padło na akademji. Referent 
oświatowy ob. Strzyżewski odczytał jedynie 
orędzie Pana Prezydenta i pokrótce skreślił 
życiorys Marszałka. Uroczystość zakończo- 
no chwilą skupienia. 


Bez przyczyny niema skutku... 


Szkoda, że pan Bolesław 0 


33-letni ślusarz Bolesław Nowicki z 
Bydgoszczy, nie „odkrył* tego pewni- 
ka, że bez przyczyny niema skutku, No- 
wieki pracował od dłuższego czasu w fabry- 
cie Blumwego w Bydgoszczy, a czując się 
tam dobrze — szybko porósł w piórka. Po- 
nieważ jednak zadowolenie jego z posady 
nie szło niestety w parze z miarodajnem w 
tym wypadku zadowoleniem pracodawców, 
a ponadto Nowicki czemś tam jeszcze nara- 
zil na szwank swoje zaufanie, wobec tego 
któregoś pięknego dnia został z pracy Zwol- 
niony. Wraz z odprawą Nowicki otrzymał 
świadectwo, na którem firma wypisała ku 
przestrodze następnych pryncypałów pana 
Bolesława, że został zwolniony z własnej 
winy. 

Ten przypisek wcale już nie przypadł do 
gustu Nowickiemu. Nie pomny, że z włas- 
nej winy stracił posadę, pan Bolesław raz 
jeszcze zaryzykował i niestety raz jeszcze 
wpadł, Nie chcąc świecić w oczy przy sta- 
raniach o posadę fatalnym przypiskiem 


w lokalach | „zwolniony z własnej winy“, pan Bolesław 
w | usunął poprzednią wzmiankę i własnoręcz- | 


Orędowniku mu. Bydgoszczy. Przepisy te nie zasepinjował swoje świadectwo przypi- 


tem wcześniej nie wiedział 


skiem „zwolniony z powodu braku pracy“, 

I tak już druga przyczyna lekkomyślnie 
Spowodowana przez Nowickięgo pociągnę- 
ła za sobą w prostej konsekwencji drugi 
mało przyjemny skutek. Nowicki pocią- 
gnięty został przed oblicze Sądu Okręgo- 
wego, który za „poprawienie“ świadectwa 
wymierzył mu 2 miesiące aresztu z zawie- 
szeniem na 3 lata. 


Włamanie do biura adwekackiego 


Do biur adwokata Ludwika Nłedzielskie- 
go w Bydgoszczy, mieszczących się przy 
Starym Rynku im. Marszałka Piłsudskiego 
włamali się ub. nocy nieznani złodzieje. 
Dostawszy się do wnętrza przypuszczalnie 
przez otwarcie drzwi wytrychem — spraw- 
cy spenetrowali wszystkie biurka, jednak 
co padło ich łupem nie zdołano dołąd 
stwierdzić. Nie wiadomo również, czy wła- 
mywaczom chodziło o gotówkę, względnie 
papiery wartościowe, czy też zamierzali 
wejść w posiadanie jakichś akt. 

Sprawę tę wyświetlą definitywnie docho- 
dzenia policyjne, 


Hołdowi temu winna przyświecać 
ofiarność i bezinteresowność, ma on być 
bowiem oddany Temu, który sam był 
zawsze uosobieniem ofiarności i bezin- 
teresowności. 

We wszelkich zaś fundacjach e cha- 
rakterze utylitarnym, choćby posiadały 
cel piękny i wzniosły, gdy stają się poży- 
tecznemi dla społeczeństwa zanika mo- 
ment bezinteresowności. 

Pomnik ten winien stanąć w najpięk- 
niejszem miejscu miasta, gdzie corocz- 
nie odbywają się defilady wojska i orga- 
nizacyj społecznych, t. j. na placu Wol- 
ności, dokumentując tem mocno i trwa- 
le, że społeczeństwo bydgoskie ocenia 
wielkość zasługi Tego, który o wolność 
tę życie całe walczył. 

Stowarzyszenie Techników Polskich 
w Bydgoszczy na zebraniu plenarnem 
w dn. 22 maja 1935 r. postanowiło zgło- 
sié swą gotowość do ideowego wykona- 
nia wszelkich prac przygotowawczych 
związanych z realizacją budowy pomni- 
ka, jak zorganizowanie konkursu na roz- 
wiązanie architektoniczne I dekoracyjne 
terenu, oświetlenia pomnika i t. p., po- 
stanowiło wezwać swych członków, aby 


| za przykładem Związku Artystów „Rzeź- 


biarzy wzięli udział w tym konkursie 
ideowo, oraz aby przyczynili się wydat- 
nie osobiście i przez przedsiębiorstwa, w 
których pracują, do realizacji samej bu- 
lowy. 

Obecni na zebraniu członkowie Sto- 
warzyszenia zadeklarowali natychmiast 
gotowość opodatkowania się na cel bu- 
dowy pomnika w takiej wysokości, w ja- 
kiej to będzie konieczne do zrealizowa- 
nia budowy przez społeczeństwo bydgo- 
skie. 
| nnn 


Migawki bydgoskie 


Czekają... na tramwaj 


Każde małe miasteczko ma punkt zhorny 
swoich gapiów. 

Gdzieś w Grajdołku punktem tym jest 
płot przed dworcem. Ludzie z nudów patrzą 
na szyny, a chwiłami urozmaicenia są prze- 
jazdy pociągów osobowych. Sensacją bywa 
zawsze kurjer. Na przejazd pociągu po- 
spiesznęgo przychodzą nawet miejscowe 
piękności i spacerują po peronie. Sprawia 
im to przyjemność. Mają złudzenie wy- 
jazdu. 

Bydgoszcz jako miasto 126 tysięczne nie 
jest Grajdołkiem, a mimo to ma również 
punkty zborne swoich gapiów. Narożnik ul. 
Gdańskiej i ul. Marszałka Focha przy przy- 
stanku tramwajowym jest ulubionem miej- 
scem „konferencyj” różnych wyrostków, To- 
warzystwo gapiów w tłem miejscu jest tak 
liczne w godzinach nadwieczornych, że tru- 
dno wprost przejść ten 10-metrowy odcinek 
ul. Marszałka Focha. Wszyscy udają pasa- 
żerów tramwajowych, gdy tymczasem do 
tramwaju wsiada najwyżej 5 osób.. 

Likwidację tego punktu zbornego  „ele- 
ganckiego swiata“ ułatwi przeniesienie 
przystanku tramwajowego na narożnik ul. 
Gdańskiej i ul. Jagiellońskiej przy koście- 
le Klarysek. Przystanek ten nieoficjalnie 
istnieje już i tak od dłuższego czasu. .. 

Pocóż więc o dwadzieścia kroków dalej 
przystaje tramwaj poraz drugi? 


Chyba nie po to aby gapie mieli wygo- 


dne tłumaczenie, że czekają na tramwaj. 
(Kat). 


Na pomnik Marszałka 
:w Bydgoszczy 

Podniesiona przez Związek Legjonistów 
w Bydgoszczy myśl budowy pomnika Mar- 
szałka Piłsudskiego w Bydgoszczy odbiła 
się żywem echem wśród miejscowego spoółe- 
czeństwa. Inicjatywa ta nie przybrała do- 
tąd ksziałtów realnego projektu, a już wiele 
jednostek samorzutnie składa ofiary na bu- 
dowę pomnika Wodza Narodu w naszem 
mieście. Z wzruszeniem zanotowaliśmy 
przed kilku dniami na tem miejscu dar 
dziatwy szkoły świętojańskiej, która zrzeka 
się corocznych przyjemności w dniu „Świę- 
ta dziecka”, pragnąc całą mocą swych mło- 
dych serduszek widzieć pomnik ukochane- 
go Dziadka. 

Do ofiar tych przybywa w dniu dzisiej- 
szym dar kierownika bydg. Oddziału P. A. T. 
p. Południowskiego, który w Administracji 
naszego pisma złożył kwotę 10,— zł. 


„Ostatnia droga Marszałka” 


Film „Ostatnia droga Marszałka“ wy- 
świetlany będzie we wszystkich kinach 
Bydgoszczy jedynie we. wtorek, dnia 28 
b. m. przez cały dzień od godz. 10 rano 
do godz. 24-tej. 

Wstęp bezpłatny tylko organizacjami 
za uprzedniem zgłoszeniem w piątek, i 
sobotę w sekretarjacie Federacji (ulica 
Focha 39). : 5 . 
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ulgi w datkach samorządowych |cey 
E po ; BYDGOSKA GIEŁDA ZBO0żŻ0WO-TOWAROWA 


PIĄTEK, DNIA 3% MAJA 1935 R. 


Rolnictwo, Rzemiosło, Finanse 


Każdy rolnik płacący akuratnie podatki može uzyskać 
| umorzenie zaległości 


Ogłoszone niedawno rozporządzenie Mi- 
nistra Skarbu z dnia 15 kwietnia 1935 roku, 
uregulowało sprawę zaległości w podatkach 
państwowych (gruntowym, dochodowym i t. 
d.), wraz z dodatkami samorządowemi, to 
jest tak zwanemi podatkami komunalnemi 
gruniowemi, dochodowemi itd., umożliwia- 
jąc akuratnym płatnikom umorzenie tych 
zaległości. QO rozporządzeniu tem poinfor- 
mowało już zainteresowanych Wojewódzkie 
Biuro do Spraw Finansowo-Rolnych w To- 
runiu. à 

Obecnie: ukazało się rozporządzenie Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 8 maja 
1935 roku (Dz. U. R. P. Nr. 36 poz, 259), któ- 
re na podobnych zasadach reguluje sprawę 
innych podatków samorządowych (samoist- 
nych danin komunalnych), do których nale- 
żą między innemi: podatek wyrównawczy 
dla gmin wiejskich, opłaty drogowe, opłaty 
od lokali w gminach wiejskich o charakte- 
rze miejskim itd. 

. Zasady tego rozporządzenia są następu- 
jące: 

Tym płatnikom, którzy w latach budżeto- 
wych 1933-34 i 1934-35 wpłacili na rachunek 
danego podatku komunalnego przynajmniej 
tyle, ile wynosi wymiar tego podatku za te 
lata, umarza się połowę zaległości powsta- 
łej przed dniem 1 kwietnia 1933 roku. Jeżeli 
płatnik uiścił w latach 1938-384'i 1934-35 wie- 
cej niż wynoszą wymiary, danego podatku, 
wpłacając na rachunek zaległości conaj- 
mniej równowartość 1/4 ich sumy, uzyska u- 
morzenie całej zaległości. Za zapłatę w tych 
wypadkach uważa się wpłaty uiszczone do- 
browolnie lub wyegzekwowane i to zarówno 
w gotówce, naturze (np. kamieniu), jak i w 
kompensacjach z tytułu bezspornych i wy- 
magalnych pretensyj do związku samorzą- 
dowego, nie uważa się natomiast sum zali- 
czonych na odsetki i koszty egzekucyjne. 

O ile na skutek powyższego nie został u- 
morzony cały dany podatek komunalny, w 
takim razie zaległości, względnie ich reszta 
z przed 1 kwietnia 1934 roku zostają odro- 
czone do dnia 31 marca 1938 roku, pod wa- 
runkiem, jednak, że w roku budżetowym 
1934-35 została wpłacona na rachunek dane- 
go podatku komunalnego przynajmniej kwo 
ta odpowiadająca wymiarowi i że w latach 
1935-36, 1936-37 i 1937-38 podatek będzie w ca- 
łości dobrowolnie uiszczany. Takim płatni- 
kom zostanie umorzone w najbliższych la- 
tach budżetowych 10, 15, 20 i 25 proc. zale- 
głości, czyli razem 70 proc. zaległości odro- 
czonych do dnia 31 marca 1938 roku. 


Pozatem tacy akuratni płatnicy korzy- 
stać będą z umorzenia wszelkich odsetek od 


` odroczonych zaległości, z tem, że odsetki nie 


będą również liczone za czas odroczenia. 


Rolnicy, którzy nie wpłacili dotąd na ra- 
chunek danych podatków komunalnych sum 
wystarczających dla uzyskania omówio- 
nych przed chwilą ulg, będą mogli również 
z nich korzystać, pod warunkiem jednak, że 
przed 1 listopada 1935 roku, dokonają odpo- 
wiedniego wyrównania, wpłacając na ra- 
chunek podatku bądź to tyle, aby wysokość 
wymiaru za rok 1934-35 była pokryta, bądź 
też wpłacając taką kwotę, by suma wpłat 
dokonanych w latach 1933-34 i 1934-35 osią- 
gnęła wysokość wymiarów za te lata, co 
spowoduje umorzenie połowy zaległości z 
przed 1 kwietnia 1933 roku. 


Przedterminowe wpłaty na rachunek od- 
roczonych zaległości dokonane w 1934-35 ro- 
ku, umarzają 250 proc. zaległości, w 1936-37 
— 200 proc. zaległości, zaś 1937-38 — 150 
proc. zaległości, przyczem jednocześnie uma- 
rzają odsetki od pokrytych w ten sposób 
zaległości. 


Wszystkie omówione przed chwilą ulgi 
stosowane będą na mocy samego prawa, to 
jest bez konieczności składania specjalnych 
wniosków, chyba, że dani płatnicy korzysta- 
ją już z ulg rozterminowujących im zaleg- 
EEO po minimów 


Standaryzacja skrzynek do opa- 
kowania ryb wędzonych 


W gdyńskiej Izbie Przemysłowo-Handlo- 
wej odbyło się ostatnio zebranie Związku 
przemysłowców rybnych polskiego wybrze- 
ża, poświęcone wypracowaniu warunków, 
wprowadzenia standaryzacji produktów 
przemysłu wędzarnianego, oraz skrzynek i 
puszek do opakowania. Dotychczas w tej 
gałęzi produkcji panowała duża dowolność 
i prawie każda wędzarnia miała swoje spo- 
soby wędzenia i używała różnych wymia- 
rów skrzynek. Pomimo ożywionej i gorącej 
dyskusji na pierwszem zebraniu nic kon- 
kretnego nie postanowiono i zdecydowano 
w najbliższym czasie zwołać drugie zebra- 
nie, W zasadzie jednak wyrażono zgodę, aby 
wprowadzić następujące wielkości skrzy- 
nek na wędzone szproty: o pakowności 1 i 
pół klg. 2 i pół kg. 6 kg, 15 kg i 30 kg net- 
to. Do przeprowadzenia standaryzacji pro- 
duktów . przemysłu wędzarnianego zarówno 
Izba Przemysłowo-Handlowa jak i Urząd 
Rybacki dążyły już oddawna i obecnie spra- 
wa ta będzie całkowicie załatwiona, 


łości na mocy dotychczas obowiązujących 
przepisów. W takich wypadkach powinni 
oni przed 15 czerwca 1935 roku zwrócić się 
do właściwego zarządu związku samorządo- 
wego (Wydziału Powiatowego lub Zarządu 
Gminy), rezygnując z dawniej przyznanych 
ulg i prosząc o zastosowanie przepisów oma- 
wianego rozporządzenia. 

Dalszym obowiązkiem i to zarówno odno- 
szącym się do tych rolników którzy korzy- 
stali z dawriej przyznanych ulg, jak i tych 
którzy z tych ulg nie korzystali i obecnie 
wniosków składać nie potrzebują, jest za- 
płacenie przed 1 listopada 1935 roku tyle, 
aby przynajmniej wymiar za rok 1934-35 był 
wyrównany, oraz akuratne płacenie podat- 
ków komunalnych w latach 1935-36, 1936-37 
i 1837-38. W wypadku, gdyby podatki te nie 


były dobrowolnie całkowicie zapłacone, w 
takim razie wszystkie już odroczone zale- 
głości staną się natychmiast wymagalne, 
wraz z odsetkami od dnia 1 kwietnia 1934 r. 
Rozporządzenie omawiane zawiera rów- 
nież przepis, ważny zwłaszcza dla drobnych 
płatnikóv podatków samorządowych, na 
mocy którego ze'egłości w tych podatkach 
z przed 1 kwietnia 1933 roku zostają z urzę- 
du umorzone wraz z odsetkami i kosztami 
egzekucyjnemi, o ile wymiar danego podat- 
ku nie przekraczał w roku 1934-35 — 20 zł., 
względnie, o ile chodzi o samoistny podatek 
od placów budowlanych — 100 zł. w 1931-82 
roku. Również z urzędu umarza się nieprze- 
kraczające 100 zł zaległości w karach doty- 
czących samoisinych danin komunalnych, 
nałożonych przed 1 kwietnia 1935 roku, 


„Pociąg-Wystawa” wyrusza w objazd kraju 


4-miesieczna podróż — Pierwsza tura prowadzi przez Pomorze 


W dniu 29 b. m. odbędzie się uroczy- 
ste otwarcie „Pociągu-Wystawy”, który 
ma za zadanie zapoznanie jak najszer- 
szych warstw społeczeństwa, zwłaszcza 
w miastach i miasteczkach odległych od 
ośrodków produkcyjnych, 
krajową, w szczególności zaś z temi 
działami, w których byliśmy uzależnie- 
ni od zagranicy. Otwarcia „Pociągu- 
Wystawy* w Warszawie dokona p. Mi- 
nister Przemysłu i Handlu. Po 6-dnio- 
wym postoju w Warszawie „Pociąg-Wy- 
stawa“ wyruszy w objazd kraju. Pierw- 
sza tura, która trwać będzie około 4 mie- 


z produkcją | 


sięcy, obejmie część województwa war- 
szawskiego, woj. poznańskie, Pomor- 
skie i Górny Śląsk. Pociąg zatrzyma się 
w przeszło 60-ciu miejscowościach, w 
każdej na czas od 1 do 4 dni. 
„Pociąg-Wystawa* obejmuje 30 wa- 
gonów z eksponatami, wagon-kino z 
aparaturą dźwiękową, wagon-elektrow- 
nię, wagon restauracyjny i barowy, etaz 
2 wagony sypialne dle personelu. 
Impreza ta zorganizowana została 
przez Centralne Towarzystwo Popiera- 
nia Wytwórczości Krajowej. 
| 


Wystawa Pływająca na Dalekim Wschodzie 


wzbudziła powszechne zainteresowanie 


Statek „Dardanus“, na którym wystawa 
próbek i wzorów artykułów polskiego prze- 
mysłu i rolnictwa odwiedziła szereg portów 
Dalekiego Wschodu, zakończył już swą po- 
dróż i niebawem znajdzie się w drodze po- 
wrotnej do Gdyni. Kolekcja, która składa- 
ła się na wystawę, została zdjęta w Jokoha- 
mie i przewieziona na stałe do Szanghaju, 
gdzie będzie umieszczona przy konsulacie 
polskim. 

Wystawa wzbudziła bardzo żywe zainte- 
resowanie na Dalekim Wschodzie. Wyrazem 


tego zainteresowania są liczne zgłoszenia, 
które napływają obecnie do Państwowego 
Instytutu Eksportowego, który tę imprezę 
zorganizował. Zgłoszeń takich, przeważnie z 
krajów malajskich, napłynęło dotąd już kil- 
kaset. Importerzy Dalekiego Wschodu inte- 
resują się szeregiem artykułów polskiej pro 
dukcji i zapytują producentów o warunki 
sprzedaży. Zgłoszenia te Państwowy Insty- 
tut Eksportowy kieruje natychmiast do za- 
| interesowanych przemysłowców. 


dnia 23 maja 1935 r. 


Żyto 65 ton 14,10—14,25—14,50; pszenica stand. 
15,50—16; jęczmień jedn. 16,60—17; zbiorowy 15,75— 
16,50; owies 15,25—15,750; mąka żytnia: gat. IA 0—56 
proc. wł. w. 22,50-—23; gat. IB 0—65 proc. wł, w. 21— 
21,50; gat. II 55—70 proc. wł. w. 18—16,50; razowa 
0—95 proc. wł. w. 16,50—17; poślednia poniżej 70 
proc. wł. w. 12,50—18; mąka pszenna: gat IA 
0—20 proc. wł. w. 28—30; gat. IB 0—45 proc. wł. w. 
26,25—27,25; gat. IC 0—55 proc. wł. w. 25,50—26,50; 
gat. ID 0—60 proc. wł. w. 24,50—25,60; gat. IE 0— 
65 proc. wł. w. 23,50—24,50; gat. IIA 20—55 proc. wł. 
w. 21,50—22,50; gat. IIB 20—65 proc. wł. w. 21—22: 
gat. IID 45—65 proc. wł. w. 19,75—20,75; gat. IIF 55 
do 65 proc. wł. w. 15,25—15,75; gat. TITA 65—70 proc. 
wł. w. 14,25—15,25; gat. IIIB 70—75 proc. wł. w. 12,25 
do 12,75; razowa 0—95 proc. wł. w. 16,75—17,25; 
otręby żytnie wymiał stand. 11—11,75; otręby pszen- 
ne: miałkie st. 11—11,50; Średnie st. 10,50—11; gru- 
be 11,25—11,75; otręby jęczmienne 10,50—11,25; rze- 
pak zimowy bez worka 40—42; rzepik zimowy bez 
worka 36—37; mak niebieski 3436; gorczyca 34— 
86; siemię lniane 45—47; peluszka 29—31; wyka 30— 
32; seradela 12—13,50; groch: polny 26—30; Wikto- 
rja 30—32; Folgera 26—29; tymotka czyszczona 45— 
55; łubin: niebieski 9,50—10,25; żółty 10,50—11,50; 
rajgras angielski 110—130; koniczyna: żółta, odłusz- 
czona 60—75; biała 70—100; czerwona Surowa, 80m 
100; czerwona czyszczona 115—130; szwedzka 190-—— 
230;- ziemniaki: jadalne pomorskie 4,25—4,50; fabr, 
za kg % 0.13%; płatki ziemniaczane 11—1150; ma- 
kuch: lniany 18,50—19; rzepakowy 13—13,50; koko- 
sowy 15—16; wytłoki suszone 8—9; słoma: żytnia 


luzem 3,25—3,75: żytnia prasowana 3,50—4; siano 
nadnoteckie luzem 8—9; Śrut soja 19—18,50. 
POZNAŃSKA GIEŁDA. ZBOŻOWA. 
z dnia 23 maja 1935 r. 
Tymoteuszka, i rajgras angielski: skreśla si 


z notowań; makuchy słonecznikowe w taflach 18,5 
do 19. 
Ogólne usposobienie spokojne. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 24 maja 1935 r. z à 
Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej: 
pszenica: 128 funt. eksp. 16,25; 128 funt. kons, 16,10; 
Żyto: 120 funt. eksp. 15,85; 120 funt. kons. 14,00; 
jęczmień: I jakości eksp. 17,50—18; średni wg. 
próby 16,75; 114—115 funt. eksp. 16,25; „owies eksp. 
16—17,50; kons. 16,50—18; otręby: żytnie 11,75—12; 

pszenne 11,75—12; mak niebieski 38—43. 
Notowania powyższe rozumieją się w gsuldenach 
gdańskich za 100 kilo. - 

'"Tendencja: spokojna. 

| 


GDANSKA. GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dnia 24 maja 1935 r. 
Na wczorajszej giełdzie. pieniężnej notowano: 
złoty 99,90—100,10; dolar 5,85—5,45; 
Ka 170—185; marka rejestr. 121. 


marka niemiec- 


Za dewizy płacono: 
Warszawa 99,90—100,10; Berlin 218,59—214,01; No- 
wy Jork 5.8097—5.8203; Londyn 26,12—26,18. 
Notowania powyższe rozumieją się w gułdenach 
gdańskich. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 23 maja 1935 r. 


Dewizy 
Belgja 89.90, 90.13, 89.67; Holandqa 359.35, 360.485 
358,45; Kopenhaga 117.25, 117.80, 116.70; Londyn 36,38 
26.36, 26.10; Nowy Jork telegr. 5,32, 5.85, 5.29; Paryż 
84.99, 35.08, 34.90; Praga 22,18, 22.18, 22.08; Szwaj- 
carja 171.75, 172.18, 171.32; Włochy. 43.76, 43.88, 48.64, 

Tendencja: niejednolita. 

Papiery wartoścćlowe 

8 proc. poż. budowlana 41,75—42; 4 proc. poż. 
inwest. 105; 4 proc. poż. inwest. seryjna 108; 5 proa 
poż. konwersyjna 66,75--66,50; 5 proc. poż, kolejowa 
60,25; 6 proc. poż. dolarowa 80, drobne 79.75; 4 proc. 
poż. premj. dol. 52,503 7 proc. poż. stabilizacyjna 68— 
62,75—-63,25, drobne 63,25—63,50; 4% proc. 1, z. ziem- 
skie 48,50—48,25; 5 proc. 1. z. ma. Warszawy stare 
66,25——67,00—-66,75, za 1988 r. 57,75—58,20. 5 proc. |. m. 
Łodzi z 1988 r. 51,25; 5 proc. 1. z. Radomia z 1088 r. 
41; 5% proc. obl. Warszawy 1946 r. V, emisja 48. 

Tendencja: dla pożyczek i dla listów przewaźnie 
mocniejsza. 

Akeje 

Bank Polski 87,50; Lil 9,25—9,15; Starachowi- 
ce 31—31,50. Haberbusch PP So aast. 
Tendencja: niejednolita. 


Pracownicy umysłowi w przemyśle i handlu 


domagają się powołania do życia izb Pracy normujących warunki 


W dniu 12 bm. obradował w Poznaniu 
zjazdu delegatów oddziałów Związku Zawo- 
dowego Pracowników Kupieckich, Przemy- 
słowych, Bankowych i Biurowych w Polsce, 
który w wyniku dłuższych debat powziął 
szereg rezolucyj, odzwierciadlających naj- 
większe bolączki zorganizowanego i niezor- 
ganizowanego świata pracy umysłowej. Naj- 
ważniejsze te rezolucje podajemy poniżej w 
obszernem streszczeniu. 

Zjazd stwierdził, iż stale pogłębiający się 
kryzys gospodarczy, powoiłuje dalsze bezro- 
bocie wśród warstwy pracowników umysło- 
wych, a niemniej zachęca sfery pracodaw- 
cze do redukcji i tak już tylko głodowych u- 
posażeń w przedsiębiorstwach prywatnych. 
Jedyną tamą ku zupełnemu zpauperyzowa- 
niu naszej warstwy mogą być Środki praw- 
ne, umożliwiające normowanie tych społecz- 
nie niezdrowych stosunków, a za takie uwa- 
ża ustawy o umowach zbiorowych i rozjem- 
stwie. 

Dalej warstwa pracownicza, mimo swej 
liczebności i poważnych walorów, składa- 
nych ofiarnie dla dobra państwa i społeczeń 
stwa, pozbawiona jest jak do tej pory repre- 
zentiacji, któraby była instytucją opinjodaw- 
czą świata pracy. Usunięcie tego braku leży 
w konieczności ustanowienia i powołania do 
życia Izb Pracy. i 


pracy najemnej 


Podnoszona przez organizacje zawodowe 
niejednokrotnie sprawa podwójnego zarob- 
kowania, względnie zajmowania posad przez 
emerytów, mających dostateczne zapewnie- 
nie swego bytu, nie znalazła jak do tej pory 
należytego oddźwięku w sferach miarodaj- 
nych i decydujących, co też nie mogło wpły- 
nąć skutecznie chociaż w części na zmniej- 
szenie liczby bezrobotnych. 

Wobe tego Zjazd ponawia swoje wnioski 
o: wydanie ustawy o umowach zbiorowych 
i rozjemstwie; wydanie ustawy o Izbach 
Pracy; wydanie zarządzeń zwolnienia wzgl. 
nieprzyjmowania do pracy osób, mających 
zapewnioną egzystencję; wydanie ustawy o 
40 godzinnym tygodniu pracy, 

Omawiając sprawy zatrudniania uczni 
kupieckich — Zjazd wychodząc z podstawo- 
wego założenia, że skoro odrodzona naro- 
dowo i politycznie Polska ugruntować ma 
swój byt gospodarczy, powinna dążyć prze- 
dewszystkiem do wytworzenia typu praw- 
dziwego kupca polskiego, a to przez racjo- 
nalną naukę młodego pokolenia. Podstawy 
te są osiągalne jedynie przez wprowadzenie 
w życie przepisów prawnych normujących 
zasady przyjmowania, szkolenia i egzamino- 
wania uczniów, to też domaga się: 

1) ścisłego przestrzegania i wprowadzenia 
kontroli urzędowej, zatrudniania uczni w 


Dostarczanie przez rolników 


Urzedom Skarbowym cyfro- 


wych zestawień w zakresie tranzakcyj kupna i sprzedaży 


W połowie maja br. niektóre Urzędy Skar 
bowe rozesłały do większych gospodarstw 
rolnych kwestjonarjusze w sprawie transak- 
cyj kupna i sprzedaży, przekraczających 
S 200 zł. w stosunku rocznym w roku 
, Ponieważ wypełnienie tych kwestjonar- 
juszy jest rzeczą bardzo uciążliwą, szereg 
rolników zwróciło się do Pomorskiego To- 
warzystwa Rolniczego o informacje względ- 
nie interwencję u władz skarbowych. Wo- 
bec tego PTR. wyjaśnia, iż kwestjonarjusze 


te są sporządzone według wzorów ustalo- 
nych przez Ministerstwo Skarbu, jako Za- 
łącznik do instrukcji podatkowej, na pod- 
stawie nowej ordynacji podatkowej, wobec 
czego rolnicy, którzy je otrzymali winni je 
w terminie wypełnić i odesłać do właściwe- 
go Urzędu Skarbowego, aby uniknąć kar i 
grzywien. Niezależnie od tego PTR poczyni- 
ło odpowiednie kroki, celem nakłonienia 
władz skarbowych do odstąpienia na przy- 
szłość od tych wymagań, które dla warszta- 
tów. rolnych są zbyt uciążliwe. 


stosunku do ilości zatrudnionych pracował: 
ków handlowych w danym przedsiębiorstwłie 
według norm ustalonych przez władzę woje- 
wódzką, aby zapobiec masowej „fabrykacji” 
pracowników; 


2) przyjmowanie do handlu biur itd. tyl- 
ko takich adeptów, którzy posiadają odpo- 
wiednie przygotowanie szkolne i wychowa- 
nie domowe; 


3) wydanie przepisów prawnych, zakazu- 
jących przyjmowania uczni takim właści- 
cielom handlu i przedsiębiorstw, którzy nie 
przebyli sami żadnej nauki handlowej i nie 
zatrudniają pomocników z ukończoną prak- 
tyką kupiecką; 


4) wydanie przepisów prawnych, ustala- 
jących Ściśle obowiązek pryncypała w jakim 
zakresie winien ucznia kształcić, zakazują- 
cych używania ucznia do prac nadających 
mu charakter chłopca do posyłek, lub pra- 
cownika fizycznego; 


5) wprowadzenie w życie egzaminów po 
przebytej nauce przed komisją Izb przemy- 
| słowo - handlowych i odebrania prawa przyj 
mowania uczni tym pryncypałom, którzy 
nie zajmują się dostatecznem wyszkoleniem 
ucznia; 


6) wydania przepisów prawnych, zabra- 
niających pryncypałowi wyrzucania ucznia 
ina bruk natychmiast po ukończeniu nauki, 
ustalenia terminu 6-cio miesięcznego po 
nauce, przez który to czas młody pomocnik 
nie może być zwolniony bez jego zgody. 


Zjazd uchwalił również szereg rezolucji 
normujący sprawy wewnętrzno - organiza- 
cyjne Związku, rezołucję dotyczącą spraw 
ubezpieczeniowych pracownika umysłowego 
w przemyśle i handlu, w końcu zaś potępił 
bezwzględnie szkodliwą działalność niektó- 
rych organizacyj niemieckich, które zwłasz- 
cza na terenie Pomorza i ziem zachodnich 
Rzplitej prowadzą perfidną i podstępną dzia 
łalność, zmierzającą do kaptowania sobie 
członków z pośród członków polskiej więk- 


i szości. 


J 


| 
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Wątroba jest filtrem dla krwi | 


W wątrobie wytwarza się żółć i spływa 
do kiszek. Gdy wskutek zastoju żółci two- 
rzą się w niej osady i zbijają się w twarde 
grudki (piasek żółciowy), — gdy na grud- 
kach osiadają sole wchodzące normalnie 
w skład żółci, a na nich odkładają się wciąż 
nowe osady, — grudki stale powiększają się, 
a w rezultacie powstają kamienie żółciowe. 

Kuracja ziołami 


„CHOQLEKINAZAC 


polega na pobudzeniu wątroby do normal- 
nej czynności i reguluje przemianę materji. 

Broszury bezpłatne wysyła labor. fizjog.- 
chem. (Cholekinaza H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i skła- 
dy apteczne. 


Egzaminy lotnicze w Ministerstwie 
Komunikacji 


Pod przewodnictwem dyrektora depar- 
tamentu lotnictwa cywilnego ppłk. dypl. Tur 
biaka odbyły się w Ministerstwie Komuni- 


kacji egzaminy na członków załóg statków | padł bez wieści, 


powietrznych. 

Ogółem do egzaminów stanęły 32 osoby. 
z pośród których zdało całkowicie 13, wa- 
runkowo zaś 5. Dwaj zdających otrzymali 
poprawki, 12-tu zaś nie zdało. 

Z ogólnej liczby 32 egzaminowanych u- 
biegało się o stopień pilota turystycznego 
— 18. 6-ciu — mechanika i radjoopera- 
tora pokładowego i 13-tu — nawigątora. 3 

Następne egzaminy odbędą się w jesie- 
ni r. b. 


SILVA RERUM 


zebrał | zestawił Bolesław Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
Go się kiedy i gdzie wydarzyło? 


23 maja 


1454 Uroozyst ) 
mierza Jagiellończyka do m. Torunia. 

1498 Spalenie na stosie we Florencji sław- 
nego kaznodziei Girolamo Savanarola, 
wyklętego przez Aleksandra VI. 

1588 Obrzęd pogrzebowy w Krakowie króla 
Stefana Batorego, zmarłego w Grodnie 
12 grudnia 1586 roku. i 


1618 Wybuch wojny trzydziestoletniej (1618 
do 1648). 


1707 Urodził się w miejscowości  Rashutt, 
słynny botanik szwedzki Karol v. Lin- 
naeus, zwany Linneuszem, autor m. 
in. 3-ch epokowych dzieł: „Genera plan- 
terum", „Sounues Plantarum" 
„Calendarium Florae“. 

1788 Urodził się Franciszek Antoni Mesmer, 
założyciel nauki zwanej ‘„magnetyz- 
mem zwierzęcym“ albo mesmeryzmem. 

1788 Urodził się w Turwi (Wielkopolska) 
gen. Bezydery Chłapowski. 

1848 Urodziła się w Suwałkach poetka .pol- 
ska — Marja Konopnicka. 

188% Urodził się w Petersburgu współczes- 
ny kompozytor rosyjski — Igor Stra- 
wiński, 


1884 Urodził się w Deuver światowej sławy H 


artysta filmowy — Douglas Fairbanks. 


1800 Umarł w Krakowie zasłużony malarz, £ 


historyk sztuki i pedagog — Władysław 
Łuszczkiewicz. 


mitszy dramaturg Skandynawji 
wieku — Henryk Ibsen. 


1908 Umarł w Paryżu poeta i nowelista fran- § 


cuski — François Coppée. 

1925 Katastrołalne trzęsienie ziemi w Ja- 
ponji. y 

24 maja 

154$ Umarł we Fromborku genjalny . pol- 
skł astronom Mikołaj Kopernik, Toruń- 
czyk, twórca nowożytnego (heliocentry- 
cznego) systemu planetarnego. 

1702 Wojska szwedzkie zajmują Warszawę. 


ckiaj. 


1856 Urodził się Marszałek Irancji — Phi- fi 
go (płyty). 


lippe Petain, zwycięzca pod Verdun. 

1025 Śp. Marszałek Piłsudski wygłasza w 
ij odczyt pt, „Psychologia więż- 
nia“, 


1928 Lot gen. Nobilego do Północnego Bic- | 


a, 3 m) 
1984 Zamknięcie kościołów w Meksyku if 


walka z duchowieństwem. 


za zapadał się coraz głębiej 


wjazd króla polskiego Kazi- § 


oraz g 


1906 Umarł w Christjanji (Oslo) najznako- 2745. M 


XIX gą 


mala kobiet. 12,55 Dziennik południowy. 13,05 Muzyka 
symfoniczna rosyjskich kompozytorów (płyty). 13,80 


a calego kraju 


Z ROZPRAWY O KATASTROFĘ W KRZE. 
SZOWICACH. 


W trzecim dniu rozprawy przeciw 4 ko- 
lejarzom, oskarżonym o spowodowanie ka- 
tastrofy kolejowej pod Krzeszowicami, roz- 
poczęło się przesłuchiwanie świadków. Ze- 
znawał szereg pracowników kolejowych, któ 
rzy w krytycznym dniu pełnili służbę na to- 
rze. Według zeznań świadków miejscami pa- 
nowała tak gęsta mgła, że widoczność wy- 
nosiła zaledwie 40 m. Naogół zeznania świad 
ków miejscami wypadły dla oskarżonych 
niekorzystnie. 


POWOLNA ŚMIERĆ DZIECKA W TRZĘSA- 
WISKU. 


Mieszkaniec wsi Kucybów gm. Samso- 
nów, w pow. kieleckim przechodząc przez 
las, natknął się na zwłoki 5-letniego chłop- 
czyka, tkwiące po kolana w grząskiem 
błocie. 

Wszczęte dochodzenia ustaliły dramaty- 
czne szczegóły Śmierci dziecka. 

Oto jeszcze w dniu 25 kwietnia br. mały 
Adaś Młodawski, wyszedłszy z domu, prze- 
ii a poszukiwania podjęte 
| przez rodzinę nie dały żadnego wyniku. Do- 

piero obecnie przypadek odkrył mrożącą 
| krew w żyłach tajemnicę. 
| Widocznie dziecko, zbłądziwszy w lesie, 
nie mogło odnaleźć powrotnej drogi do do- 
mu i po zapadnięciu zmroku, natrafiło na 
| grzęzawisko, które nie wypuściło już ze 
swych zdradliwych objęć ofiary. 

Słabnących krzyków dziecka nie słyszał 
nikt, gdyż miejsce to jest bardzo oddalone 
od ludzkich sadyb. 

Szamocąc się więc z bagnem, chłopczyk 
aż wreszcie Sen 
zmorzył zmęczone ciało dziecka, a śmierć 
skróciła jego męki. 


PIES WYKRYŁ MORDERCĘ. 


Morderstwo, dokonane we wsi Dostoje- 
wo, w pobliżu Pińska, nie byłoby prawdo- 
podobnie nigdy wykryte, gdyby nie zmyśl- 
ność psa policyjnego, sprowadzonego w tym 
celu specjalnie z Warszawy. 

Tadeusz Orda, właściciel majątku Dosto- 
jewo, polecił mieszkańcowi tejże wsi Alek- 


H sandrowi Szumlakowi kupić mąkę w Piń- 
Asku i wręczył mu 50 zł. Szumlak niezwłocz- 
<> 


Kto wygrał milion złotych? 


Bankrutujący restaurator, eksmitowany krawiec, 
urzędniczka i gospodyni wiejska 


Sensacją Krakowa stała się nadeszła we 


sjśrodę przed południera z Warszawy wiado- 


jimość o miljonowej wygranej, która padła 
na los zakupiony w Krakowie. Jak się do- 
dwiadujemy w posiadaniu krakowian znaj- 
duje się jedynie połowa szczęśliwego losu 
87.111. Jedną ćwiar:kę tego losu zakupił pe- 
wien restaurator, prowadzący słabo dzisiaj 
prosperujący ii. res w jednej z wiosek pod- 
krakowskich. Druga ćwiartka zakupiona zo- 


Programy radjowe 


Piątek, 24 maja 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,33 Po- 
joudka do gimnastyki. 


z płyt. 12,50—412,55 Chwilka 


jjKoncert z Krakowa, 13,55—14,00 Wiadom. o ekspor- 
cie polskim. 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Muzyka 
(płyty). 16,30 Listy od dzieci (starszych) omówi W. 


gjTatarkiewicz-Małkowska. 16,45 Kwadrans słynnych 


artystów (płyty). 17,00 „Dyskutujmy o instynkcie 


macierzyńskim — odczyt wygł. R. Czaplińska-Mu- 


jtermilchowa. 17,15 Koneert solistów. Wyk.: St. Ar. 


psasińska (śpiew), Z. Rabcewiczowa (fortep.), i prof. 


L. Urstein (akomp.). W programie muzyka polska. 


317,40 Audycja dla chorych ze Lwowa. 18,10 Teatr 
1792 Zawiązanie się Konfederacji Targowi- | 


Wyobraźni nadaje fragment słnchowiskowy p. t. 
Kazimierz Jagielłończyk* — St, Wyspiańskiego, 
w oprac. dr. T. Makowieckiego. 18,30 Koncert rekla- 
mowy. 18,45 Mniej znane utwory Piotra Mascagni'e- 


t 
U 


nie udał się do Pińska. Tego samego dnia 
wieczorem znaleziono na szosie zwłoki za- 
mordowanego Szumlaka, a obok pusty wóz. 
Wszczęto natychmiast śledztwo, z którego 
wynikało, że zabójstwo Szumlaka popełnio- 
no na tle rabunkowem, ale na ślad zbrod- 
niarza nie można było natrafić. 

W kilka dni później pies policyjny, spro- 
wadzony na miejsce wypadku, ruszył pę- 
dem w kierunku wsi Borowo, oddalonej o 
3 km od Dostojewa i zatrzymał się przed 
chatą jednego z mieszkańców Borowa, Mi- 
chała Wysockiego. 

Gdy zwabiony szczekaniem Wysocki wy- 
szedł z chaty, pieś rzucił się na niego i po- 
licji z trudem udało się obronić poleszuka 
przed kłami psa. Wysocki przerażony wi- 
dokiem policji i atakiem psa, przyznał się 
do zamordowania Szumlaka i okradzenia 
go. Osadzono go w więzieniu w Pińsku. 


POKĄSANI PRZEZ WŚCIEKŁE PSY. 


W kilku miejscowościach pow. łukow- 
skiego wydarzyły się wypadki pokąsania 
przez wściekłe psy. We wsi Wagram wście- 
kły pies pokąsał kilkunastoletniego chłopca, 
Józefa Sobieszka. W Stoczku wściekły pies 
pogryzł nauczyciela Zenona Sywalę, a w 
Kocku Grzegorza Sławeckiego oraz kilka 
sztuk bydła. 


POD KOŁAMI POCIĄGU. 


Stanisław Świątek, urzędnik oddziału 
drogowego w Krakowie przechodził wczoraj 
rano przez tory kolejowe pod wiaduktem 
warszawskim i nie zauważył manewrujące- 
go parowozu. W pewnym momencie Świą- 
tek znalazł się pod kołami lokomotywy, któ- 
re go rozszarpały w kawałki. Zwłoki tragi- 
cznie zmarłego przewieziono do zakładu me- 
dycyny sądowej. 


56.000 ROBOTNIKÓW ZATRUDNIA 
MINISTERSTWO KOMUNIKACJI. 


Stan zatrudnionych robotników na robo- 
tach drogowych, wodnych i kolejowych w 
dniu 1. 5. 1935 r. wynosił 56,053 robotników. 

Z liczby tej na robotach drogowych za- 
trudnionych było 41.441 osób na robotach 
wodnych 10.803 osób i na robotach kolejo- 
wych 3.809 osób. 


stała przez ubogiego krawca żydowskiego z 
Kaźmierza. Dopiero przed kilku dniami wy- 
eksmitowany on został z mieszkania, za któ 
re nie miał czem zapłacić, a obecnie jest po- 
siadaczem 200 tys. zł. Trzecią ćwiartkę losu, 
na który padła wygrana miljon złotych, za- 
kupiła pewna urzędniczka z pod Wolbro- 
mia, czwarta zaś i ostatnia część tego losu 
znalazła się w posiadaniu pewnej gospody- 
ni wiejskiej, zamieszkałej aż pod Wilnem. 


Karwowska (sopran), H. Leska (alt.), A. Gołębiow- 
ski (tenor) i A. Michałowski (bas). I. 1) Symfonia, 
I C-dur a) Adagio — molto allegro, b) Andante can- 
tabile, c) Menuetto, d) Adagio — Allegro molto a 
vivace — wyk. orkiestra. II. 2) Symfonja IX d-moll 
a) Alegro ma non troppo un poco maestoso, b) Mol- 
to vivace, c) Adagio molto e cantabile, d) Finale — 
wyk. soliści, chór i orkiestra. W przerwie — Dzien- 
nik wiecz. oraz „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce“. 
22,80 Audycja poetycka z Wilna. 22,45 Odczyt ze 
Lwowa. 23,00 Wiadom. meteor. dla komunik. lotni- 
czej. 23,05 Muzyka salonowa w wyk. Orkiestry Al- 
berta Sandlera (płyty). 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


6,30 Tr. z Warszawy. 7,45 Program na dzień bież. 
7,50 Wskazówki praktyczne. 8,00—8,20 Tr. z Warsza- 
wy. 11,57 Tr. z Warszawy i Krakowa. 12,03—13,30 
Tr. z Warszawy. 13,30—14,00 Tr. z Krakowa i War- 
szawy. 14,00—14,45 Utwory Chopina w wyk. słyn- 
nych pianistów (płyty). 15,45—17,40 Tr. z Warszawy. 
17,40—18,30 Tr. ze Lwowa i Warszawy. 18,30 Kon- 
cert reklamowy. 18,45 Znakomici skrzypkowie (pły- 
ty). 19,07 Zapowiedź programu na dzień nast. 19,15— 
19,25 Wiad. gosp. z Pomorza. 19,25 Wiadom. spor- 
towe z Pomorza. 19,29 Tr. z Warszawy. 19.35 "Tr. 
ze Lwowa i Warszawy. 20,00 „Jak spędzić święto” 
— pogadanka, wygł. H. Gąsiorowski. 20,05—22,30 Tr. 
z Krakowa i Warszawy. 22,30—23,00 Tr. z Wilna i 
Lwowa, 28,00—23,05 Tr. z Warszawy. 


ZAGRANICA 


17,00 Wrocław. Popołudnie muzyczne. 17,15 Wie- 
deń. Koncert solistów. 18,00 Koenigswusterhausen. 
Recital śpiew. Giany P. Labia 18,15 Budapeszt. Mu- 
zyka salonowa. 19,00 Królewiec. Koncert rozrywk. 
19,00 Wroeław. „Tańce z dawnych dobrych czasów“. 
19,00 Leningrad. Koncert symf. z Filharm. 19,13 Ry" 
ga. Koncert symf. pod dyr. Medinsa. 19,30 Bratisła- 


wa. Koncert radjoorkiestry. 19,30 Koszyce. Muzyka 
lekka. 19,30 Budapeszt. „Don Juan‘, opera Mosar- 
ta (tr. z Opery Królewskiej). 19,30 Sztutgart. Utwo- 
ry 15-letniego kompozytora Rehfelda. 20,00 Moskwa 
(Kom... Zagadki muzyczne. 20,00 Beromnuenster. 
„Izrael w Egipcie“. 20,15 Praga. Koncert chóru ko- 
biecego. 20,15 Bukareszt. Koncert symf. pad dyr. 
Georgescu z udz. Dinico, 20,15 Berlin. „„Marienkan- 
tate! — Graenera. 20,35 National Progr. Uroczysty 
koncert w obęcności króla i królowej. 21,00 Moskwa 
(WCSPS). Soliści teatru Wielkiego. 21,10 Praga. 
Koncert poświęcony twórczości Dworzaka z udz. 
pianisty Firkusnego. 21,10 Frankfurt. Recital fort. 
Giesena. 21,10 Koenigswust. „Święty młot“, hymn 
pracy. 21,50 Lipsk. „Piękna młynarka'* — cykl pieś- 
ni Schuberta. 22,10 Wiedeń. Koncert orkiestrowy. 
22,30 Kopenhaga. Muzyka lekka. 22,30 Lipsk. Kon- 
cert nocny Lipskiej ork. symf. 23,55 Wiedeń. Muzyka 
lekka. 24,00 Frankfurt, Utwory J. S. Bacha w wyk. 
chóru i solisty. 


Sobota, 25 maja 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“, 6.38 Po- 
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 6.50, 7.15, 
1.25 i 1.45 Muzyka poranna z płyt. 7.15 Dz. poran. 
7.45 Program na dz. bież. 7.50 Wskazówki prakty- 
czne. 8.00 Audycja dla poborowych. 11.57 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserwatorjum Astron. 12.00 Hejnał 
z Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 12,05 Koncert 
ze Lwowa. 12.50 Chwilka dla kobiet. 12,55 Dz. po- 
łudniowy. 13.05 Koncert solistów: Wykonawcy: H. 
Weybergowa (śpiew) i B. Ginzburg (wioloncz.). A- 
kompanjuje prof. Ludwik Urstein. 13.50 „Nasz han- 
del morski”. 13.55—14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 14.35 Przegląd giełdowy. 14.45 Najnowsze 
nagrania — płyty. 15.30 Fragment z powieści E. 
Orzeszkowej „Nad Niemnem“. 15,45 Koncert orkie- 
stry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego z udziałem 
Tad. Łuczaja (śpiew). Przy fortep. prof. Ludwik 
Urstein. 16.30 Skrzynka techniczna — omówi red. 
W. Frenkiel. 16.45—17.00 IV koncert z cyklu „5 wie- 
ków muzyki kameralnej. Wykonawcy: Kwartet 
Warszawski: Józet Kamiński — I skrzypce, Zyg- 
munt Lederman — II skrz., Jan Gornowi — al- 
tówka, Marjan Neuteich — wiolonczela. 17.00 Nabo- 
żeństwo Majowe z Wilna. 17.50 „Foka“ pogadanka, 
przyrodnicza z cyklu „Życie i obyczaje zwierząt 
wygł. dyr. J. Żabiński. 18.00—18.30 Teatr Wyobraźni 
nadaje słuchowisko dla dzieci p. t. „Narodziny 
świetlika* — podług K. Konarskiego. 18.30 „Prze- 
gląd wydawnictw“ — omówi prof. H. Mościcki. 18.40 
„Życie kulturalne i artystyczne stolicy”. 18,45 S. 
Rachmaninow: Wyspa umarłych (płyty). 19.07 Za- 
powiedź programu na dz. nast. 19.15 Przegląd pra- 
sy rolniczej krajowej i zagranicznej z Wilna. 19.25 
Wiad. sport. lokalne. 19.29 Wiad. sport. ogólnppol- 
skie. 19.35 Krótki recital fortepianowy R. Wernera. 
1) Fr. Schubert: Improptu b-dur op. 142 (Andante 
e variazioni), 2) R. Schumann: Majaki (Grillen). 
19.50 Felieton aktualny. 20.00 Koncert solistów. Wy- 
konawcy: Irena Dubiska (skrzypce), M. Janowski 
(śpiew). Przy fortep. prof. Ludwik Urstein. 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w 
Polsce". 21.00 Audycja dla Polaków zagranicą: 1) 
Pieśni polskie w wyk. chóru Polskiej Kapeli Ludo- 
wej pod dyr. Stanisława Kazuro, 2) Wiadomości z 
kraju, 3) „Zlot młodzieży polskiej z zagranicy w 
lipcu 1935 r.* wygł. kpt. Kawalec, 4) Pieśni w wyk. 
chóru, 5) Muzyka. 21.30 Koncert symfoniczny w 
wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitęlber- 
ga. 1) M. Karłowicz: Rapsodja litewska, 4) Ludo- 
mir Różycki: Anhelli — poemat symfoniczny. 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15 „Szary człowiek z przed 
óćwierówiecza'* -— szkice literacki H. Huszcza-Win- 
nickiej. 22.30 Audycja literacko-muzyczna ze ILiwo- 
wa. 23.00 Wiadom. meteorol. dla komunik. lotn. 
23.05—24.00 Muzyka salonowa w wyk. Małej Orkie- 
stry P, R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


6.30—7.45 Tr. z Warszawy. 1.45 Program na dz. 
bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00-—8.20 Tr. z 
Warszawy. 10.00—10.30 Tr. z Warszawy. 11.57 Tr. z 
Warszawy i Krakowa 12.03—12.50 Tr. z Warszawy 
i Lwowa. 12.50—14.00 Tr. z Warszawy. 14.35 Prze- 
gląd giełdowy. 14.45—16.30 Tr. z Warszawy i Kra- 
kowa. 16.30—17.50 Tr. z Warszawy i Wilna. 17.50— 
18.30 Tr. z Warszawy. 18.30 Płyty gramofonowe. 
18.40 Życie kulturalne, artystyczne i naukowe na 
Pomorzu. 18.45 Fragment teatralny. 19.00 Chwilka 
społeczna. 19.07 Zapowiedź programu na dz. nast. 
19.15 Utwory fortepianowe (płyty). 1) Chopin: Po- 
lonez es-moll (P. Paderewski), 2) Szymanowski: 
Etiuda b-moll (L. Muenzer). 19.25 Wiadom. sport. z 
Pomorza. 19.25—22.00 Tr. z Warszawy. 22,00—22.15 
Koncert reklamowy. 22,15—28.00 Tr. z Warszawy i 
Lwowa, 23.00—24,00 Tr, z Warszawy. 


ZAGRANICA 


17.10 Bratisława. Pieśni ludowe. 17.45 M. Ostra- 
wa. Dawne pieśni niemieckie, 17.50 Budapeszt. Pio- 
senki węgierskie z tow. ork. cygańskiej. 18.00 Wie- 
deń. Melodje wojsk. różnych narodów. 18.20 Króle" 
wiec. Muzyka organowa. 18.25 Stockholm. Trio ele- 
gijne Rachmaninowa. 19.35 Ryga. Wieczór muzyki 
norweskiej. 20.00 Radio Paris. „La Reine Fiamette" 
— opera Lerouxa (tr. z Opery Comique). 20.00 Oslo. 
Koncert rozrywkowy. 20.15 M. Ostrawa. Muzyka 
lekka. 20.15 Beromuenster. Koncert muzyki szwaj- 
carskiej. 20.30 Strasburg. „Les Bavards* — operet- 
ka Offenbacha. 20.50 Bratisława. Melodje operetk. 
Offenbacha. 20.50 Medjolan. „Car walca“ — operet- 
ka. 20.50 Rzym. „Jego wysokość wale', operetka 
Eyslera. 21.00 Poste Parisien, Muzyka taneczna., 
21.30 Kopenhaga. Utwory fortep. Mayerla.22.05 Ko- 
penhaga. Popularna muz. rosyjska. 22.15 Wiedeń. 
Melodje filmowe. 22.25 Budapeszt. Muzyka cygań- 
ska. 22.40 Budapeszt. Koncert ork, operowej. 28.00 
Berlin. Muzyka, śpiew i ksylofon. 24.00 Sztutgart. 
Koncert orkiestr. 


CIEKAWY KONKURS RADJOWY. 


Duże zainteresowanie wśród radjosłucha- 
czów wzbudził ogłoszony w numerze 16 „An- 
teny“ konkurs radjowy na projekt idealne- 
go programu niedzielnego. Redakcja otrzy- 
mała dużą ilość odpowiedzi, które stanowić 
będą cenny materjał informacyjny dla Pol- 
skiego Radja przy opracowywaniu progra- 
mów niedzielnych. 


Za najlepsze odpowiedzi będzie przyzna- 
ne uczestnikom ogółem 32 nagrody, z któ- 
rych pierwszą nagrodę będzie 3 lampowy od- 
biornik sieciowy „Philips Junior*, ofiaro- 
wany przez Polskie Zakłady Philips SA. w 
Warszawie, 


A EEE nz ZOE E ZOE ORCO 


AWIT ABONAMENTOWY. 


Bo 
Urzędu Pocztowego w 


TTE AERTS FWP TOPIE TOO ŻE 


OO w e nan 
Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA“ 


„DZIEŃ  GRUDZIĄDZKI*, 


„DZIEŃ BYDGOSKI“, 


„DZIEŃ TCZEWSKI*, ma mies, 


czerwiec 1935 r. i proszę należność zł. 2.89 pobrać przez listowego. 


Imię i nazwisko 


Miej scowość c POCA 


TO OUSE EDE e e A E 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwotv zł. 2.89 
MORSKA" „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, 


tytułem prenumeraty 


„DZIEŃ BYDGOSKI“, 


„DZIEŃ  TCZEWSKI* 


KWIT ABONAMENTOWY. 


„ Do 
Urzędu Pocztowego w 


Zamawiam niniejszem abonament*) na 


„DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 


DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“ „DZIEŃ TCZEWSKI”, ma m. czerwiec 
1935 r. i proszę należność — zł. 2.89 pobrać przez listowego. 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


PO AA O ZERO 


Poczta 


KWIT POCZTOWY i 
Odbiór kwoty zł. 2.89 tytulem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA 


MORSKA", „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". 


za mies. czerwiec 1935 r. potwierdzam. „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI* 


| za mies. czerwiec 1935 r. potwierdzam. 
aaa a 


|. *) Niestosowne przekreślić. 


dnia 


dnia oeei n G 


*) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA | 


*) Niestosowne przekreślić. 


JG EE A A 


PIĄTEK, DNIA 24 MAJA 1935 R. 


Do akt Nr. IV Km. 2965/34. 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 k. p. ce. 
ogłasza, że w dniu 25 maja 1985 r. o godz. 9 w 
Gdyni przy ul. Władysława IV nr. 23 w mojej kan- 


L. cz. 1 K 283/32. 

PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Nieruchomość położona w Rumienicy i w chwili 
uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Rumienica, karta 78 na nazwisko Sta- 
nisława i Stanisławy Graduszewskich z Rumienicy 


4702 | WYDZIAŁ POWIATOWY POW. WYRZYSKIĘGO 


Zarząd Drogowy. 


Wydzierżawienie drzew owocowych 


z alei szosowych położonych na terenie powiatu 


Futro 


| 50 zł. damskie źrebcowe 
| sprzedam. Toruń, ul. Cheł- 


celarji, odbędzie się publiczna licytacja ruchomo-| o obszarze 211 ha 60 a 94 mtr. kw., stanowiąca za- wyrzyskiego odbędzie się drogą publicznej licytacji 
mińska 1, m 4. 4696 | ści a mianowicie: 1 zegarek kieszonkowy męski | budowaną posiadłość wiejską, zostanie w: iA i naiwigcel dającemu za gotówkę 
złoty (szwajcarki) z łańcuszkiem złotym oszaco- | egzekucji na wniosek Komunalnej Kasy Oszezedno- dnia 29-go maja br. o godz. 1-szej po południu 
Kapelusze wany na łączną sumę zł. 100,— ktory można oglą-| ści w Nowemmieście n. Drw. dnia 28 sierpnia w NAKLE 
damskie dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- | 1935 r. o godz. 10-tej przed południem wystawioną | w lokalu p. Seydaka przy ul. Dąbrowskiego (dom 


sie wyżej oznaczonym. 
Gdynia, dnia 22 maja 1935 r. 
Komornik: (—) K., Błaszkiewicz. 


na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem pokój 
Nr. 22. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 7 czerwca 1933 r. 

Lubawa, dnia 16 maja 1935 r. 
Zl. 423-Gr. 


p. Hellera). 


Warunki dzierżawy zostaną przed terminem 
opublikowane. 


Przewodniczący Wydzłału Powiatowego: 3 


najmodniejsze, słomkowe i 
filcowe, bardzo tanio. Prze: 
róbki damskie i męskie 1.50. 
Toruń, Łazienna 28, I. ptr. 


Sąd Grodzki. 


4704 Km. II. 3579/84 i 3655/34. 4700 ZA Ą 
: LICYTACJA PRZYMUSOWA. wadi aj ; 
Figi !!! Dnia 25 maja 1935 r. o godz. 11-tej. podpisany RE K ] AM A PO arie 


papryka słodka, ogórki w 
puszkach, miód prawdziwy, 
powidła, matjasy, sardele, 
kspary, oliwa franc., ciasto 
strudlowe, grzyby lit. Aras 
OP Toruń, Chełmiń: 
ska. 


Komornik sprzeda w drodze licytacji przymusowej 
za gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu, ul. 
Legjonów nr. 13: 1 pianino czarne i rower męski, 
należące do Franciszka i Łucji Hübner, oszacowa- 
ne na łączną sumę 540,— zł. 


Dnia 3 czerwca 1935 r. o godz. 14-tej w Zawdzie 
powiat Grudziądz u p. Wincentego Staśkiewicza: 20 
świń-bekonów, 20 gęsi, 16 indyków i 6 panterek, 
oszacowane na sumę 532 — zł. 


Ruchomości powyższe oglądać można w miejscu | 


LICYTACJA. 

Urząd Celny w Gdyni sprzedawać będzie w dro- 
dze publicznego przetargu: a) dnia 7 czerwca br. o 
godz. 10-tej, a w razie niedojścia do skutku pow- 
tórnie dnia 18 czerwca br. o tej samej porze towa- 
ry skonfiskowane i zdeponowane, jako to: konser- 
wy owocowe, rybne, towary kolonjalne, galanteryj- 
ne, patefony i płyty gramofonowe, zabawki dzie- 
cięce i t. p. wszystko w drobnych ilościach. b) dnia 
14 czerwca br. o godz. 10-tej, a w razie niedojścia 


ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU REKLAMOWEGO 


NUMER 3 wyszedł z druku 
Cena egzemplarza zł. l 
Prenumerata półroczna zł. 6 


Śpichlerz 


suchy i w stanie dobrym 


Redakcja i Administracja 
od 3000 — 6000 mtr. |_|] 


i czasie wyżej podanym. 


do skutku powtórnie dnia 3 lipca br. o tej samej 

| szukam do wynajęcia. "To: | (—) Dobrzański Michał, Komornik Sądu Grodzkiego Warszawa, ul Królewska 5 porze towary, od których nie uiszczono w przepisa- 

| maszewski, Toruń, Cheł Rew. II-go w Grudziądzu. nym terminie należności celnych, jako to: wezel- 

| MIŚRE To, l D K h kl A Í kiego rodzaju towary kolonjalne, wino, owoce su- 

szone, przetwory chemiczne, skóry surowe, części 

P błąkał PRZETARG PUBLICZNY. y ty suc 0 ejone maszyn i t. p. Przetarg towarów wymienionych 
rzybiąRa Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru- 


wymiarów 220 i 200xI20 cm. 
olszowe, sosnowe, dębowe i jesionowe 
3231 fabryk 

OIKOS SP. AKC. LWOW 


pod a) odbędzie się w sali rewizyjnej nowego Dwor- 
ca kolejowo-morskiego: osoby reflektujące ewtl. na 
kupno towarów pod b) wymienionych winny się zgło 
sić w wyznaczonym terminie w magazynie firmy 
„Pantarei*. W razie braku reflektanfów w tym 


niu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Pol- 
skim w numerze 117 z dnia 22 maja br. przetarg 
publiczny na budowę centralnej ekspedycji towa- 
rowej Gdynia-Port. Termin wnoszenia ofert upły- 
wa dnia 5 czerwca br. o godz. 12-tej. 


się pies, młody wilk. Ode- 
brać można za zwrotem 
kosztów. Toruń, ul, Mickiee 
wicza 78, skład. 


i magazynie i o wyznaczonej porze uważać się bedzie 
RekKlamowo! | Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu. || Zastępca: M. Frajnt, Warszawa, Marszałkowska 79, tel. 9632. || licytację za niedoszłą do skutku. Bliższe dane o ro- 

S daj wi Zl. 306-9. 4706 | z w oj towaru, cenie wywoławczej i warunkach 
Penna 0 A Ryt zł E z sprzedaży zostaną podane w osóbnych, szczegóło- 
sypialnie „ 280,— „ Potrzebuję Kupujemy area E a AEE a S N 

8 40 : nym rzy £ : 

JEBANIE „m.280— w dwóch uczciwych pracow: | [a E ody deh stale złom metali — alumi- | zasiałem na swych polach | ze tylko towary pod a) wymienione mogą być 

Skład mebli, Toruń, Prosta 5 | ników stołowych wzgl. rez nium, miedzi, mosiądzu.|przy ul. Łyskowskiego a| Sprzedane bez żadnego ograniczenia, natomiast 

| 422% stauratorów i kucharek. Szlachetne  |Kupujemy stare ; pilniki | Pepepe. H. M. Kaus. większość towarów pod b) wymienionych może być 
Franciszek Seidl er Raren pod Sanm ogen tynki i stare „monety dy 4701 | sprzedana jedynie pod warunkiem przedłożenia po- 
ąbrzeźno*Pomorze. 4697 | ynni Gdyńska: Odlewnia Metali, zwolenia przywozu, względnie powrotnego wywozu 

Toruń, ul, Prosta 11 tacę smi do naby, | GdY2i® Morska „39. tel. OBUWIE zagranicę, przyczem w razie wywiezienia zakupło- 
wykonuje podług najnow-| DosKonałe W STOej ilości, Pole, | 27 25296. 4634 nego towaru zagranicę, Urząd Celny zwraca nabyw- 


lepi nc w Sen ma 35 telefon 22273. telefon 21.88 
szy YO WPL nako Biuro sprzedaży betonu 
Paa 6h. KÓZ kaw) Dwa narożnikowe Aderndzr kRoszyki jócsy Tez BYDGOSKA ło iy e 
w. Jakóba 16. zień 
| i R, 1o7i | place budowlane prezentantów: 3926) MEBLI BIU M. Rogulski 
| A na Bielawkach przy ul. z o | Grudziąd 15. Wielk 
| Pierwszorzędny Pierackiego korzystnie na Potrzebna rudziądz, Stara 15. Wie 


| p 
| Tel. 1002 wł: Stefan Kezyk s Gdynia, Io Lutego 5, V. p. 
mistrz krawiecki, abs, Akar rodzie AG 4691 CZERCHOWSKI 
ść 3 sal LR j A W ; 
i "Wykonuje Re. dla ki wiośl. z drzewa cedro= P K Zgub irony 
| W, Panów; kostjumy i płasze wego ma na sprzedaż oszu uję do wynajęcia. Grudziądz | paszport na nazwisko Min: 


8819 szych modeli 


garderobe 
damską i meską 


Obsługa rzetelną i fachowa. 


Również Pan 


winien się przekonać, że 


Salon Krawiecki 
w Toruniu ul. Szeroka 42. I. p 


cze dla W, Pań pięknie 


warunkikuracyjnozlecznicze 
nowoczesne urządzenia pos 
siada Zdrojowisko solanko= 
we i borowinowe. Inowro* 


cław.  Wodolecznictwo. 
Emanatorjum Radowe. Ku: 
racje ryczałtowe. Informuje 
Zarząd Zdrojowiska, 


3258 


sprzedaż. Beetz, Bydgoszcz, 
Gamma 7. 4711 


Stocznia W. Gannott, 


camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mar: 
murki do lastrica — biały. 
zielony, czarny. czerwony, 
żółty, serpentyna carara, Stoż 
pnielastricowe. Adres „ELE: 
WACJA'" Gdynia, Abraha- 


bardzo zdolna podręczna do 
pracowni sukien. „Hanka“, 


od zaraz czeladników kra: 


Meble bilrówe ž 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 
miejscu 


Gdynia, ul. Lipowa 11 


 RUDZIĄDZ 
$Klep 


Wybickiego 23. Bliższe szcze” 


podług najnowszych żurnali 
na miarę 


wybór gotowego obuwia wła’ 
snego wy robu. 


dla Fuchsbruner, wystawio: 


cy należności celne. Ponadto zaznacza się, że od- 

biorcom towarów pod b) przysługuje prawo wyku- 

pienia ich do dnia licytacji. 4717 
Gdynia, dnia 22 maja 1935 r. 

Z1. 365. Naczelnik Urzędu Celnego. 


Katastrofa w osiedlu 


i modnie i niedrogo, pod|Bydgoszcz, Toruńska 125,| wieckich. Fr. Miętki, Wej- | góły na 1. piętrze u wlaś:|ny w Gdańsku, unieważnia „Przecież tyle razy cię prosiłem, żebyś 
| „pełną gwarancją. 3206 | tel. 1813. 4710 ' herowo, Sobieskiego 50. 4690 | ciciela domu. ' 4322 | się. 4714 nie trzaskała drzwiami“! 
| w 
OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAG LI: 
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej a a a a a s 0.20 zł W ekspedycji miejscowych agencyj «a as a a u a a « 250 zł Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
w tekście na pierwszej stronie . . . a u a a a a x» 1.00 zł Z odnoszeniem do domu «`. . » « a u a 8 u a a s 2.80 zł sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie a a a a a 8 a 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu a an s r a a A s 2.39 zł przyjmujemy jedynie do 60 słów, powyżej — liczymy według roz- 
w tekście na dalszych stronach . . -« s u 8 u 4 a a 080 zł Pod opaską |. : « « a s 4 a » s 4 W 6 8 6 u B i» 4.50 zł miaru. Zastrzeżań miejsca dlą ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- W. Gdańsku przez pocztę „ „ 2.32 gd; przez gońca a a 2.00 gd jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
| kiem liczymy podwójnie. “ „ z odbieraniem w administracji wprost z e » 1.75 gd nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka, Omyłki, 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. ZAGIAMŃGA, Errina 0 o) el uaioe Bye e 4 ala a  MOQ BA które zasadniczo nie zmieniaja treści ogłoszenia, nie upoważniają 
Dla poszukujących pracy i nekrołogi 25% zniżki. W. razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 


do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, łub od daty otrzymania rachunku. Prz: 

sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy arak 


Redaktor odpowiedzialny: 444 i R ej DAL 
Witold Mężnieki, To ul. Miekiawicza 34, przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p, — Redaktorodpowiedzialny na Bydgoszcz: 
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, uł, Sienkiewicza 90. =» Redaktor 
odpowiedzialny na Tczew: Lubomski Wacław, Tczew, ul, Kościuszki 1, Z ę 


za ogłoszenia odpowiada Administracja. - €zcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S, A. w Toruniu, 


Komunikaty 50 gr za wiersz, 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki. 
W. Gdańsku za wiersz milim, na stronie 7-łamowej . . 15 fen. 
w» e» EJ > ” 4-łamowej »„ : 50 fen, 
drobne za słowo 5 fen. — tytułowe « : : 10 fen. 


w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za. niedostar- 
czenie pisma. 


” ” 
” . 


E 


Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsa. 


iWydawcar Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


